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Wtorek, 7 Kwietnia 1914. 


Rok 104. 


METERTE zr zy O AES p a R 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 16 hal.. 
pezta 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jaglel= 
iwńska I, 3. — Listy należy frankować, 

Reklamazye etwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


zamiejsceewa: 
rocznie . . . . 


r 


półrocznie > . . 16K | miesięcznie 


„Przewodnik naukowy ! literacki“, dodatek 


32 K | śwlerórocznie8 K — h, 
2K 76 h. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych 


Prenumerata : 
miejscowa: 

recznie . . . 24 K | ćwierórocznie . . 6 K 

półrocznie. . . f2 K | aissięoznie, 2K 


państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 


miesięczny do Gazety Tavowsk:ej, otrzymują cato- 


| półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od | stycznia do końca czerwca 
i| lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ( K 50h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 26 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie ulica Jagielleńska |. 3. W Paryżu wy- 
| łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujący Naj- 
wyższy rozkaz : 

Mianuję Jego Królewską Wysokość Księ- 
cia Cyryla Bułgarskiego, księcia Pre- 
slavu, porucznikiem w pułku huzarów nr. 11 
Ferdynanda I, króla Bułgarów. 

Wiedeń, dnia 26 marca 1914. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
27 marca b. r. nadać najmiłościwiej właści- 
cielowi dóbr, Wilhelmowi hr. Festetit50- 
wi, godność tajnego radcy z uwolnieniem 
od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył na podstawie wiernopoddańczego wnio- 
sku Ministra Ces. i Król. Domu i spraw 
zagranicznych udzielić najłaskawiej Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 8 marca b.r. 


wa, zamianowanego cesarsko rossyjskim kon- 
sulem we Lwowie. 


P. Kierownik Ministerstwa skarbu za- 
mianował wicesekretarza ministeryalnego w 
Ministerstwie skarbu, Juliusza Oszackie- 
go. radcą skarbowym. 


Prezydent galie. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował pocztmistrza Feliksa K o- 
rotkiewieza w Kulikowie, starszym poczt- 
mistrzem w Wojniłowie, pocztmistrza Bole- 
sława Brzezińskiego w Łopatynie, star- 
szym pocztmistrzem w Tyśmienicy i poczt- 
mistrza Włodzimierza Miśkiewicza, star- 
szym pocztmistrzem w Mostach wielkich. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 6 kwietnia. 


Mobilizacya albańska. 


Cztery tygodnie już mijają, odkąd mbret 


Najwyższego ezeguałur dyplomowi instalacyj- | Albanii, książę Wilhelm, objął rządy nowo- 
nemu radcy Dworu Włodzimierza Nikolae- | utworzonego państwa. Zbyt rozkosznie one 


mu nie upłynęły, a nie był to największy 
kłopot, jaki władcy Albańczyków sprawiło 
ukonstytuowanie gabinetu. Przeciwnie: ta 
kwestya dała się załatwić stosunkowo łatwo — 
łatwiej przynajmniej, niż przewidywano. Nato- 
miast stanął książę wobec innych trudności 
i to nierównie donioślejszych. 

Niepotrzeba wcale przypuszczać, by roz- 
puszczone przez prasę francuską i rossyjską 
pogłoski o rzekomo anarchistycznem rozprzę- 
żeniu w Albanii opierały się istotnie na 
prawdzie. Trudności wyłoniły się z innego 
Źródła. Gdy w ubiegłym tygodniu Albania 
zwróciła się do mocarstw z prośbą 0 pomoc 
przeciwko ruchowi powstańczemu w Epirze, 
dowiodły zaraz wypadki, że nie żadne uroje- 
nia przejęły ją trwogą 0o swą egzystencyę. 
W ciągu ostatniego tygodnia położenie w Kpi- 
rze zaostrzyło się jeszcze bardziej. Epir jest 
widownią ciągłych utarczek powstańców gre- 
ekich z Albańczykami, walki zaś skoncentro- 
wały się głównie dokoła Koricy, głównego 
miasta tej części kraju. Rzeczy musiały zajść 
bardzo daleko, skoro rząd albański ogłosił 
powszechną mobilizacyę, a książę zamierza 
osobiście stanąć na czele armii i w razie po- 
trzeby poprowadzić ją w ogień. Czy zajdzie 
taka potrzeba, wątpić wypada; raczej przy- 
jąć można, iż mobilizacya albańska poruszy 
mocarstwa i skłoni je do zwartego wystąpie- 
nia w sprawie Epiru. 

Piętnaście tysięcy wojska greckiego 
znajduje się jeszcze obecnie na pólnoe od 
granie Grecyi, wyznaczonych przez komisyę 
międzynarodową, a więc na ziemi albańskiej, 


Europa wyznaczyła dzień 31 marca jako o- 
stateezny termin ewakuacji tych terytoryów. 
Tymczasem grecki minister spraw zagrani- 
cznych wystosował notę z żądaniem, by ter- 
min ten jeszcze raz odroczono. 


Ządanie swe uzasadnia Grecya tem, że 
nie ukończono jeszcze rokowań między rzą- 
dem albańskim, a naczelnikiem „autonomi- 
cznego* Epiru, Zographosem ; że więc należy 
zaczekać na ich wynik, Przedtem zaś, kończy 
nota, powinnyby mocarstwa udzielić Grecyi 
odpowiedzi na jej notę z 22 lutego w spra- 
wie narodowego zabezpieczenia KHpirotów, w 
razie ich przyłączenia do Albanii. 


Tymczasem powoływanie się na roko- 
wania pomiędzy Albanią a Epirotami nie mą 
uzasadnienia. Holenderski pułkownik Thomp- 
son, który jako pełnomocnik ks. Wilhelma 
konferował z „ministrem spraw zagrani- 
cznych* prowizorycznego rządu Epiru, Kara- 
panosem, napotkał na szorstki przeciwko 
wszelkim albańskim propozycyom opór. Kara- 
panos żąda poprostu unii realnej; w Du- 
razzo zaś uznano, że Thompson i tak za 
wiele poczynił ustępstw i odwołano go, tak, 
że bezpośrednie rokowania już się nie toczą. 

Co teraz uczynią mocarstwa? Na razie 
nie widać żadnych znaków na to wskazują- 
cych, jakoby cokolwiek uczynić chciały. Nie- 
wiadomo też, czy uda się uzyskać tyle, aby 
gabinety wystosowały do rządu greckiego 
zbiorową notę. Największą oczywiście tru- 
dność stanowi zachowanie się Rossyi i Fran- 
cyi. Ale jeśli mocarstwa zgodnie wyznaczyły 


EBZSYU DRE 


WYŻEBRANA GODZINA. 


Nowela. 


(Dokończenie). 


Ach! jeżeli wdzięczność bliżniego może 
coś znaczyć na szali naszych postępków, to 
spojrzenie, jakie mi pani Idalia rzuciła, bę- 
dzie mi przy ostatnim rozrachunku policzone. 
Więc na Lasach-Steg ? — szepnęła 
nieśmiało. 

— Niech będzie na Lasach-Steg — zgo- 
dził się doktor. 

I poszli. | m 

Przeprowadziłam ich wzrokiem twórcy 
zadowolonego z dokonanego dzieła. 

Ale mój towarzysz inaczej zapatrywa 
się na tę sprawę. A 

— Mąż pani Idalii nie byłby pani 
wdzięczny — rzekł z niezwykłym mu prze- 
kasem, — gdyby wiedział, jak pani miłosier- 


Najlepiej będzie, jeżeli każde z nas pójdzie | Meran widzisz, jak pod górę pnie się... Jest 


w swoją drogę. 

— Odpędza mnie pani ? 

— Kategorycznie. 

— W takim razie wiem, jak sobie znaj- 
dę cichy, nieuciążli wy — podkreślił ten 
wyraz — zakątek! aby się tam powiesić! 

Zaśmiałam się znowu; ale czułam, że 
mi jest coraz smutniej na duszy, 

— Pan żartuje, a to nie jest takie za- 
bawne, jakby się zdawać mogło. 

— Ma pani słuszność — odparł, powa- 
żniejąc nagle i poszliśmy na Tappeiner-Weg 
już w najlepszej zgodzie. 

W parę godzin potem kończyłam prze- 
bierać się do obiadu, gdy zapnkano dyskre- 
tnie do moich drzwi. 

Domyśliłam się, że to wujaszek Adam. 
Proszę! — zawołałam. 

Wszedł wyprostowany swym monarszym 
krokiem, ubrany z drobiazgową starannością, 
przygładzając zlekka ręką w białej, zamszo- 
wej rękawiczce zwichrzone nieco pukle swych 


ł pysznych, srebrnych włosów. 


— Dzień dobry, kochanko moja — 
rzekł serdecznie — Widzę, jakaś piękna no- 
wa tualeta ! 


— Zna ją wujaszek już od dwu lat — 


nie ułatwia jego żonie sam na sam z pię-| odpowiedziałam, śmiejąc się. 


knym doktorem. 


— Być nie może! Wygląda prosto od 


Wzruszyłam ramionami. Czułam się zu- | modniarki! 


pełnie spokojna w mojem sumieniu. 


— Gdzież to wujaszek znikł od samego 


— Nie miałby powodu być niewdzię- | rana ? 


cznym — odrzekłam sucho. Jego rumianki i 
kataplazmy nie na tem nie ucierpią. 
— Hm! — chrząknął pan Emil. 


Wujaszek rozsiadł się wygodnie w fo- 
telu, skrzyżował zlekka przed sobą swe ary- 
stokratyczne stopy, popatrzył na nie z lubo- 


Biedna pani Idalia ! Nawet ton człowiek ścią i poprosił o pozwolenie zapalenia pa- 
tak zkąd inad dobry i subtelny, przykładał tak pierosa. 


pospolitą, niemal brutalną miarę do jej roz- 

modłonej i tak tragicznie smutnej miłości. 
— Więc idziemy na Tappeiner Weg? — 

przemówił znowu pan 


— Wyznam tobie pod sekretem, że za- 
spałem. | śniadanie dali szkaradne. 
Fräulein mówiła, że to moja wina, bo 


Emil. — Pan Adam | kawa nie może długo stać i czekać, Ale po- 


tam zapewne już czeka — dodał z niewinną | tem bardzo, bardzo interesujący spacer zro- 


miną, 
Spojrzałam na niego. | 
— Pan Adam wcale nie czeka — od- 


biłem. Tylko nie pamiętam, jak się nazywa 
to miejsce. I wyznam tobie, że nawet nie 
projektowałem tam iść. Ot! szedłem przed 


rzekłam wyzywająco. — Nie umawiałam się | siebie, szedłem, aż zaszedłem. 


z nim. Nie wiem nawet, gdzie poszedł, 


Ale gdzie? — spytałam z pewnem za- 


— Byle nie na Lasach-Steg — westchnął | niepokojeniem. 


pobożnie pan Emil. 


— Kiedy, jak mamę kocham, nie 


Mimowoli musiałam się roześmiać, ale | wiem. Byliśmy tam... poczekaj, kochanko 
jakieś niedobre przeczucie ukłuło mnie w | moja, onegdaj... z panem Emilem, pamiętasz? 


serce. 


Taki mały ruczaj w dole, brzegiem dróżka 


— Nieznośny pan jesteś — rzekłam. — | bardzo doskonała, a z drugiej strony cały 


i nader sympatyczna ławeczka... 

— Przecież nie Lasach-Steg — wybie- 
gło mi z ust. 

Wujaszek aż się poprawił z ukontento- 
wania na fotelu. 

— Ot! i trafiłaś, kochanko moja! Wła- 
śnie Lasach... jakże go dalej?... Romanty- 
cznie tam... Powietrze doskonałe, cisza ta- 
ka... samotnia... 

— A wujaszek nie spotkał nikogo? — 
zapytałam z pewną iskrą nadziei. 

— I owszem. Spotkałem panią Idalię 
z doktorem. Siedzieli sobie na ławeczce, jak 
para turkaweczek. 

— A wujaszek poszedł dalej ? 

— Nie, kochanko moja! I ja także u- 
siadłem. 

— Po co? — wykrzyknęłam. 

Wujaszek otworzył szeroko swoje tur- 
kusowe oczy. 

— Jakto, po co? Aby usieść oczy- 
wiście. 

Nastała chwila milezenia. Byłam zupeł- 
nie zgnębiona. 

— I... i o czem żeście państwo rozma- 
wiali? — spytałam wreszcie. 

Wujaszek machnął ręką. 

— At! Nie kleila się rozmowa. Gdym 
nadchodził, ona coś mu opowiadała bardzo 
ożywiona, a potem calkiem osowiała i umil- 
kła. On też milczał. 

— Bardzo wierzę — rzekłam z iryta- 
cyą — alboż wujaszek nie wie, że troje nie 
jest towarzystwem. "Trzeba było pójść sobie 
dalej, a ich zostawić. 

— Masz racyę, kochanko moja — przy- 
taknął wujaszek — jak mamę kocham, 
nie rozumiem, czemu do nich przyłączyłem 
się. Bo to nie mój genre. Ona nudna; a on... 
fanfaron, blagier, bawidamek, typowy koro- 
niarz. 

— Więc pocóż... 

— Toż mówię tobie, kochana, że ot.. 
tak sobie. Ale oni zaraz potem sami wstali... 

— A wujaszek? 

— A cóż? Poszedłem z nimi... Doktor 
towarzyszył nam aż tutaj, pożegnał się. Pani 
Idalia, coś tam bąkała, żeby wstąpił do niej 
na górę, ale zrekuzował, bo mówił, że 
już mu czas na kolej. Więc ja ją za to odpro- 
wadziłem aż do samych drzwi jej pokoju. Po- 
dziękowała mi... i 

— Podziękowała wujaszkowi!! 

Nie więcej nie rzekłam — bo i na co 


to by się zdało? Ale nigdy, nigdy, los nie 
wydał mi się tak bezmyślnie, tak bezeelowo 
okrutnym — jak w owym wypadku. Gdybyż 
choć cośkolwiek zawiązało się komuś z tej 
ciężkiej krzywdy, jaka się tu stała; bo niech- 
by nawet coś ujemnego; jakieś zadowolenie 
zemsty; jakieś postawienie na swojem, ale 
nic... nic... Bezwiedny nietakt roztargnione- 
go człowieka, który pierwej byłby dał sobie 
uciąć prawą rękę, niżby rozmyślnie uczynił 
coś podobnego. 

Pani Idalia nie zeszła do stołu dnia 
tego ani następnych. Nieobecność jej w ze- 
stawieniu z wyjazdem doktora dała oczywi- 
ście pochop do różnych rzekomo dowcipnych 
uwag, w których 1 mój wujaszek brał u- 
dział, a ja zawsze wtedy miałam ochotę go 
wybić. 

Sama niejednokrotnie zapędzałam się 
pod drzwi pokoju pani Idalii i zawsze coš 
mnie powstrzymało. Po prostu lękałam się 
spojrzeć jej w oczy. Ona też nie pragnęła 
widocznie moich odwiedzin. Na zapytanie o 
zdrowie przesyłane za pośrednictwem służącej 
odpowiadała stale, że cierpi na silny ból 
głowy i potrzebuje spokoju. 

Po tygodniu wreszcie ukazała się na 
promenadzie, ale tak blada i wychudzona, że 
najzłośliwsze uśmiechy pierzchły na ten widok. 

Witając ją, poznałam po przeciągłym 
uścisku jej chłodnej ręki, że mi pamięta 
moje współczucie i moje dobre chęci; nigdy 
już jednak ani słowem nie potrąciła o strunę 
dawnych zwierzeń. 

Stała się jeszcze bardziej milczącą i 
zamkniętą w sobie i wprost nikła, Wkrótce 
też doktor miejscowy, uważając, iż Meran 
szkodzi jej, zamiast pomagać, wyprawił ją 
z powrotem na Ukrainę do zgrzybialego 
męża, raumianków 1 kataplazmów. 

W pół roku potem wyczytałam w dziale 
nekrologii Kuryera wiadomość o jej śmierci. 
Donosili o tem „pogrążeni w głębokim smu- 
tku*: mąż, rodziee, brat, czyli ci wszyscy, 
którzy jej ten przedwczesny grób wykopali. 

Sprawdziły się zatem przeczucia nie- 
bogi. Nie spotkała już nigdy więcej pięknego 
doktora. Czy zdążyła uczynić mu wyznanie 
swojej miłości, jak to zamierzała; czy, w tem 
przeszkodził jej mój wujaszek — nie wiem; 
ale to wiem, że on, ten jedynie ukochany 
zapomniał o niej zupełnie, jak się zapomina 
o róży przypadkiem z krzaku strąconej i nie- 
podjętej, 


granice Albanii, to dlaczego nie miałyby 
zgadnie stanąć w jej obronie? 

Przedewszysikiem byłoby ich rzeczą, 
energiezniej upomnieć się, by Grecya zanie- 
chała swej żle zamaskowanej polityki zdo- 
bywczej wobec Epiru. Wystarczyłoby w tym 
celu wskazać na „iunciim“ pomiędzy uregu- 
lowaniem granie albańskich a kwestyą wysp 
Egejskich. Mocarstwa same stają w sprze- 
czności ze swą polityką, gdy nie mogą zdo- 
być się na stanowcze w Atenach oświadcze- 
nie, że deklaracya ich w sprawie wysp sta- 
nowi iunchim z uregulowaniem granic Alba- 
nii. A tylko takie oświadczenie mogłoby Gre- 
cyę przyprowadzić do opamiętania i skłonić 
ją do zrozumienia, że odzyskanie „utraconych 
braci* na Północy nie jest warte odzyskania 
braci na wyspach wschodnich. 

Książę albański, powołując naród pod 
broń, uczynił to tylko, co nakazywał mu 
obowiązek. Powstanie w Epirze, jak wypadki 
dowiodły, nie może być pokonane zarządze- 
niami policyjnemi; tu trzeba znacznej siły 
zbrojnej. Dopiero wypadki w Koricy dowio- 
dły tego niezbicie. 

Zastępy powstańców zorganizowane są 
w t zw. „święte bataliony“ i powołania 
w rodzaju milicyi. Pierwsi rekrutują się z re- 
zerwistów armii greckiej, ochotników, którzy 
odbyli kampanię bałkańską, a tylko częściowo 
z miejscowej także ludności. Pozostają one 
pod komendą greckich oficerów i podofice- 
rów, dobrze ekwipowane i uzbrojone, rozpo- 
rządzają karabinami maszynowymi, działami 
i przyborami technicznymi. „Swięte bata- 
liony* liczą ogółem około 15.000 ludzi. Mi- 
licya — w sile 5 do 10 tysięcy ludzi, utwo- 
rzona jest ze zdolnej do noszenia broni tu- 
dności Epiru i przyległych przestworzy gre- 
ckich; pozostaje ona również pod rozkazami 
greckich oficerów i podoficerów, a zaopa- 
trzona jest równie dobrze, jak bataliony, 
w broń, amunicyę i wszelkie potrzeby wo- 
jenne. Ogółem więc w powstaniu bierze 
udział 20 do 25 tysięcy ludzi. 


Jaki będzie efekt mobilizacyi zarządzo- 
nej w Albanii, ile ludzi liczyć będą zastępy, 
które książę zamierza poprowadzić do Epiru, 
niepodobna oznaczyć dokładnie. Albania ma 
800 do 900 tysięcy ludności, mogłaby zatem 
wystawić około 80 tysięcy żołnierzy. Ale tak 
znaczna siła nie da się odrazu postawić pod 
bronią nawet w Albanii, gdzie każdy mie- 
szkaniec broń posiada. Przytem wojska, które 
zbiorą się, powolnie tylko posuwać się będą 
mogły z północy na południe, bo teren nie 
sprzyja szybkim marszom, a zarazem utru- 
dnia aprowizacyę. Przytem rozmaitość uzbro- 
jenia — pomijając już umundurowanie — 
utrudni w znacznym stopniu jednolitą akcyę. 
Trzeba lat kilku na to, by Albania pokusić 
się mogła o wystawienie tak znacznej siły 
zbrojnej, jak 80 tysięcy ludzi. W danej chwili 
nie potrzeba nawet podobnego wysiłku. Essad 
basza, obznajomiony ze stosunkami dostate- 
cznie, zaproponował księciu wystawienie 25 
tysięcznego korpusu; przypuszczać też wy- 
pada, iż książę otrzyma do rozporządzenia 
siły odpowiadające mniej więcej temu wy- 
miarowi. W pomoc jednakowoż przyjdą mu 
zapewne nieregularne formacye, drużyny 
ochotnicze, jakie przy każdej sposobności 
tworzą się w Albanii, a regularnej armii 
oddać mogą znakomite usługi. 
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Co do uzbrojenia wojsk regularnych 
hrak dai autentycznych. Kssad basza wypro- 
wadził podobno ze Skulari 27 karabinów ma- 
szynowych, 12 dział polowych i 37.000 kara- 
binów. Ile z tej broni da się jeszeze obeenie 
użyć, trudno osądzić. Darowane księciu Al- 
banii przez Włochy cztery działa dadzą się 
chyba użyć do salw powitalnych i dla tego 
też celu zostały ofiarowane. Ale wystarczy 
25.000 żołnierzy, 2000 żandarmów i zasiłki 
ze strony milieyi jakoteż drużyn, aby wy- 
prawa na Epir wypadła pomyślnie —oczywi- 
ście pod warunkiem, że poprzednio Grecya 
istotnie wycofa wojska swe regularne i tym 
sposobem stanowczo usunie się od udziału w 
walkach. 


Mobilizacya albańska potrwa zapewne 
niedłużej nad dni kilka. Już w ciągu bieża- 
cego tygodnia główny zastęp wojsk stanie 
pod bronią i bedzie mógł przystąpić do 
akcyi. 

Z Durazzo donoszą: Dyspozycye do mo- 
bilizacyi już poczyniono. Książę Wilhelm o- 
trzymuje liczne telegramy od wszystkich 
warstw ludności z wyrazami oburzenia z po- 
wodu zajść w Epirze i z prośba, aby książę 
rozporządzał ludnością. Świeże wiadomosci 
potwierdzają doniesienia o okrucieństwach, 
popełnianych przez powstańców. 

Z Elbasan nadchodzi wiadomość, że gu- 
bernator Akif basza na czele 2000 Albań- 
czyków pospieszył z pomocą zagrożonym ro- 
dakom w Koricy. 


Traktat z bankami w sprawie pożyczki 
10 milionów przyszedł do skutku i załatwio- 
ny został bez usterek przez komisyę kon- 
trolną. 


Do Agencyi Stefaniego donoszą z Durazzo: 
Rząd otrzymał od urzędu telegraficznego z 
Koricy wiadomość, że oddziały powstańcze 
greckie przerwały swą akcyę. Przypuszezają, 
że jest to następstwem faktu, iż do Koricy 
przybyły posiłki. Jest nadzieja, że bezpośre- 
dnie niebezpieczeństwo już zostało usunięte. 


Według urzędowych wiadomości, w no- 
cy z 1 na 2 b. m. greckie oddziały powstań- 
cze wtargnęły do Koricy i próbowały zasko- 
czyć władze albańskie. Próba nie powiodła 
się, żandarmi albańscy opanowali miasto. 
W walkach ulieznych ranny był major ho- 
lenderski. Generał Veer zawezwał posiłki, 
poczem powstańcy poza obrębem miasta wy- 
wiesili białą chorągiew. Część ludności miej- 
skiej pomagała Grekom; ludność tę rozbro- 
jono. 


Żandarmerya albańska walczyć musi z 
utworzonymi z regularnych wojsk greckich 
czetami. Tak samo działa i mitraliezy, któ- 
rych powstańcy używają, obsługiwane są po- 
dobno przez greckich artylerzystów. Wobec 
otrzymywania ciągłych posiłków ze strony 
Grecyi, powstańcy odważają się już na ata- 
kowanie większych miejscowości, a żandar- 
mi pod wodzą oficerów holenderskich z tru- 
dem tylko mogą stawiać opór. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 kuecietnia, 


kaleudarz. 
Wtorek, (7 kwietnia): 


Hermana w. -— Przesława. — Błahow. P. 
Boh. 

Wschód słońca o godzinie 4:51 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:01 po południu. 


femperatura. O godzinie 12 w poła- 
dnie + 10 Cel. 


— Najd. Arcyksiążę Fryderyk powró- 
cił w sobotę wieczorem z Krakowa do Wie- 
dnia. 

— Kierownik restauracyi Zamku na 
Wawelu p. Zygmund Hendel, z powodu stanu 
zdrowia wniósł w lutym b. r. prośbę o uwol- 
nienie od spełnianych dotąd obowiązków. Wy- 
dział krajowy z ubolewaniem przyjął do wia- 
domości ustąpienie z dniem 1 lipea doświadczo- 
nego architekta, który przez 9 łat z zamiłowa- 
niem i znawstwem prowadził powierzone sobie 
prace. Kierownictwo restauracyi Zamku obejmie 
1 lipca architekt p. Ignacy Sowiński. 


— Ze. ik. armii. Generał-porucznik 
Ignacy Trollmann, komendant 1 dywizyi pie- 
choty, przyniesiony w tym samym charakterze 
do 18 dywizyi piechoty. 

Generał-major Stefan Bogat, komendant 
królewsko-węgierskiej 84 brygady piechoty obr. 
kraj., zamianowany komendantem 1 dywizyi pie- 
choty. 

Przeniesieni zostali do stanu czynnego 
obr. kraj.: generał-audytor Franciszek Niżałow- 
ski, referent Najw. Trybunału wojskowego i 
major-audytor Jan Śuran z sądu garnizonowego 
w Przemyślu. 

— Ze. k. obrony krajowej. Wojskową 
odznakę zasługi III. klasy dla oficerów otrzy- 
mał rotmistrz 3 p. uł. obr. kraj. Roman Do- 
brzański. 

Przeniesieni zostali: starsi oficyałowie obr. 
kraj.: Antoni Kahl z intendentury komendy obr. 
kraj. w Krakowie do intendentury komendy 
obr. kraj. w Rapuzie, Jan Goritschnigg z de- 
partamentu rachunkowego Ministerstwa obr. kraj. 
do intendentury komendy obr. kraj. w Prze- 
myślu, Adolf Rechenberg z intendentury ko- 
mendy obr. kraj. w Przemyślu do intendentury 
obr. kraj, w Krakowie; oficyał rachunkowy obr. 
kraj. Karol Waitz z intendentnry komendy obr. 
kraj. we Lwowie do departamentu rachunko= 
wego Ministerstwa obr. kraj. 

Przeniesieni zostali z e.ik. armii do c.k. 
obr. kraj.: rezerwowy kadet 90 pp. Wiktor Wan- 
toch do pp. obr. kraj.; chorąży Antoni Kokalj 
z 7 bat. strzelców polnych do 1 p. uł. obr. 
kraj.; kapitanowie audytorowie: dr. Antoni Licht 
z sądu garnizonowego w Kassa do sądu obr. 
kraj we Lwowie i Józef Janećko z 95 pp. do 
sądu obr. kraj w Przemyślu; porucznicy-audy- 
torowie: Jan Matassar z sądu garnizonowego 
w Stanisławowie do sądu obr. kraj. we Lwo- 
wie i Alfred Stawielik z sądu garnizonowego 
w Stanisławowie do wyższego sądu obr. kraj. 


— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prywatnemu gimna- 
zyum żeńskiemu w Nowym Sączu na przeciąg 


lat szkolnych 1913/14 i 1914/15 prawo pu- 
błiezności, oraz odbywania egzaminów dojrza- 
łości i wydawania świadectw dojrzałości, ma- 
jących ważność państwową. 

— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teckie. W poniedziałek, dnia 6 b. m., lektor 
Uniwersytetu E. L. Wagner: „Współczesna po- 
wieść francuska“. Zakład geologiczny Uniwersy- 
tetu, ul. Długosza 8. Poczatek o godzinie 7 
wieczorem. 

— Tegoroczne wyścigi konne odhęda 
się we Lwowie w dniach 28 i 31 maja, Ji 4 
GZETWCA. 

— Gremium droguerzystów Galicji 
wschodniej we Lwowie uwiadamia strony 
interesowane, że drngi egzamin uczniowski na 
pomocników drogueryi medycynalnych odbędzie 
się dnia 10 maja b. r., o godzinie 3 po połu- 
dniu w lokalu Gremium we Lwowie ul. Ha- 
licka 1. 7, kurs przygotowawczy zaś rozpocznie 
się 14 b. r. i trwać będzie dc 9 maja. Godziny 
wykładowe codziennie od godz. 8 do 4 po po- 
łudniu. Ustne lub pisemne zgłoszenia do egza- 
minu do dnia 1 maja, do kursu zaś przyjmuje 
kancelarya Gremium do 10 kwietnia b. r. Pó- 
Źniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 

— Klub narodowy odbył w sobotę wie- 
czorem doroczne walne zgromadzenie w lokalu 
własnym w pasażu Mikolascha. Po krótkiem 
przemówieniu prezesa Rady naczelnej prof. dr. 
Zakrzewskiego odbyły się wybory do 
Rady naczelnej klubu, które dały następujący 
rezultat: prezydent Józef Neumann, prof. dr. 
Stanisław Zakrzewski, dr. J. Rucker, prof. Po- 
litechniki Roman Dzieślewski, dr. Antoni We- 
reszczyński, radca Cz. Popiel. Do zarządu kln- 
bu weszli pp.: Wit. Sulimirski jako prezes, dy- 
rektor Przybyłowicz i prof. dr. T. Zaleski jako 
wiceprezesi; pp. Tadeusz Kistryn i Kazimierz 
Lebenstein jako sekretarze, Leon Drobotowicz 
i Michał Pohoski jako skarbnicy, Edmund Ku- 
lawik i Edward Tołłoczko jako gospodarze i 
dr. Zygmunt Weyberg. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Jana 
Bujaka, K. Gąsiorowskiego i inżyniera Stan. 
Kurtza. 

— Lwowskie Tow. śpiewackie „Li- 
renka“. Na dorocznem walnem zgromadzeniu 
członków z dnia 28 marca b. r. dokonano wy- 
boru nowego wydziału: prezes p. Jan Krecho- 
wiecki, wiceprezes p. Oskar Paradowski, sekre- 
tarz p. Ludwik Murawski, dyrygent p. Tadeusz 
Domrazek, skarbnik p. Roman Samecki, biblio- 
tekarz p. Wiktor Dwernicki. Do komisyi rewi- 
zyjnej weszli pp.: Wincenty Zieniewski, Lud. 
Baar, Ludwik Haniszewski, 


— Ofiara. Osoba, nie chcąca podać swego 
nazwiska, ofiarowała w dniu 4 kwietnia b. r. 
na ręce prezydenta miasta p. Neumanna kwotę 
100 koron na rzecz ubogich m. Lwowa. 

— Pogrzeb ś. p. Karola Schayera, 
b. wiceprezydenta miasta Lwowa, kupca, dłu- 
goletniego radnego miejskiego, odbył się w so- 
botę po południu przy licznym udziale publi- 
czności. Kondukt zatrzymał się przed gmachem 
Izby handlowej i przemysłowej, gdzie przemó- 
wił inżynier Wolski, podnosząc zasługi $. p. 
Schayera i gorliwy współudział w pracach 
Izby. 

Następnie ruszył kondukt, poprzedzony 
kapelą narodową, oddziałem straży ochotniczej 
ogniowej. Za trumną prócz rodziny postępowało 
prezydyum miasta i grono radnych, prezydyum 


MATKA. 


(Artur Dowrliac: Le supplice U une mère). 
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„ Ulica d'Tsle jest bez zaprzeczenia jedną 
w najbardziej ożywionych w mieście Saint- 
Quentin. Ulica ta, wiodąca z dworca kolei na 
wielki plac, gdzie znajduje się ratusz, teatr, 
giełda, targ, bazylika, jest stosunkowo za- 
równo uczęszczana jak Chaussóe d' Antin w Pa- 
ryżu, do której przyrównywują ją skromnie 
niektórzy. 

Chcąc sprzedać zboże lub jarzyny, ku- 
pić zapasy, głosować lub strajkować, chcąe 
wziąć udział w przedstawieniach dramaty- 
eznych, których rozmiary przewyższały war- 
tość (ośm lub dziesięć aktów w jednej sztu- 
cel), lub uczestniczyć w jednej ze sławnych 
procesyj północnej Francyi, zawsze każdy 
z rzemieślników, gospodarzy i gospodyń, 
mieszczan i t. p. musiał przejść przez ową 
sławną ulicę d'fsle, która rozmaitych rzeczy 
była świadkiem od dwunastu stuleci i któ- 
rej bruk, pomimo potoków wody, które ją 
zalewają za najmniejszą burzą, zachowuje 
Jeszcze ślady butów żołdaków Filipa JI. lub 
ułanów króla Wilhelma. 

„ Ulica d'Tsle, jak droga do raju jest spadzi- 
sta I trudna do przebycia, a gdy przecho- 
dzień, wyczerpany, nie mogąc tchu złapać, 
stanie przed ratuszem, tym architektonicznym 
klejnotem z XV. wieku, to lwy, chimery. 


smoki i inne fantastyczne potwory zdobiące 
karnysze, pokazując języki i rogi, zdają się 
drwić z biednego, wyczerpanego piechura. 

Około 1848 roku na środkn ulicy d Isle, 
obok samego opactwa, przemienionego w fa- 
brykę, wznosił się jeden z owych prowineyo- 
nalnych domów, które rodziny przekazują 
sobie z pokolenia na pokolenie, nie nie zmie- 
niając, nie upiększając i nie wprowadzając 
nowych innowacyj, szanując niewygody, które 
przodkowie znosili; mówiono tylko z rezygna- 
cyą wobec dymiących kominów i drzwi skrzy- 
piących : „Zawsze tak bywało!*, 


Drzwi domu, pomalowane na zielono, 
tak samo, jak okiennice, widniały nad pero- 
nem o trzech schodach; opatrzone okienkiem 
wedle starej mody, otwierały się na wąski 
przedsionek. Na końcu tego przedsionka dru- 
gie drzwi, oszklone tym razem, wiodły do 
ogrodu ocienionego wątłymi platanami, pę- 
katemi akacyami, zarośniętego wybujałymi 
krzakami róż i kwiatów anemieznych, które 
zdawały się dusić wśród tych wysokich mu- 
rów z cegły, grożących, że w razie zawalenia, 
zasypią gruzami całą przestrzeń. 

Mieszkanie mieszczańskie, dość wygo- 
dne, składało się z czterech pokoi na par- 
terze i tyluż na pierwszem piętrze; wszystko 
to oświetlone jakimś tuzinem okien, wycho- 
dzących częścią na ulicę, częścią na ogródek, 
a nad tem wszystkiem górował jeden z owych 
olbrzymich spiczastych dachów, specyalność 
tych okolie. 

W domu tym, skromnym i cichym, 
mieszkała w owych czasach stara rentyerka, 
wyłącznie oddana miłosiernym uczynkom, 
której spokojne i monotonne życie harmoni- 
zowało z temi ramami, jak wyblakły pastel 


Latour harmonizuje ze zgaszonem złotem i 
gierlandę rococo. 

Panna Desneuille należała do naj- 
pierwszych rodzin w Saint - Quentin i może 
właśnie ów rodzaj dumy mieszczańskiej był 
jednym z powodów jej postanowienia, by nie 
zmieniać nazwiska, na wzór niektórych ka- 
noniczek z dawnych czasów. Tytuł kanoni- 
czki brzmiałby niezawodnie lepiej, niż na- 
zwa starej panny, lecz brzydki ten wyraz nie 
przeszkadzał pannie Desneuilie być przemiłą 
osobą. 

Niepodobna wymarzyć słodszej postaci 
od tej poczciwej staruszki, drobnej, wątłej, 
zawsze zmarzniętej, wiecznie otulonej w miękki 
kaftanik; białe papiloty, wedle dawnej mody, 
otaczały twarzyczkę zwiędłą jak listek róży, 
która woń subtelną i delikatną roztaczała 
w około, jak owe suszone kwiaty, skrzętnie 
zachowane w jakiej szufladzie. 

Z tem wszystkiem, czynna i odporna, 
pod wątłym pozorem saskiej figurynki, ciotka 
Desneuille, (chociaż nie miała siostrzeńców, 
nadawano jej to poufne miano, aby pocie- 
szyć jej osamotnienie), była wszędzie, gdzie 
znalazł się chory do pielęgnowania, smutek 
do ukojenia, dziecko do kołysania, biorąc 
udział we wszełkich radościach i smutkach 
swoich najbliższych. 

Tego wieczora, ciotka Desneuille wra- 
cała uradowana do domu, po dniu pełnym 
wzruszeń i zmęczenia, spędzonym w pałacu 
przy ulicy Royale, rezydencyi rodzinnej od 
przeszło stulecia, gdzie kapitan Gaston Des- 
neuille, świeżo ożeniony, zamieszkiwał z żoną 
i swoimi stryjamii gdzie dziś o siódmej wie- 
czorem śliczna córeczka mu się urodziła. 

Ciotka Desneuille musiała być obecna 
przy tak ważnym wypadku: to też było dość 


późno, gdy pomyślała © powrocie do domu, 
a kapitan ofiarował się ją odprowadzić, 

— Nie trzeba, kochany Gastonie, pozo- 
stań z twoją żoną, lub jeżeli chcesz konie- 
cznie, abym sama nie wracała, daj mi któ- 
rego ze służących. 

Lecz młody oficer nie chciał na to 
przystać i z kurtuazyą odprowadził starą pan- 
nę przez puste ulice. 

— No! chyba już jesteś spokojny — 
rzekła wesoło, wsuwając klucz do zamku... — 
Ach! eo to znaczy? To dziwne! 

Zanim obróciła kluczem, się 
otwarły. 

— (o się stało? — spytał Gaston je- 
szcze u dołu peronu. 

— Stało się, że zamknęłam starannie 
drzwi na klucz dziś rano, a teraz są otwarte. 

— Zobaczmy bliżej! 

Usuwając zlekka zdumioną starą pannę, 
kapitan wszedł do przedpokoju i otworzył 
nagle drzwi do saloniku, z pod których, zdało 
mu się, że widzi światło... 

Człowiek jakiś otwierał właśnie witry- 
chem sekretarzyk, przyświecając sobie ślepą 
latarką. 

Na nagłe zjawienie się kapitana, wydał 
prawdziwy ryk dzikiego zwierza, schwytane- 
g0 w pułapkę i rozbijając latarnię o ziemię, 
skorzystał z ciemności, aby rzucić się głową 
naprzód ku drzwiom. 

Lecz młody człowiek zagrodził mu dro- 
gę. W ciemnościach zawrzałą straszna walka 
pomiędzy dwoma mężczyznami; ciotka Des- 
neuille wydawała okrzyki zgrozy i wołała po- 
mocy całą siłą swoich piersi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Izby handlowej i przemysłowej, deputacye li- 
cznych stowarzyszeń i t. d. 

Trumnę złożono w grobie rodzinnym na 
ementarzu Łyczakowskim. 

— Wiec oświatowy, urządzony przez 
Koło im. Tadeusza Kościuszki Tow. „Szkoły 
Ludowej“ odbył się wczoraj w Krakowie. O go- 
dzinie 9 rano uczestnicy wiecu byli na nabo- 
żeństwie w kościele Maryackim, w którem ucze- 
stniczyły także cechy i mieszczaństwo. O go- 
dzinie 10 rozpoczął się wiec w sali „Sokoła“. 
Salę wypełniło włościaństwo. Z posłów przy- 
byli pp.: Długosz, Wróbel, @Górkiewiez, Bojko, 
Witos, Serczyk, Myjak, Włodek, Sredniawski, 
dalej socyaliści pp.: Bobrowski i Daszyński. 
Był także red. Krysiak. 

Obrady zagaił inżynier Maślanka, prezes 
tego Koła Tow. „Szkoły Ludowej". O bitwie 
Racławickiej mówił p. Wróbel. P, Bojko przed- 
stawił dzieje sypania mogiły Kościuszki. P. Sre- 
dniawski mówił o doli chłopów polskich i przy- 
szłem ich zadaniu. P. Bobrowski zaczął wystę- 
pować przeciw Kołu polskiemu i jego człon- 
kom. Mowa ta wywołała wrzawę i protesty. 
Wrzawa trwała pół godziny. Dopiero gdy or- 
kiestra zagrała pieśń legionów, uspokoiło się. 
P. Bobrowski zakończył oświadczeniem, że so- 
lidaryzuje się z dążnościami tego wiecu. 

Przemawiali następnie poseł Wróbel i wło- 
ścianin Grabowski, poczem uchwalono szereg 
rezolucyj. Między innemi przyjęto rezolucyę: 
„Zgromadzeni obywatele z wszystkich stron 
kraju wyrażają głębokie przekonanie, że do od- 
rodzenia narodowego prowadzi jedynie droga, 
wskazana przez nieśmiertelnych bohaterów z pod 
Racławie, droga zjednoczenia całego ludu pol- 
skiego wiejskiego i roboczego na podstawie 
przywiązania do wiary ojców i miłości ziemi 
rodzinnej. Postanawiamy iść tą drogą, szerząc 
hasła miłości i zgody wszystkich Polaków i 
przeciwdziałać zgubnym prądom, podsycającym 
nienawić do własnych braci“. 

Dalej uchwalono rezolucyę przeciw alko- 
holizmowi; za jednolitem wychowaniem mło- 
dzieży, a przeciw dwutypowości, wreszcie potę- 
piono sprzedawczyków ziemi polskiej. 

Po jednomyślnem uchwaleniu rezolucyj 
ruszył pochód pod pomnik Kościuszki (ustawio- 
ny na razie na podwórzu gmachu straży ognio- 
wej). Tam przemawiali pp. Wróbel i Dąbal. Po 
południu odbyło się w teatrze przedstawienie 
uroczyste „Kościuszki pod Racławicami", po- 
przedzone przemówieniem posła Tetmajera, 

Wieczorem odbyła się w lokalu Tow. 
„Szkoły ludowej* wieczornica, na której prze- 
mawiali włościanie. 


— Krakowska sekcya austr. Zjedno- 
czenia sedziów odbyła wczoraj w Krakowie 
walne zgromadzenie przy udziale przeszło 60 
członków z Krakowa i prowincyi. Przybył ja- 
ko delegat austr Zjednoczenia wiceprezes radca 
Engel. 

R. Wielgus zdał sprawę z działalności, 
poczem delegat Engel podniósł w imieniu cen- 
tralnego zarządu Zjednoczenia sprawę złączenia 
aekcyi krakowskiej z kraj. Związkiem sędziów 
we Lwowie, zastrzegł jednak, że stworzenie or- 
ganizacyj, która nie pozostawałaby w styczności 
z austr. Zjednoczeniem w Wiedniu byłoby osła- 
bieniem całej organizacyi. Zjednoczeniu bardzo 
zależy na utworzeniu jednego polskiego Zwią- 
zku sędziów, a Związek taki idąc w łączności 
ze Zjednoczeniem spotka się z należytem od- 
czuciem także wszystkich postulatów narodo- 
wych. 

Prokurator Marewski przedstawił akcyę 
lwowskiego Związku, zmierzającą do utworze- 
nia jednolitej polskiej organizacyi sędziowskiej. 

Po dyskusyi uchwalono, aby sekcya kra- 
kowska wspólnie z delegatami centralnego Za- 
rządu Zjednoczenia i kraj. Związku sędziów we 
Lwowie przeprowadziła rokowania celem u- 
tworzenia jednej organizacyi polskich sędziów, 
która pozostawałaby stale w styczności z Zarzą- 
dem centralnym. 

— Grupa p. Stapińskiego polskiego 
stronnictwa ludowego, odbyła wezoraj o go- 
dzinie 10 przed poł. w sali Teatru ludowego w 
Krako wie kongres, na który z posłów przybyli pp.: 
Stapiński, Bernadzikowski, Bosak, Madej, Ły- 
szczarz, Bis, Kubik, Bomba; dalej przybyli de- 
legaci postępowej demokracyi pp.: Śliwiński i 
Laskownieki, oraz p. Breiter i socyaliści pp.: 
Daszyński, Klemensiewicz i Diamand. 

Po zagajeniu zebrania przez p. Stapiń- 
skiego, wybrano przewodniczącym p. Budzy- 
nę, z powiatu brzeskiego, jego zastępca- 
mi posła Bombę i b. posła Milana, sekretarzami 
zaś pp. Wąsowicza i Pawłę. — P. Stapiński 
zdawał sprawę z działalności prezydynm za czas 
od r. 1910 — 1914, a w swem przemówieniu 
żądał między innemi  ezteroprzymiotnikowego 
prawa wyborczego do Rad gminnych i Rad po- 
wiatowych, występował przeciw klerykalizmowi 
i działaniu szlachty, a zakończył wezwaniem, 
aby chłopi sami o sobie pamiętali. 

Po przemówieniach pp. Kubika i Wój- 
cika, p. Wąsowicz przedłożył szereg rezolucyj, 
w których między innemi oświadezono, że po- 
lityka P. S. L. musi być niezależna i rady- 
kalna. Oświadczono się dalej za wyodrębnie- 
Niem Galicyi, za prawem wyborcżem do Sejmu, 
ad gminnych 1 Rad powiatowych na zasadzie 


tzteroprzymiotnikowego głosowania, z8 połącze- | 


f niem obszarów dworskich z gminami; oświadczono | 


się za równouprawnieniem narodowem Rusinów 
i ża pozyskaniem Rusinów na sprzymierzeńców. 
Kongres nważa stosunki z pp.: Długoszem, 
Reyem, Kędziorem i Bisem za zerwane na 
zawsze, a z innymi posłami, póki pozostają 
w Kole polskicm. 

Rezolucye przyjęto, a nie dozwolono mówić 
p. Baścikowi z Zatorskiego, który wystąpił za 
porozumieniem w kołach ludowych. 

Prezesem wybrane nadal p. Stapińskiego 
i radę naczelną. 

A Nagły zgon. W realności na Pohu- 
lance l. 11 a. zmarła onegdaj w nocy na udar 
serca handlarka kwiatów Marya Kaznowska. 

A W napadzie szału usiłowała w so- 
botę skoczyć z balkonu II. piętra realności przy 
ul. Berlsteina 1 17 służąca Pazia Miehajlu- 
kówna. Zamiarowi temu przeszkodzili jednak 
mieszkańcy domu i oddałi Miehajlukównę w 
opiekę polieyi. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Służąca 
Nastka Lechów jadąc wczoraj w hotelu „Bel- 
weder“ przy ul. Rejtana windą z 9-letnią có- 
reczką dzierżawcy tego hotelu p. M. Wollmana, 
zapomniała zamknąć drzwi bezpieczeństwa. Gdy 
winda dochodziła już do wysokości II. piętra, 
dziecko poślizgnąwszy się, upadło na podłogę 
windy, przyczem nogi dostały się pomiędzy be- 
tonową podłogę, a żelazne okucie windy. Nóg 
dziecka wskutek silnego przyciśnięcia nie można 
było wydobyć, udało się to dopiero po wyra- 
baniu przez miejską straż pożarną znacznego 
kawała ściany betonowej. 

Dziecko odniosło złamanie jednej nogi, oraz 
silne potłuczenie drugiej. 

A Dwu chłopeów żydowskich w wieku 
3 i 2 lat błąkających się wczoraj w ulicy Ka- 
zimierzowskiej oddała policya w opiekę komi- 
saryatu II. dzielnicy. 

A Samobójstwo. W sobotę o godzinie 
Y wieczorem na plantacyach Wysokiego Zamku 
odebrał sobie życie trzema wystrzałami z re- 
wolweru, skierowanymi w głowę, 86-etni Ma- 
ryan Umański, zeeer. Powodem samobójstwa 
miał być silny rozstrój nerwowy. 

Zwłoki odstawił komisaryat miejski do 
kostnicy Zakładu medycy sądowej. 

ZA Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: dwa parasole, kapelusz dam- 
ski, torebkę z drobną monetą i kartą jazdy 
miejską koleją elektryczną, torbę z aktami, kartę 
jazdy miejską koleją elektryczną. p 

A Kronika policyjna. W Rynku przy- 
trzymane wozoraj koźlarza Stanisława Kamiń- 
skiego, na kradzieży pularesu z kwotą 80 kor. 
p. Anny Jaworskiej, 

Na kradzieży kwiatów z grobowców cmen- 
tarza Łyczakowskiego przytrzymano wczoraj Za- 
robnicę Katarzynę Wołoszynową. 

— Zmarli: we Lwowie, Teodor Po- 
pławski, starszy inspektor rolniczy Kółek rol- 
niczych; Ozyasz Aschkenase, ojciec prezydenta 
lwowskiej Izby adwokatów dr. Tobiasza Asch- 
kenazego, w 84 r. życia; Filomena Bamburo- 
wieżowa, właścicielka realności, w 79 r. życia; 

w Krakowie, Filipina z Kożuchowskich 
Sumińska, w 91 r. życia; 

w Sędziszowie, Wanda z Romańskich Sze- 
warykowa, nauczycielka, w 48 r. życia; 

w Jaśle, Wincenty Głowiński, starszy le- 
karz powiatowy ; 

w Wiedniu, Barbara Stapińska, żona p. 
Jana Stapińskiego, posła na Sejm krajowy i do 
Rady państwa ; 

w Borówce na Podolu, właścielka dóbr 
ziemskich powszechną czcią otaczana Tekla z 
Lipkowskich Emerykowa Mańkowska, prze- 
żywszy lat 84; 

w Chrystyanii, Zuzannna Ibsenowa, wdo- 
wa po znanym poecie, w 78 r. życia. 

— Międzynarodowa wystawa sporiu 
zimowego odbędzie się w czasie od 1 sierpnia 
do 15 września b. r. w Salzburgu. 

— Samobójstwo kapitana. W Pięcio- 
kościołach odebrał sobie życie dnia 4 b. m. wy- 
strzałem Z rewolweru kapitan 69 pp. Piotr 
Dietrich. Powodem samobójstwa miała być nie- 
uleczalna choroba. 


Kronika zagraniczna. 


* Katastrofa kolejowa. Pociąg po- 
eztowy, idący do Natalu, wykoleił się onegdaj — 
jak donoszą z Johannesburga — koło stacyi 
Heidelberg. Trzy osoby poniosły śmierć, wiele 
zaś innych odniosło obrażenia. 

* Katastrofa na morzu. W pobliżu 
Tulonu najechał dnia 2 b. m. franeuski torpe- 
dowiec na skałę podwodną i odniósł tak zna- 
czne uszkodzenia, iż zatonął. Załogę jego ura- 
towano. 

* Pościg za zbrodniarzem na 
aeroplanie. Z Nowego Jorku donoszą do 

| pism londyńskich: Aeroplan znalazł nowe za- 
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stosowanie. W mieście Niami, w stanie Florida, | 


ścigał detektyw Shade od dłuższego czasu 
| pewnego murzyna, który. w jednym z hoteli po- 
| pełnił większą kradzież kosztowności. Złodzie- 
jowi jednak udało się zbiedz na parowcu. Za 
pomocą telegrafu bez drutu Shade dowiedziawszy 


„Gazeta Lwowska" z dnia 7 kwietnia 1914. 


się o pobycie złodzieja, wsiądł na hydroaero- 
plan i począł ścigać parowiec. Gdy wreszale go , 
dopadł, rzucił się w morza i został przez za- | 
łogę okrętu wyciągnięty na pokład. Detektyw į 
związawszy murzyna, zabrał go na hydroplan | 
i poleciał z nim z powrotem do Niami. Wpra- 
wdzie w Niami m':zvne musiano wypuścić z | 
więzienia, gdyż aresztowanie według praw Flo- ; 
rydy nastąpić tylko może w obrębie państwa, ! 
zyskano jednak tyle, że odebrano mu skradzione , 
kosztowności. 
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Notatki Mióracko-arlstycZDE. 


Tadeusz Kosczyński. „Bunt“. Powieść 
współczesna. Warszawa. Nakład Grebethnera i 
Wolffa. 

(2g. s.) Treścią powyższej powieści jest 
historya dwóch romansów młodej, zupełnie no- 
woczesnej kobiety, wyzwalającej się z pęt starych 
przesądów etycznych i drugorzędności społecznej, 
poddającej się łatwo fascynującym wpływom na- 
gle wybuchającego w jej ciele zmysłowego ero- 
tyzmu i jednocześnie idealizującej podobny ero- 
tyzm, wierzącej wreszcie głęboko w panującą 
w całym cywilizowanym świecie atmosferę 
gwałtu mężczyzny nad kobietą, oraz pragnącej 
pokonać go i unieestwić sroższym jeszcze gwał- 
tem Wiara tai to pragnienie popycha namiętną, 
szalejącą feministkę do spełniania szeregu czy- 
nów zbrodniczych, uwieńczonych w końcu za- 
mordowaniem drugiego amanta. Poczem, ska- 
zana przez sąd angielski na dziesięć lat więzie- 
nia, znajduje w niem — nie przebaczenie — 
lecz uniewinnienie w wzgardzonej, a niezgasłej 
miłości poświęcającego się dla niej pierwszego 
kochanka. Całą tę sensacyjną, paradoksalna, 
psychologo-patołogiczną fontasmagoryę ujął i 
zamknął autor — niegdyś utalentowany reali- 
sta — w seryę zdarzeńi sytuacyj najnieprawdo- 
podobniejszych, zabarwiając opowiadanie swoje 
stylem retorycznym, jaskrawym i napuszonym, 
a nie zmieniającym kolorów w rozmowach i my- 
ślach wszystkich bez wyjątku marzacych i dya- 
logujących bohaterek i bohaterów rozwlekłej 
powieści. 


W wydawvistwie * polskiego Towa- 
rzystwa filozoficznego, ukazały się świeżo 
dwa nowe tomy, mianowicie t. VII. i VIII. Wy- 
dawnictwa. Pierwszy z nich należy do działu 
oryginalnych monegrafjj filozoficznych i zawiera 
pracę dr. Zygmunta Zawirskiego „O mo- 
dalności sądów" (Lwów, 1914 8 s, 108, cena 
kor. 2). Drugi wchodzi do działu przekładów 
obcych dzieł filozoficznych i mieści pracę Deus- 
sena: „Zarys filozofii indyjskiej", z dodatkiem 
„O filozofii Wedanty i jej stosunku do metafi- 
zyki zachodniej“. Przekład rozszerzony objaśnie- 
niami z upoważnienia autora. (Lwów, 1914 8 s. 
140, cena 250 w opr.). Dzieło to, elementar- 
nie jasne i przystepne, przeznaczone dla naj 
szerszej publiczności, uzupełnił tłumacz obszer- 
nym dodatkiem (literaturą, uwagami, indeksem 
objaśniającym Źródla i słownictwo, i t. d.), by 
uczynić zeń zarazem pierwszy podręcznik dla 
słuchaczy history filozofi i osób pragnących 
bliżej zapoznać się z filozofią indyjską. 

Oba tomy wydane bardzo starannie, t. VIII. 
pozatem w pięknej oprawie. W takiej oprawie 
będą się odtąd pojawiały wszystkie tomy, wy- 
dawnietwa. 

Skład główny w księgarni Altenberga, 
Seyfartha, Wendego i Ski we Lwowie. 


(art. s.) Teatr Niezależny odważył się 
na bardzo ryzykowne przedsięwzięcie: wysta- 
wił mianowicie w sobotę w sali Kasyna 
miejskiego „Ucztę* Platona w inseenizacyi dy- 
rektora tego teatru p. Antoniego Godziemby- 
Wysockiego. 

Usiłowania plastycznego przedstawienia 
„Uezty* i niejako „spopularyzowania* jej szer- 
szym warstwom, zostały uwieńczone nadspo- 
dziewanie dobrym skutkiem. Doborowa publi- 
czność, która szczelnie wypełniła salę, wysłu- 
chała przepysznych dyalogów o Erosie z wiel- 
kiem zajęciem i żywo okłaskiwała wykonaweów. 

Całość podzielono na dwie części; w dru- 
giej reżyserya wcale umiejętnie wprowadziła 
postać niewieścia, która wprawdzie nie zjawia 
się na uczcie w dziele Platona, o której jednak 
wspomina filozof, przytaczająe dyalog, jaki miał 
z nią. 

Grano przeważnie bardzo dobrze, żywo, 
swobodnie, Zmać w tem było umiejętna i tro- 
skliwą rękę reżysera, artysty Teatru miejskie- 
go p. Barwińskiego, który przygotowywał 
„Ucztę*, 

Na uznanie zasługuje również świetna 
nieraz charakteryzacya poszczegółnych postaci, 
podług antycznych rzeżb. Doskonały zwłaszcza 
był Sokrates, jak również i Arystofanes. 

Urządzenie sceny było wprawdzie skro- 
mne, ale w ramach możliwości dość stylowe. 
Wystawieniem „Uezty“ Teatr Niezależny zasłu- 
żył sobie na rzetelne uznanie i wykazał, iź i 
„takie“ nawet rzeczy znajdą licznych i chęt- 
nych słuchaczy. Wielu, którzy nigdy nie wzię- 
lby dzieła Platona do ręki, poznali je przez 
Teatr Niezależny. 


Zachęcony powodzeniem dyrektor Wyso- 
cki postanowił powtórzyć to bądź co bądź nie- 
zwykłe przedstawienie. 


Z teatru miejskiego donoszą: „Zmę- 
czony Teodor“, którego wystawia dziś teatr 
miejski po raz pierwszy, grany będzie po raz 
drugi we środę, następnie zaś aż po świętach. 
Wesoła ta i niesłychanie zabawna krotochwiła, 
grana z olbrzymiem powodzeniem na rozmai- 
tych scenach, stanie się niewątpłiwie na długi 
czas atrakcyą dla naszej publiczności, dzięki 
zarówno swym zaletom, jak i doskonałej obsa- 
dzie ról, w jakiej ją teatr nasz wystawia. Świe- 
tny zwłaszcza popis ma w roli tytułowej p. 
Dobrzański, który na próbach wywoływał w 
niej salwy śmiechu wśród współgrających. 

Jutro, dwa przedstawienia. Na popołu- 
dniowem, przeznaczenem dla dzieci i młodzieży, 
odegrana zostanie po cenach sobotnich studene- 
kich, piękna baśń operowa Humperdineka pt. 
„Jaś i Malgosia, wieczorem zaś wystawia teatr 
miejski, od szeregu lat we Lwowie nie grany, 
a pełen humoru wodewil W. L. Anczyca z mu- 
zyką K. Hoffmana, pt. „Robert i Bertrand“. 
Wznowienie tej sympatycznej, a tak w swoim 
czasie głośnej i ulubienej sztuki, przyjmie nie- 
zawodnie publiczność lwowska z żywem zado- 
woleniem. „Roberta i Bertranda* wystawia te- 
atr miejski w najstaranniejszem przygotowaniu 
i efektownej szacie scenicznej. Role tytułowe 
grają pp. Okornicki i Solnieki, inne zaś głó- 
wne role również częściowo artyści komedyi, 
częściowo artyści operetki. Ponadto biorą udział 
w przedstawieniu chóry i balet, który wykona 
nowe, charakterystyczne tańce, między innymi, 
taniee kuglarzy w ostatnim akcie, rozgrywaja- 
cym się na jarmarku. 

Od czwartku do soboty włącznie, z po- 
wodu Wielkiego Tygodnia, nie będzie przedsta- 
wień, kasy teatralne jednak sprzedawać będą 
przez te wszystkie dni bilety na następne przed- 
stawienia. 


Małgorzata Sylva, słynna śpiewaczka 
operowa, primadonna opery Covent-Garden w 
Londynie, a ostatnio opery nadwornej w Ber- 
linie, przybywa do Lwowa na dwa występy 
gościnne w teatrze miejskim. Pierwszy występ 
znakomitej artystki, odbędzie się we wtorek 
14-go bm. w operze Bizeta „Carmen“, a drugi 
i ostatni we czwartek, 16-go bm. w „Cawvallerii* 
(Santuzza) i w „Pajacach”* (Nedda). Lwów u- 
słyszy więc tę niepospolitą artystkę w najświe- 
tniejszych jej kreacyach, z których zwłaszcza 
„Carmen* zdobyła Sylvie światowy rozgłos i 
opinię wprost niezrównanej przedstawiciełki tej 
partyi. Sylva wystąpi we Lwowie tylko dwa 
razy, gdyż w dniu Z]l-szym bm. musi już być 
w Paryżu, zaangażowana na szereg występów, 
w tamtejszej Wielkiej Operze, gdzie śpiewać 
będzie właśnie te partye, w których ujrzymy 
ja we Lwowie. 


Repertnar teatro miejskiego 
we Lwowie, 


Poniedziałek, 6, po raz pierwszy (nowość) 
„Zmęczony Teodor“, krotoehwiła M. Neala i M. 
Fernera. Abonament nr. 386. — Wtorek, 7, 
wyjątkowo o godzinie 4 po południu przedsta- 
wienie dla dzieci, po cenach znacznie zniżonych, 
„Jaś i Małgosia", baśń operowa E. Humper- 
dincka. — Wtorek, 7, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Robert i Bertrand", czyli „Dwaj 
złodzieje", wodewil W. L. Anczyca, muzyka K. 
Hotfmana ; z Kazimierzem Okornickim i Józefem 
Solnickim w tytułowych rolach, — Środa, 8, 
„Zmęczony Teodor“, krotochwila M. Neala i 
Fernera; z J. Dobrzańskim w tytułowej roli. — 
Czwartek, 9, Piątek 10 i Sobota 11, z powodu 
Wielkiego Tygodnia, teatr zamknięty. — Nie- 
dziela 12-go o godz. pół do 4-tej po południu 
„Pigmalion*, komedya Ber. Shawa, — Nie- 
dziela, 12, o godz. pół do 8-ej wiecz. „Fi- 
glarne żonki*, operetka M. Gabriela. — Ponie- 
działek, 18-go, o godz. pół do 4-ej po połu- 
dniu „Wesele Figara", komedya Beaumarchai- 
sego. — Poniedziałek, 18, o godz. pół do S-ej 
wieczorem „Księżniczka Małgorzatka”, operetka 
H. Reinhardta. — Wtorek, 14, o godz. pół do 
4-tej po południu „Robert i Bertrand", czyli 
„Dwaj złodzieje“, wodewil W. L. Anczyca, 
muzyka K. Hoffmanna. — Wtorek, 14, o go- 
dzinie pół do 8-tej wieczorem „Carmem“, opera 
J. Bizeta, występ Małgorzaty Sylva, prima- 
donny opery nadwornej w Berlinie i opery Co- 
vent-Garden w Londynie. — Środa, 15, „Zmę- 
czony Teodor“, krotochwila M. Neala i M. Eer- 
nera. — Czwartek, 16, „Cavalleria rusticana“, 
opera P. Mascagniego i „Pajace*, opera R. 
Leoneavalla, Drugi i ostatni występ Małgorzaty 
Sylva. 

Repertuar teatru miejskiego 

w Krakowie, 


Wtorek 7 i Środa 8 „Car Aleksander I", 
sztuka według powieści ross. Dymitra Mereż- 
kowskiego; opracował dla sceny Tad. Konczyń- 
ski. — Niedziela, 12, po południu „Pigmalion“, 
komedya B. Shaw'a. — Niedziela, 12, wieczo- 
rem „Zaczarowane koło“, Lucyana Rydla, — 
Poniedziałek, 18, po połud. „Pani prezesowa*, 
krotochwila Hennequin's i P. Vebera. — Po- 
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kręgu chrzanowskim; w Kąkołówce na przy- 
siołku Wola kąkolowska w okręgu rzeszow- 
skim; przekształciła 2-klasowe szkoły ludo- 
we na 4-klasowe: w Chmielniku, w Lubeni, 
w  Jaworniku polskim, w - Niechobrzu, 
w okręgu rzeszowskim; w irzęsce, w 0- 
kręgu przeworskim ; 1- klasowe szkoły ludo- 
we na 2-klasowe: w lłemni, w okręgu 
dolińskim; w Maszkowicach, w okręgu nowo- 
są deckim; w  Biegonicach, w Zawadzie; 
w Szklarach, w okręgu rzeszowskim; w Po- 
rębie wielkiej, w Mszanie górnej, w Podo- 
binie, w okręgu limanowskim; w Łużku 
górnym, w okręgu starosamborskim; w Rzę- 
dzianowicach, w okręgu mieleckim. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Podręcznik do nauki buchalteryi dla 
użytku w wyższych szkołach handlowych. 
Napisał Witołd Góra. Tom II. We Lwo- 
wie 19138. Nakładem Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych“, w poczet książek do- 
zwolonych do użytku w Akademiach handło- 
wych. Cena egzemplarza oprawnego 15 K. 

Rada szkolna krajowa poleciła książe- 
czkę p. t. „I. O przyzwoitem zachowaniu 
się młodej panienki. II. O pielęgnowaniu 
zdrowia. Opracowały Józefa Swobodówna 
i Eugenia Horoszkiewieczowa. Kraków 1913*, 
do bibliotek szkół ludowych i seminaryów 
nauczycielskich żeńskich. 


są zagadką dotąd nierozwiązaną i pokolenia | Św.: Mówią ludzie, że głową Cerkwi pra- 
mijają, nie odważywszy się sądu ostateczne- | wosławnej jest car rossyjski. To mówią ludzie, 
go o tych dziełach wyrzec. Ale są całe | którzy tego nie rozumieją, lub mówią na zbytki. 
stosy dzieł niby objawionych, których bez-| U nas jest tylko Jezus Chrystus; to jest głowa 
denna głupota świadczy o bezdennej latwo- | naszej Cerkwi. 
wierności ludzkiej. „Niedawno jedna Polka Przew.: Czy jest jaka różnica w odpra- 
ogłosiła w Paryżu listy do niej z tamtego | wianiu nabożeństwa? 
świata Zygmunta Krasińskiego, który pilnie Jy* To EM rabożaistwa Glo ni 
śledzi postępy nauki i radzi ziomkom wyra- | min Pania: a a — 
ia bis jak maiwicćcj zadi oho. amy Papieża rzymskiego, tylko archiman- 
biać w sobie jak najwięcej radium ducho- | arytów. Modlimy się z tycl KKS 
wego. Niestety Zygmunt Krasiński w listach | g Rossyi MIA RE. = at a A 
pogrobowych do panny Wolskiej i Mickie- szacy się do osoby RA jakie re. ali 
wicz w „Wielkiej utracie“ p. Franki pozba- | sią za Cesarza Franciszka a ad a 
wieni są cienia jakiegokolwiek talentu. Jutro "best | UE 

Przew.: Jest jakaś różnica w odsłania- 


na rozkaz z tamtego świata pierwszy lepszy | _. . : 3 
artysta podpisze bohomazy wielkiem imieniem niu i zasuwaniu zasłony w carskich wrotach. 
Matejki. Sw.: Nie wiem, jak w unickiej Cerkwi, 
Jedyną zaletą „Wielkiej utraty“ jest, że | U 035 SĄ pewne momenty, w których się za- 
tchnie oburzeniem przeciw ciemiężcom i u. | S70na odsuwa. | 
wielbieniem dla ich ofiar, lecz uczucia te są Radca Philip: A w Rossyi tak samo? 
tak nieudolnie wyrażone, że przytaczać choćby w.: Nie wiem, bo w Rossyi nie byłem. 
kilka z tych niby Mickiewiczowskich wierszy Następnie prokurator zadawał świadkowi 
byłoby ubliżeniem dla Mickiewicza. Taka | 79708 Pytań na temat rozszerzenia się przy- 
lichota nie nadaje się do poważnego rozbio- | 295 prawosławia w Załuczu i różnicy między 
ru. Poezye Aleksandra Rypińskiego i Fran- j|%ière i obrządkiem prawosławnym a unickim. 
ciszka Grzymały są przy niej areydziełami. Świadek nie wie, czy Załuczanie przechodzili 
Autor „Wielkiej utraty“ zajmuje miejsce po- na prawosławie dla demonstracyi, czy z prze- 
średnie pomiędzy Tadoaszem Ohamskim i Kry- | 59nania. Nie pytał ich nigdy o przyczyny prze- 
stynem Ostrowskim. A jednak obudziła pa- chodzenia na prawosławie. Nie pylał się, nie 
tryotyczne zachcianki w duszy p. Iwana SR się do tego, aby nie mieć nieprzyje- 
sol. 


Franki. 

Powieściopisarz katolicki p. Huysmans Prokurator: Czy jak ks. Dmytrasz 
wyraża przekonanie, że gdyby Najświętsza | Przyszedł do Załucza, nastąpił tam większy 
Panna nie pokazała się w Lourdes z rysami spokój ? 
posągów pospolitych, sprzedawanych w Pa- Sw. Tak, to był dobry ksiądz. 
ryżu na ul. św. Sulpieyusza, toby tłum jej Prokurator: A włościanie z Załucza 
nie poznał. Otóż p. Iwan Franko nie poznał przychodzili do księdza dalej. 

Polski w wspaniałej szacie wierszy Mickie- Sw.: Wtedy chodzili tylko ci. co już 

wieza, a przemówiła do niego w nędznej ra- przeszli na prawosławie. 

mocie anonima. Jakże po tym eudzie nie Prok: Ilu ich było? 

przebaczyć i temu anonimowi i p. Iwanowi Św.: Może dziesięciu. 

France nietylko, że te wierszydła wydobył , Prok.: Czy między prawosławiem w Au- 

z zapomnienia, ale nawet, że je puścił w świat stryi a prawosławiem w Rossyi jest jaka ró- 

pod imieniem Adama Mickiewicza ? inica ? | 
Św.: Niema żadnej. | 


Wszyscy wielcy poeci są narażeni na > > ET . ; 
podwójne e Na podrzu- | > jle Ao kle E Gi EO 
cają im utwory, zupełnie im obee, później | zwi? o OC ESAJĄ TOO 
zaprzeczają im autorstwa najautentyczniej- Św: M nA Em AGGA 
szych arcydzieł. Obecnie p. Iwan Franko metro olicie ojej kiem WD >" N 
przypisuje Mickiewiczowi „Wielką utratę“, ow km podlepodiftirógi Fi? | 


a jutro inny p. Iwan Franko zaprzeczy ad- è s . 
iorstwa „Pana Tadeusza*, jak Szekspirowi o LOWE ANA Ga: | 


niektórzy zaprzeczają dziś autorstwa jego | niowcach? 
dramatów. w.: Nasz Cesarz. | 
Następnie wyjaśnia świadek, że wszyscy 
prawosławni w Galieyi podlegają proboszczowi | 
ks. Dihonowi we Lwowie. | 
Na podobny temat toczyła sięjeszcze dłu- | 
ga dyskusya między obroną, przewodniczącym, | 
ka przysięgłymi i prokuratorem, a świad- ` 
| kiem. 


miedziałek, 18, wiecz. „Car Aleksander I“, 
sztuka według powieści ross. Dymitra Mereżko- 
wskiego ; opracował dla sceny Tad. Konczyń- 
ski. — Wtorek, 14, „Hamlet“, tragedya Sha- 
kespeare'a. — Sroda, 15, „Paweł I.*, sztuka 
Dymitra Mereżkowskiego, przekład Konstantego 
Srokowskiego. — Czwartek, 16, „Zaczarowane 
koło“, Lucyana Rydla. 


L C k. krajowej Rady szkolnej, 


PAZ OKE Ò 


Rada szkolna krajowa wyraziła Szy- 
monowi Gnickiemu, nauczycielowi kierują- 
cemu 4-klasowej szkoły w Uściu biskupiem 
w okręgu borszczowskim, przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, uznanie za wieloletnią gor- 
liwą i skuteczną pracę w zawodzie nauczy- 
cielskim. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór: ks. Michała Mryca na duchownego 
członka obrządku grecko-katolickiego do Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Przemyślu; Adolfa 
br. Brunickiego i Stanisława Niezabitowskie- 
go na delegatów Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w Gródku J agiellońskim; 
Antoniego Theodorowicza i Jana Wielowiej- 
skiego na delegatów Rady powiatowej do 
Rady szkolnej okręgowej w Horodence; Zy- 
gmunta Skałeckiego na delegata Rady powia- 
towej do Rady szkolnej okręgowej w Koso- 
wie; zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim, 
nadając im tytuł profesora, rzeczywistych na- 
uczycieli: Włodzimierza Husaka w gimna- 
zyum w Brzeżanach; Ksawerego Bułkowskiego 
w gimnazyum w Stryju; zatwierdziła w za- 
wodzie nauczycielskim Teodora Pretoriusa 
nauczyciela zawodowego państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie; nadała posady 
nauczycielskie w szkołach średnich: Wła- 
dysławowi Krukowskiemu, profesorowi gi- 
mnazyum w Jarosławiu przydzielonemu do 
służby w gimnazyum III. w Krakowie, w gi- 
mnazyum V. w Krakowie; Franciszkowi 
Qziębłemu, profesorowi w gimnazyum IE 
z polskim językiem wykładowym w Tarno- 
polu, w gimnazyum IV. we Lwowie; Grze- 
gorzowi Kyczunowi, zastępcy nauczyciela 
w gimnazyum z ruskim językiem wykłado- 
wym w Stanisławowie, w tym samym za- 
kładzie; Jakóbowi Rollauerowi, zastępcy 
nauczyciela w gimnazyum VII. we Lwowie, 
prowizoryczną posadę nauczycielską w gi- 
mnazyum II. we Lwowie; zamianowała 
zastępcami nauczycieli w szkołach średnich : 
Michała Figla w gimnazyum św. Anny 
w Krakowie; Czesława Chobrzyńskiego w gi- 
mnazyum w Drohobyczu; Rudolfa Górkę 
w gimnazyum z polskim językiem wykłado- 
wym w Kołomyi. 

Rada szkolna krajowa zamianowała 
w szkołach ludowych: Maryę Mecenseffy 
nauczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w Ha- 
liczu; Grzegorza Piotrowskiego nanczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Konarskiego w Przemyślu; Michała Basaraba 
nauczycielem kierującym 4-klasowej szkoły 
w Lachowcach ; Mikołaja Zankiewieza nau- 
czycielem kierującym 4 klasowej szkoły 
w Czerniejowie; Antoniego Trojanowskiego 
nauczycielem 4-klasowej szkoły pospolitej 
męskiej połączonej z wydziałową w SŚniaty 
nie; Antoniego Białego nauczycielem 4-klaso- 
wej szkoły w Jeziernej; Maryę Marynowi- 
czównę nauczycielką %4-klasowej szkoły w Jo- 
dłowej; Jana Reszetyłę nauczycielem kieru- 
jącym 2-klasowej szkoły w Szydłowcach ; 
nauczycielkami szkół 2-klasowych: Janinę 
Markiewiczównę w Ujsołach; Maryę Bau- 
mannównę w Maćkówee ; nauczycielami i nas 
uczycielkami szkół 1-klasowych: Michała 
Indyka w Traczu; Pawła Tylezaka w Serwe- 
rach; Piotra Stojke w Markopolu; Walerya- 
na Pawłowskiego w Kamionce-Lipniku; Jana 
Kozaczkę w Rogoźniku; Juliusza Lubelskie- 
go w szkole im. król. Jadwigi w Cichem; 
Leokadyę ukasiewiczównę w Ochotnicy- 
Ustrzyku; Władysława Mazurkiewicza w Ja- 
godniku; Romana Besa w Maniowie; Maryę 
Kopytk ównę w Zaleścach. 

Rada szkolna krajowa przeniosła: Ju- 
styna ramskiego nauczyciela 6-klasowej 
szkoły męskiej w Żółkwi, na równorzędną 
posadę do %4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej połączonej z wydziałową w Jaworowie; 
Jana Załuskiego nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Tylmanowej, na równo- 
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w We- 

sołej; Franciszka Muszyńskiego nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w Wielkiej 
Wsi, na równorzędna posadę do 2-klasowej 
szkoły w Tylmanowej; Romana Ryncarza 
nauczyciela l-klasowej szkoły w Chodakówce 
na równorzędną posadę do szkoły w Wi- 
daczowie; Alfreda Sztolfa nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w Widaczowie, na równorzę- 
dną posadę do szkoły w Chodakówee. 

„Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Słowikową w okręgu nowosądeckim z zakre- 
su szkolnego w Siedlcach i zorganizowała 
osobną 1-klasową szkołę w Słowikowej; zor- 
ganizowała 1-klasowe szkoły ludowe : w Ja- 
worznie na przysiołku „Wysoki Brzeg“ w o- 


EEEN KOPER FAE DALTE | 


„Wielka utratą“. 


Ostatni zeszyt Książki, zamieszcza spra- 
wozdanie Władysława Mickiewicza, syna po- 
ety, o historycznym dramacie „Wielka utra- 
ta“, którego rokopis odnalazł Iwan Franko, 
przypisał go Adamowi Mickiewiczowi i wy- 
dał w drukarni lwowskiego Dia. 

Redakcya Książki zajęła się bliżej tą 
publikacyą, która w prasie i opinii wywołała 
chwilowe poruszenie, jako pewnego rodzaju 
literackie curiosum. Oprócz zatem oceny pióra 
Wład. Mickiewicza podała Książka recenzyę 
dra Jerzego Kollera, a nadto listy, wymie- 
nione z powodu „Wielkiej utraty* pomiędzy 
drem Iwanem Franką a Władysławem Miekie- 
wiczem, W ten sposób „odkrycie“ dra Franki 
doznało wszechstronnego oświetlenia. Powta- 
rzamy te recenzye i listy jako ostateczne 
rozstrzygnięcie losów „Wielkiej utraty“. 


Władysław Mickiewicz. 
Podpisać śmiało na cudzym utworze 
imię Adama Mickiewicza wygląda na pierw- 
szy rzut oka na zuchwałą spekulacyę. Zdaje 
się nam jednak, że p. Iwan Franko przypi- 
sał autorstwo „Wielkiej utraty* Adamowi 
Mickiewiczowi nie dła zarobkowania, ale 
w dobrej wierze. P. Iwan Franko zachwycił 
się wierszami dziesięciorzędnego poety i wy- 
obraził sobie, że utwór Adama Miekiewicza 
mógł jedynie na nim wywrzeć podobne wra- 
żenie, hołd oddając tem wieszczowi, którego 
przed laty przedstawiał jako poetę zdrady. 

P. Iwan Franko opowiada, że rękopis 
odkrył u antykwarza lwowskiego, że pocho- 
dzi on z biblioteki Sembratowicza. P. Iwan 
Franko twierdzi. że jakaś pani Witwicka, 
przyjaciółka żony Miekiewieza, przepisała z au- 
tografu Mickiewicza „Wielką utratę“. Rodzi- 
na Miekiewicza o żadnej pani Witwickiej nie 
słyszała, nie znajduje się jej nazwisko w ża- 
dnym kalendarzu emigracyjnym, na żadnym 
spisie wychodżeców. Dwóch Witwickich żyło 
na emigracyi: Stefan i Antoni, obaj bezżen- 
ni. P. Iwan Franko przytacza ustępy z bio- 
grafii i korespondencyi Mickiewicza, świad- 
czące, że myślał o napisaniu dalszych części 
„Dziadów“. Nie on sam nosił się z tym za- 
miarem. P. Jakób Malinowski ogłosił „Nowe 
Dziady“, a cały szereg poetów, zacząwszy od 
Ludwika Mierosławskiego i Michała Chodżki, 
wzorując się na trzeciej części „Dziadów“, 
opisywał wierszem różne epizody męczeństwa 
narodowego. Mnóstwo bezimiennych autorów 
naśladowało Mickiewicza, niemało zostało 
rękopisów tego rodzaju. Surowy Karol Sien- 
kiewicz, kustosz biblioteki polskiej w Paryżu, 
zamknął te rękopisy do teki, którą zatytuło- 
wał: Wierszydła. 

Wierszydła odnalezione przez p. Iwana 
Frankę doczekały się rozgłosu. Przyznaję się, 
że starzec, który ukazuje się Mickiewiezowi 
w ukraińskiej sukmanie i przeraawia po ru- 
sku, zachwiał chwilowo moją wiarę w istnie- 
nie rękopisu. Wygląda on na dziecko uro- 
dzone nie na paryskim, lecz na lwowskim 
bruku. Czyżby sam p. Iwan Franko nie ukrył 
się pod maską problematycznej pani Witwi- 
ekiej? Przypuszczam, że nie i że p. Iwan 
Franko lepiejby się wywiązał z tego zadania. 
W Paryżu wydano dzieło: „A la maniere 
de“, gdzie dowcipni studenci naśladują pro- 
zę i wiersze najwybitniejszych autorów 1 to 
z takim talentem, że czytelnik śmieje się do 
rozpuku. I Słowacki i nawet Laskowski po- 
myślnie styl „Pana Tadeusza* sobie przy- 
swoili. W „Wielkiej utracie“ nie ma dwóch 
wierszy, któreby czyniły złudzenie, że pocho- 
dzą z pod pióra Adama Miekiewicza. 

P. Iwan Franko wskazuje, że głos z gó- | została wśród ludu. 
ry natehnął „go pewnością, iż to utwór Ada- Przew.: Jaka właściwie różnica jest 
ma Mickiewicza. Niektóre dzieła wizyonerek ' między prawosławiem, a unicką wiarą? 


(Dokończenie nastąpi). 


Zz Lzby sadowej. 


Na pytanie dr. Dudykiewicza odpo- 
wiada świadek, że słyszał, iż w Załuezu kilku 


Lwów, 6 kwietnia. | 
prawosławnych pochowali sami prawosławni | 
| 
I 


Dwudziesty czwarty dzień rozprawy. 


bez udziału księdza. Dalej powiada, że wśród 
prawosławnych nie ma nienawiści przeciw wy- 
znawećm innej wiary, że Cerkiew prawosławna 
nie jest Cerkwią wojującą, że główną zasadą 
religii katolickiej jest wiara, a religii prawo- 
sławnej miłość, 

Sędzia przysięgły Chęciński: Ile lat 
ksiądz jest w Waszkowcach” 

Sw.: Już 22 lat. 

l S. Chęciński: Czy zdarzyło się, aby 
kto z unitów w Waszkowcach pizeszedł na pra- 
wosławie? 

Sw.: Nikt, 

S. Chęciński: A jeżeli kto przechodzi 
na prawosławie, czy musi składać przysięgę? 

Sw.: Niema żadnej przysięgi, 

Kilka pytań zadał świadkowi osk. ks, Hu- 
dyma, mianowicie, jaka jest formalność przy | 
przechodzeniu na prawosławie. 

Świadek odpowiedział, że przechodzący 
na prawosławie musi wierzyć i znać różnicę 
między prawosławiem, a swoją dotychczasową 
wiarą. 

Prokurator zapytywał świadka, kto może 
spełniać funkcye kapłańskie w Austryi. 

Świadek zna pod tym względem przepi- 
sy co do Bukowiny i obszernie wyjaśnia, zań 
co do Galicyi nie zna obowiązujących prze- 
pisów. 

Św. dr. Jarosław Kaczmarczyk, kon- 
cypient adwokacki w Gorlicach, zeznaje, że był 
w Zdyni na owem przedstawieniu obrazów; 
przedstawionych przez osk. Kołdrę. O stosun= 
kach wW Rossyi Kołdra nie mówił przy obja 
śnianiu obrazów. Zdaniem świadka obrazy te 
nie wywołały żadnego wrażenia na obecnych 
chłopach. Kołdra nawoływał obecnych do soli” 
darności, mówiące „i nam odmawiają praw po” 
litycznych*. Następnie opowiada Świadek, że 
przyczyną przejścia ludności na prawosławie W 
Zdyni był głównie tamtejszy ks. Kisielewski 
który wyrządził dużo krzywdy miejscowej lu 
dności. Świadek nie słyszał, aby osk. ks. San” 
dowiez zajmował się w Zdyni polityką, lub sze” 
rzył prawosławie. 

Radca Philip: Pan mówił, że obrazy 
te nie zrobiły żadnego wrażenia na chłopach: 
a tu zeznał świadek Cisek, że nie było ta 
swojsko i musiał wyjść. 

w.: Co do Ciska, to nie można polega” 
na jego wrażeniu, to jest dziwny ezłowiek. | 

R. Philip: On był takim samym świad” 


Dziś zeznawała w dalszym ciągu krótko 
Paraskewia Worobec z Załucza, której prze- 
słuchanie w sobotę przerwano.  Zadawali jej 
pytania obrońcy głównie co do oskarżonego ks. 
Hudymy. 

Następnie przesłuchano ks. Miohała Ku p- 
czenkę, gr. oryent. parocha w Waszkow- 
cach. Świadek opowiada o przyczynach powsta- 
nia prawosławia w Załuczn. Przed mniej wię- 
cej 10 laty zgłosiło się do świadka kilku wło- 
ścian z Załucza i prosiło go o zrobienie im po- 
dania do biskupa, aby zostawił im we wsi ks. 
Jurewieza. Co się z podaniem, które świadek 
napisał, stało, świadek nie wie. Na Wielkanoc 
zauważył świadek, że z Załueza przybyło dużo 
ludzi. Gdy ich świadek zapytał o przyczynę, 
powiedzieli, że mają żal, bo narzucono im na 
księdza syna ekonoma, który nie był dobry 
dla Indu. 

Włościanie kilka razy prosili świadka, 
aby odprawiał w Załuczu „parastasy*, ale świa- 
dek odmówił, bo nie cheia? tego czynić w ob- 
cej parafii. Domagali się też, aby świadek dał 
im księdza, ale i temu świadek odmówił, od- 
syłając ich do Czerniowiec. Później dowiedział 
się świadek, że Załuczanie mają już swego 
księdza prawosław nego. 

Przew.: Czy ksiądz nie wie, zkąd się 
wziął ks. Hudyma w Załuczu ? 

Sw.: Nie wiem, nigdy z nim nie mó- 
wiłem. 

Przew.: Obrona powołała księdza głó- 
wnie dla stwierdzenia, że kiedy Załuczanie 
zwracali się do księdza o pomoc duchowna, 
ksiądz im odmówił, mówiąc, że niema na to le- 
gitymacyi, 

Św.: Odmówiłem poprostu z przyczyn fi- 
zysznych, nie mogłem, bo mam w swojej pa- 
rafii 8500 dusz. 

Przew.: Tu świadkowie zeznawali o ró- 
żnicach między prawosławiem a unicką wiarą? 
Jaka jest właściwie różnica, 

Sw.: Włościanie z Załucza przychodzili 
do mnie i mówili: Słyszeliśmy, że tu wołoska 
cerkiew, a widzimy, że tu nie ma żadnej ró- 
nicy. 

Przew.: Dlaczego mówili, że wołoska? 

Sw: Bo dawniej byli na Bukowinie 
księża wołoscy i od tego czasu ta nazwa po- 
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kiem, jak pan doktor, dlaczego jemu nie mamy 
wierzyć ? 

Sw.: Jemu caly sąd gorlicki nie wierzy, 
bo był karany za fałszywą przysięgę. Ja wiem, 
że po przedstawieniu nie było żadnego zatargu 
między ludnością ruską a polską. 

Prokurator: Czy zastanawiał się pan, 
jaki był eel przedstawiania tych obrazów ? 

Św.: Kultywowanie historyi russkiej, to 
były typowe obrazy z powieści russkich. 

Prokurator: A jaki eel mógł być w 
przedstawianiu przyłączenia Małej Rusi do 
Bossyi ? 

Sw.: Jako ważny akt z historyi Małej 
Rusi. 

Przew.: Czy wykład Kołdry miał cechę 
agitacyi ? 

Św.: Nie miał tego charakteru. 

Prokurator: Jakie teraz stosunki pa- 
nują w Grabiu i Zdyni? 

Św.: Ludność prawosławna chodzi do 
cerkwi unickiej. 

Prokurator: Czy uważa pan przejście 
ludności na prawosławie za akt demonstracyj- 
ny, czy jako wypływ wiary? 

Sw.: To wywołane było stosnnkami lo- 
kalnymi. 

Na pytanie dr. Dudykiewicza odpowiada 
świadek, że Kołdra należy do tej młodzieży 
obozu russkiego, która nie hołduje tarosławiu. 

Swiadek ks, Jan Dihon, duszpasterz gr. 
oryentalnej cerkwi we Lwowie, powołany przez 
obronę na tę okoliczność, że ludzie z Załucza, 
którzy przeszli na prawosławie, udawali się do 
niego o pomoce duchowna, a świadek miał 
im odmówić opowiada, że najpierw zgłosili 
się do niego osobiście, Michał Matwijczuk, 
Michał Nahorniak i inni, przysłani przez pro- 
boszeza z Waszkowie wskutek rezolucyi tamtej- 
szego starostwa, że wystąpili z Cerkwi grecko- 
katolickiej. 

Przew.: Dlaczego zgłosili się do księdza? 

Sw.: Bo cała Galicya należy do probo- 
stwa grecko-oryentalnego we Lwowie. 

Przew.: Ksiądz komu podlega? 

° Sw.: Metropolicie w Czerniowcach. 

Przew.: Powiedziano, że Załuczanie 
zgłaszali się do księdza o pomoc duchowną, 
a ksiądz im miał odmawiać, mówić, że niema 
do tego legitymacyi. 

Sw.: Tak nie było, nadsyłali kilka pism 
w sprawie budowania cerkwi i przysłania księ- 
dza. Świadek. odezytuje pisma niemieckie od 
włościan w Załuezu. Pisma te odsyłał świadek 
do konsystorza w Czerniowcach, który przysy- 
łał odpowiednie instrukcye. 

Przew.: Czy był wypadek, że Załucza- 
nie prawosławni zgłaszali się do księdza 
z prośbą o pociechę religijną, a ksiądz od- 
mówił? 

Sw.: Nie odmawiałem. 

Przew.: Nie mówili oni dlaczego prze- 
szli na prawosławie ? 

Sw.: Nie mówiłem z nimi o tem, 
tylko o tem z gazet. 

Następnie zapytywał prokurator świadka 
o uprawnienia duchownych prawosławnych 
w Austryi. 

Prok.: Czy wolno było ks. Hudymie 
i ks. Sandowiczowi wykonywać funkcye ducho- 
wne w Galicyi ? 

Sw.: Gdyby była cerkiew i gdybym ja 
dał pozwolenie na to. 

Prok.: Czy oni byli kiedy u księdza? 

Sw.: Nie wiem, jakiś był u mnie ksiądz 
prawosławny i prosił o pozwolenie, a gdy mu 
odmówiłem, oświadczył, że odprawiać będzie bez 
mego pozwolenia. 

Obrona starała się wykazać, że świadek 
jako duszpasterz, a nie proboszcz, nie ma pra- 
wa pozwalać na nabożeństwa, lub odmawiać. 

Świadek wyjaśnia, że posiada dekret, 
który mu daje uprawnienie pod tym względem. 

Na pytanie sędziego przysięgłego Chęciń- 
skiego odpowiada świadek, że gdyby ks. Hu- 
dyma i ks. Sandowiez byli do niego przyszli 
prosić o pozwolenie, byłby im nic pozwolił, 
bo uważałby ich za obeych, dlatego, że nie zo- 
stali wyświęceni przez metropolitę w Czernio- 
weach. k 

Na temat tego, czy archimandryta kon- 
stantynopolitański ma jurysdykcyę nad prawo- 
sławnymi w Galicyi, czy też jej niema, stoczy- 
ła obrona ze świadkiem dłuższą dyskusyę. — 
Świadek twierdzi, że archimandryta jeszeze za 
czasów Polski miał jurysdykcyę w Galicyi i dotąd 
się jej nie zrzekł i żadna władza mu jej nie 
odebrała. Dyskusya ta powstała dlatego, że o- 
skarżeni księża zeznawali i podtrzymywali obe- 
cnie, iź upoważnienie do odprawiania nabożeń- 
stwa prawosławnego w Galieyi otrzymali od 
archimandryty konstantynopolitańskiego za po- 
średnictwem biskupa ks. Antoniusza w Rossyi. 

Przesłuchanie świadka przerwano i odro- 
czono rozprawę do środy. Jutro nie odbędzie 
się rozprawa z powodu uroeęystego święta 
gr. kat, 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Bank przemysłowy dla Królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie ogłasza z dniem 


wiem 


31 marca 1914 stan wkładek na książeczki 
wkładkowe w kwocie %,674.790 koron 41 
hal., w rachunku bieżącym w kwocie koron 
15,415.602 hal. 40, razem 20,090.892 koron 
sl hal. 


Galicyjski ziemski Bank kredytowy, 
Towarzystwo akcyjne we Lwowie zawiada- 
mia, że w dniu 31 marca 1914 wynosił: ka- 
pital akcyjny pełno wpłacony 3,000.000 ko- 
ron, 4'/, pre. listów zastawnych było w o- 
biegu na 16,520.000 kor., książeczek wkład- 
kowych wydano na 2,118.176 kor. 81 hal. 


Galic. Bank dla handlu i przemysłu. 
Pod przewodnietwem Jana bar. Gótza-Oko- 
cimskiego odbyło się w sobotę w Krakowie 
walne zgromadzenie akcyonaryuszów galicyj- 
skiego Banku dla handlu i przemysłu. Czy- 
sty zysk za rok ubiegły wynosił 352.000 ko- 
ron. Uchwalono 6 pre. dywidendę. Rada za- 
wiadowcza wybrała,ponownie prezesem bar.Ja- 
na Gótza, wiceprezesem Pawła Hammerschla- 
ga, dyrektora austr. Zakładu kredytowego. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od dnia 30JIII. do 
5,IV. bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 11:60 do 12:50, żyto 
8:50 do 9:60, jęczmień brow. 8*50do 950, 
pastewny —*— do —'—, owies stary 8:15 do 
9:—, hreczka —*— do —'—, groch Wikto- 
rya 11:50 do 18:80, groch —'— do —'—, 
zielony 18:— do 1%4—, groch pastewny 


—'— do —'—, fasola biała gal. 15'-— do 
10:—, bobik 8:70 do 9:50, wyka 10:50 
do 11:—, łubin gal. —— do ——, rze- 
pak zimowy 14:36 do 14*75, letni —— do 
—'—, Inianka —— do —:—, nasienie ko- 
nopne —'— do —'—, nasienie lniane —'— 
do ——, chmiel z 1912 r. —— do ——, 


chmiel z 1913 r. 180:— do 200:—, nasienie 
koniczyny czerwonej 85*— do 118'—, bialej 
85:— do 118—, szwedzkiej 70-— do 90—, 
tymotka —*— do —'—, siano lepsze 445 
do 4:70, gorsze 8'85 do 3:90, otawa —*— do 
——, siano z koniczyny 5:50 do 550, 
siano z koniczyny stare 490do 5'15, słoma 
okłotowa 3:25 do 3:35, słoma mierzwiasta 
2:90 do 295, kartofle jadalne na cały wag. 
10.000 kg. 38— do 3:25, gorzelniane za 
1 pre. skrobi całe wag. 10.000 kg. 260 do 
2:80, nafta zwykła —*— do —'—, salono- 
wa 15— do 16—; za 100 kg; ropa bory- 
sławska łoco Borysław (prompt.) 6:58 do 
6:80, drzewo opałowe twarde w całych wa- 


ponach po 10.000 kg. —*— do —'—, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. —.— do —' —, mąka pszenna, 


grysik 41'— do 42:50, mąka pszenna Nr. 0 
4]|:— do 42:50, Nr. 1 40:— do 41:50, Nr. 2 
39— do 40:50, Nr. 8 88:— do 3950, Nr. 4 
8%— do 8650, Nr. 5 86— do 37:50, Nr. 6 
84— do 36—, Nr. 7 28— do 382—, Nr. 8 
22:50 do 23:—, maka żytna Nr. 0 38:— do 
32:00, Nr. I 31:50 do 335, Nr. 2 20— 
do 22—, Nr. 8 20:— do 20:—, otręby 
pszenne 12:25 do 1250, żytne 12:— do$30*—; 
za 100 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart- 
kach loco rzeźnia — — da —*—, mięso woło- 
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia —'— do 
mieso cielęce loco rzeźnia (engros) 
—'— do—'—, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) —— do —'—, spirytus kontyngen- 
towy loco rafinerya Lwów 48— do 48:50, 
spirytns kontyngentowy loco stacya galicyj- 
ska 50— do 50'--, spirytus nadkontyn- 
gentowy loco rafinerya Lwów 29— do 
29:50, spirytus nadkontyngentowy loco sta- 
cya galicyjska 30— do 30.—. 


_ OSTATNIA POCZTA. 


= Rokowania pomiędzy Rzą- 
dem austryackim, Austro-Ameri- 
eaną i niemieckiemiTowarzystwa- 
mi okrętowemi zostały z końcem marca 
doprowadone do kresu; osiągnięto porozu- 
mienie i zgodę w sprawie postulatów au- 
stryackiego Rządu. Na mocy zgodnych v- 
świadczeń austryackiego Rządu i wszystkich 
interesowanych Towarzystw przyszło do sku- 
tku w drodze umowy uregulowanie ruchu 
wychodźców w Austryi. 

Uregulowanie to przy uwzględnieniu wszy- 
stkich interesów siły zbrojnej przyczynia się 
znacznie do ożywienia i rozwoju krajowej że- 
glugi,oraz handlu eksportowego i zapewnia 
wydatną ochronę anstryaekiego wychodżtwa 
w czasie przewozu. 

W najbliższym czasie nowa organiza- 
cya będzie ukonstytuowana. Towarzystwa 0- 
krętowe zażądały, aby filiom Austro-Ameri- 
cany dozwolona była sprzedaż biletów okrę- 
towych dla tych Towarzystw. 

== Na cześć bawiącego w Wiedniu pru- 
skiego ministra handlu Sydowa, wydali 
pp. Bilińscy we wspólnem Ministerstwie star- 
bu śniadanie, w którem wzięli udział: poseł 
saski Rex, bawarski Tucher, P. Prezydent 
Ministrów Stürgkh, P. Minister Burian, mi- 
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; nister handlu Schuster, szef sekcyi w Mi- 
| nisterstwie spraw zagranicznych Wickenburg, 
niem. konsul generalny Vivenott i i. P. Mi- 
nister hr. Berchtold, który nie wziął udziału 
w śniadaniu, przybył na zebranie później. 

= Nordd. Allg. Ztg. pisze: List ce- 
sarza Wilhelma do hr. Heskiej z 
okazyi przejścia jej na katolicyzm, był listem 
czysto prywatnym, nie przeznaczonym do 
wiadomości publicznej, nie zawierał żadnego 
ataku na katolicyzm, ani sądu o nim, ani o 
katolikach. 

= Z Berlina donoszą: Proces oobra- 
zę następcy tronu skończył się wyro- 
kiem zasądzającym dr. Zetlera i redaktora 
Karola Schneidta na 6 tygodni więzienia. 


= Ag. Havasa donosi: Francuska 
Kada ministrów postanowiła, aby mini- 
ster sprawiedliwości rozpoczął śledztwo co 
do stopnia odpowiedzialności funkcyonaryuszy 
sądowych w sprawie Rochette'a. Projekto- 
wane jest przeniesienie generalnego prokura- 
tora Kabre'a w stan spoczynku. 

= Włoska Izba deputowanych 
w sobotę obradowała dalej nad oświadcze- 
niem rządu. W odpowiedzi na wywody ró- 
żnych mowców prezydent ministrów oświad- 
czył eo do sprawy rozwodu, że jeżeli pojawi 
się w Izbie odpowiedni wniosek, każdy mi- 
nister głosować będzie według osobistego 
zdania. Mowca sam będzie głosował przeciw 
takiemu wnioskowi. (Oklaski. Głosy: Słu- 
chajcie!) Projekt o pierwszeństwie ślubu cy- 
wilnego rząd podtrzyma z pewnemi ziniana- 
mi. Mowca zakończył słowami: Pozostaniemy 
na posterunku z zaparciem się siebie i po- 
czuciem obowiązku póty, póki będziemy 
sądzili, że możemy to uczynić z honorem. 
(Długotrwałe oklaski). 

Na tem zakończono dyskusyę o oświad- 
czeniu rządu. 

Premier przyjął jako rezolucyę, wyra- 
żającą zaufanie rządowi porzadek dzienny, 
zaproponowany przez dep. Bettolo, w myśl 
którego Izba po wysłuchaniu bliższych wyja- 
śnień rządu przechodzi do porządku dzien- 
nego. 

Rezolucyę tę uchwalono w imiennem 
głosowaniu 308 głosami przeciw 122. Dwaj 
posłowie nie głosowali. 

Na tem sesyę odroczono do 6 maja. 

== Premier Asquith wygłosił w so- 
botę w Ladybank mowę o sytuacyi polity- 
cznej. Wywody jego wywołały wielki entu- 
zyazm. Mowcea zbijał mylne pogłoski o po- 
stępowaniu rządu, zaprzeczył, jakoby rząd 
przez swe propozycye w sprawie homerulu 
chciał sprowokować Ulsterczyków. Premier 
wywodził, że oddanie się armii i floty za- 
sługuje na gorące uznanie. Można liczyć, że 
armia zawsze spełni swój obowiazek. Armia 
nie powinna być narzędziem polityki, ani też 
mieć głosu w kształtowaniu się polityki an- 
gielskiej, Mowca występował przeciw głoszo- 
nym przez unionistów naukom, które osła- 
biają karność armii i hamują działalność ma- 
szyny rządowej, 

= Unioniści angielscy urządzili 
onegdaj po południu w Hydeparku w Lon- 
dynie olbrzymią manifestacyę przeciwko wła- 
czeniu Ulsteru do homerule. Przemawiali 
Carson, Balfour, Chamberlain. 

Sufrażystki próbowały urządzić przy tej 
sposobności demonstracyę, lecz rozproszono 
je i wiele z nich aresztowano. 

== Serbskie biuro prasowe oznajmia, że 
doniesienie Biura Reutera o aferze konsula 
angielskiego Greyga jest niezgodne z rze- 
czywistym stanem rzeczy. Bturo serbskie 
stwierdza, że konsul wmieszał sie bez względu 
na prawa zwierzchnicze państwa serbskiego, 
ufny w swe stanowisko, do czynności urzę- 
dowych władz serbskich. O znieważeniu kon- 
sula niema mowy. Rząd serbski zwrócił się 
do rządu angielskiego z protestem przeciw 
postępowaniu konsula. Akcya dyplomatyczna 
jest w toku. Oczekiwać należy polubownego 
załatwienia sprawy. 


Kraków, 6 kwietnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu Rady naczelnej Stronnictwa lu- 
dowego wybrano wydział składający się z 85 
członków. Wiceprezesami P. S. L. wybrano 
dr. Greka, posła Kubika i p. Wojtyłę z dą- 
browskiego, sekretarzami red. Wąsowicza i 
red. Sanojcę, skarbnikiem Stanisława Chole- 
wiekiego. Rada naczelna postanowiła powo- 
łać do życia sekcyę kooperatywno-oświatową, 
tudzież zorganizować główny zarząd wybor- 
czy złożony z 7 ezłonków. 

Kraków, 6 kwietnia. Liga spolszczenia 
miast odbyła wczoraj posiedzenie pod prze- 
wodnictwem prezesa Franciszka księcia Ra- 
dziwiłła. Red. Matyasik mówił o przecho- 
dzeniu realności w ręce żydów, inżynier 
Małkowski o burzeniu starych zabytków ar- 
chitektoniecznych Krakowa. Uchwalono odpo- 
wiednie rezolucye. 


Poznań, ô kwietnia. (Tel, pryw.). W To- 
runiu zamiast budowy mostu rozważają kała 
decydujące budowy tunelu pod Wisła. 

Poznań, 6 kwietnia. (Tel. pr.). Przed 
Izbą karną rozpoczął się w sobotę w drugiej 
instancyi proces o znane zajścia w lipcu r. z, 
przed pomnikiem Miekiewicza w Poznaniu. 
Sąd ławniczy d. 4 grudnia skazał 36 oskar- 
żonych na kary więzienia lub aresztu do 8 
miesięcy lub na grzywny. Obeenie zasiadło 
na ławie oskarżonych 29 osób, 7 bowiem 
skązanych nie apeluje. 


Petersburg, 6 kwietnia. (Tel. pr.) 
Rozdano referat komisyi pojednawczej w 
sprawie samorządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem. 

Petersburg, 6 kwietnia. (Tel. pr.) Mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych otrzymało za- 
wiadomienie, że w Niemczech aresztowano 
naczelnika tomskiego okręgu komunikacyj- 
nego inż. Popowa, który udał się do Nie- 
miec celem zamówienia kilku parowców. Are- 
sztowano go w pewnem miasteczku w oko- 
licy Wrocławia. Był pozbawiony wolności 
przez 2 i pół godziny. Dzienniki donoszą, że 
ministerstwo zamierza energicznie zająć się 
tą sprawą i poczynić odpowiednie kroki u 
rządu niemieckiego. 

Ryga, 6 kwietnia. (Pet. Ag.). Dziś rano 
zastrajkowali robotnicy fabryki  rossyjsko- 
bałtyckiej i Ogólnego Tow. Elektrycznego 
oraz szeregu innych przedsiębiorstw. Straj- 
kuje 30.000 ludzi. 

Dźwinoujście, 6 kwietnia. (Pet. Ag.). 
Wczoraj podczas dania salwy z twierdzy tu- 
tejszej, z okazyi zaprzysiężenia rekrutów, je- 
den ładunek wypalił w tył. Jeden człowiek 
został zabity, dwóch zranionych. Zarządzono 
śledztwo. 

Berlin, 6 kwietnia. Do różnych pism 
donoszą z Poznania, że w sobotę przybyło 
tam 88 dzieci polskich z Berlina-Moabitu, 
których nie dopuszczono do Komunii św. w 
kościele św. Pawła. Kilka pań przyjęło dzieci 
i miało staranie o ich umieszczenie. Wezo- 
raj rano dzieci przystąpiły do Komunii w 
kościele św Marcina. Chociaż obrzęd ten 
trzymano w tajemnicy, przybyło nań wiele 
uczestników. 

Paryż, 6 kwietnia. Pierwszy prezydent 
trybunału kasacyjnego przesłuchał wczoraj 
prezydenta republiki Poincarógo w sprawie 
zamordowania Calmette'a. Podobno Poincare 
potwierdził, że rano dnia tego, w którym ode- 
grał się dtamat, był u niego w pałacu Eli- 
zejskim Caillaux i mówił z nim o kampanii 
Figara, oraz o bliskiem ogłoszeniu jego li- 
stów prywatnych, tudżież o wzburzeniu jego 
żony. Poincarć starał się go uspokoić uwa- 
gą, że nie sądzi, aby Calmette był zdolny 
do ogłoszenia listów prywatnych. Caillaux 
odpowiedział, że nie zniósłby tego spokojnie, 
jeżeliby Calmette opublikował listy natury 
nawskróś poufnej, 

Korfu, 6 kwietnia, Cesarzowa niemie- 
cka Augusta Wiktorya przybyła tu, witana 
przez cesarza i grecką rodzinę królewską. 

Konstantynopol, 6 kwietnia. W Bitlis 
ogłoszono stan oblężenia. 

Konstantynopol, 6 kwietnia. Patryar- 
chat ekumeniczny podjął stosunki z minister- 
stwem wyznań. 

Durazzo, 6 kwietnia. Według telegramu 
z Koricy rząd albański ma dowody, że po- 
wstanie tamtejsza zorganizowało wojsko gre- 
ekie, a w szeregach powstańców stoją żoł- 
nierze greccy pod wodzą swych oficerów. 
Drugi teleersm donosi, że metropolita w Ko- 
riey działał w porozamieniu z tamtejszymi 
powstańcami. Ludność albańska tych obsza- 
rów jest dobrze uzbrojona i zorganizowane, 
tak, że może wypędzić bandy, które wpadły 
do kraju. Wzburzenie w obszarach połndnio- 
wych znajduje echo w całym kraju. Nawet 
w obszarach Mirdytów i Malisorów gromadzą 
się setki ludzi i proszą, aby mogli odejść 
na południe i pomódz swym braciom. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 6 kwietnia 1914. Zamknie- 
cie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minnt 
80. Akcye amstryackiego Zakładu kredyto- 
wego 616:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 818—, Akcye Anglobanku 
84275, Akcye Unionbanku 59275, Akcya 
Linderbanku 51775, Akcye Bankvereinu 
522'—, Akcye Bodeneredit 1198:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 640:—, 
Akcye kolei państwowych 709—, Akcye 
kolei Południowej 101:—, Akeye kolei Æl- 
bethal -——*—, Akcye kolei Północnej 5052: —, 
Akcye kolei. czerniowieckiej —'-—, Akcye 
Alpiny 826:—, Akcye Rima Muranyi 652'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2472: —, 
Akcye Fabryki broni 920:—, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 440:50, Akcye Galłieyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 981-265, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Podkarpacka fabryka wyrobów 
masarskich. Niedawno założona „Podkarpacka 
fabryka wyrobów masarskich w Sanoku* z nadzwy- 
czajną szybkością znajduje coraz to nowe rynki zbytu 
towaru, i to nie tylko w Galieyi, ale i za granicą. 
Otworzony w Wiedniu magazyn wędlin „Podkarpa- 
ekiej fabryki“ ma juź licznych odbiorców, a sklepy 
tejże fabryki w Krakowie i Rzeszowie, w godzinach 
popołudniowych tłumnie odwiedza publiczność, w eelu 
nabycia doborowej jakości wędliny. Szybkie rozpo- 
wszechnianie się wyrobów masarskich „Podkarpa- 
ckiej fabryki w Sanoku“ zawdzięczać należy tylko 
doskonałemu wyrobowi wędlin, tak eo do smaku, jak 
i wykonania. W ubiegłą sobotę otworzono i we Liwo- 
wie sklep z wędlinami „Podkarpackiej fabryki" przy 
ul. Sykstuskiej 8. Na poświęcenie „sklepu przybyli: 
delegat Towarzystwa chowu bydła i trzody chlewnej 
p. H. Podporowski, imieniem Ligi pomoey przemy- 
słowej, sekretarz p. 5. Sokołowski. Fabrykę repre- 
zentowali: prezes spółki dr. Walewski, p. Pędracki 
i p. Nowosielecki. Przybyli też reprezentanci filii z 
Krakowa p. Wiśniewski i z Wiednia p. H. Bazanow- 
ski. Sklep we Lwowie prowadzi p. Z. Mikołajski 
znany przemysłowiec krakowski, który długoletnią 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 6 kwietnia 1914. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye ra sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 640'—  648'— 
Banku galic. dla handlu i przem. 
po 200 zł. . .  B888—  893:— 
Kolei Lwów-Czerniowee- „Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze .  K08*—  514— 


Fabryki wagonów w Samoku po 
506 koron s « » » : . —— —'— 
Ii. Listy zagtawne za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku pai gal. 5 pr. w. 2. wylo- 
sował z L0 pr. prem. . . 
Bxnku hip. vak A'la pr. w. a. los 
0 


w 5 RZEPY 90:-— 91:70 
Banku śs al. re. w. 8. 108 
w 60 18] ; 83-— 8370 
Banku kraj. &'/a pr. w.a. los w511. 91:— 91:70 
Banku kraj. 4 pr. w. a. log w 571. 8460 8530 
Banku gal, ziem. kred, 4*/, pr. 60 1. 91:— 94:70 
Banku gal. dla handlu i pa 
w Krakowie 4*/, pr. 50 1. 90:-— 90:70 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. %b— 9170 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 
(pierwsza emisya) . . 94— 94/0 
Tow. krach Er ziom, 4 pre. los w 
5 (iza Gel t. gal, ziem. 4 r. 
los w 56 i: 5 ? 83:50 8420 
Yow, kred. gal. ziem. 41|, los, 53 L 9070 9140 


IM, Obligi za 100 korom. 
{bexa kuponu bieżącego) 


Qalie. fund. propin. 4 pr. ua E ZSO 
Komun, Banku kraj, 43/5 pr. 8 em.) 90:30 91:— 
Komun. Banku kraj, 4 pr. (£em.) 81:70 8240 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81-70 82-40 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 8050 8420 
A 4 pr. z r. 1808 81-30 82— 
W miasta Lwowa 4 pr. « .  B80— 80:70 
5 í E 6 © 80:70 8140 

x a „ Ap... JESGIO0 8030 

3 „ Krakowa « . BES 8170 

TY. Monety. 

Dukat easarski . 6 1 s s: - : 11:35 11:47 
30 frankówka. . . 5 19:— 1912 
100 rubli. rossyjskich srebrnych .  250'—  253'— 
190 3p NUDA 258— 25420 
ak „ 11188 11:80 


160 marek niemieckie NY, 


1) Kupony opłacają *Ją'jo = rantowy. 
a) Kupony opłacają 2*/, podatak rentowy. 


6 


swą pracą zyskał sobie zaufanie i uznanie szerokich 
kół publiczności. Sklep urządzony gustownie i we- 
dle wszystkich wymogów hygieny urządziła firma 
A. Zaremba w Krakowie. Z okazyi otwarcia sklepu 
we Lwowie otrzymał p. Mikołajski szereg Życzeń 
pomyślnego rozwoju. 


UI. Jagieliońska 


KAWECKA 1. 201 22. 


TRZASKI 


JAGIELLOŃSKIE 


Program od soboty 4 do środy 8 kwietnia. 


l. Wielkanoc we Florencyi, wspaniałe 

zdjęcie z natury. 3-4. Meksykański pa- 

tryota, dramat w 2 aktach. — 5-6. Kobieta 

sędzią, komedya w 2 aktach. — 7. Córka ra- 

bina, dramat w 1 akcie. — 8-10. Wielka atrak- 

cya cyrkowa, dramat w ezterech aktach. 
12. Rudolf jako apasz, komiczne. 


Jeny miejse od 30 hal. do 2 koron. 


Najpiękniejsza sala we Lwowie. 
Muzyka wojskowa 30 p. p. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 4 kwietnia 1914, 


A. Ogólny dłneę państwa, płacą żądają 
Jednolity dług Ad w banknot, 
maj-listopad . . > . . 8270 8290 
styczeń-lipiee. . . 8270 82:90 
Jednolity dług państwa w srebrne 
luty-sierpień „ . . « . . „ 86:30 86:50 
kwiecień-paździerzik . 8655  86'75 


„ r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1625 — 1665: — 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . 435— 445- 
n »„ 1864 po 100 2}. . „, „ . 680*—  Gy0'—- 
„n n J864 po 50 zł. . . . . „ 350*— 360:— 


8. iog państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprozenłowanych krajów koronnych). 


Austr, rents złota wolna od podatku 


za 100 zł, 4 pr. Go Ski 102:50 102:70 
Austr. renta w Kal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. |. wb 83:15 


C. Obłigacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł 4 pr. 86—  87:— 
Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr, . 10870 10470 
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 53, pr. . 106:35 10933 
Kol. Karola ludwika po 200 zł. mk, 
Ne: pl. skore) . . 8555 86-55 
Kol. Arcyks. Rudolfa w "wal. koron. 
wolne a: odatku 4 pr. . - . 8540 86:40 
Kol. Ceos. Elżbiety za 200 zł. ink. 
57, pr. (oatempl. akcys). . . . 449:25 43125 
Obligacye płorwszeństwa (kolejowa). 
Kol, Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100:50 —— 
w złocie za 200 zł. 5 Br. E. 5— —— 
Xol. ezeskiej zach. za %00, 1000 i 
5000 zł. 4 pr.. . 86:95 8795 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
400 kor. 4 pr. . 8655 87:55 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. & Pr. i s e 8475 8575 
Kol. półnoenoj ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pra . . . . . . 91:90 94-90 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (ar) „ , , 91:60 9260 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre, 91-60 92:60 
Kol. północnej eas, Ferdynanda am. 
z r. 1895, & pre . s.. a „ 87:50 8650 
Koi, północnej ces. Ferdynanda em. 
u r. 1891, 4 pre. 89:25 90:25 
Kol. północnej 098, Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pie. 86:30 87:30 
Xol. północnej ces. Ferdynanda em, 
z r. 1904, 4 pie, 81:25 68:45 
Kol. galie Karola Ludwika 4 pre. 8575 8675 


PRENUMERATĘ 


na wszystkie czasopisma 
i dzienniki 
krajowe i zagraniczne 
przyjmuje 
Biuro dzienników 
SOKOŁOWSKIEGO 
LWÓW 
JAGIELLOŃSKA 3. 


Dr. E E Li 

M. Świątkiewicz 

Pryda oddziału chorób skórnych i wenerycznych 
mieszka obecnia Piekarska 1 B. 


a_a 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Albaria 


we Lwowie, ui, Kleparowska 15, 


wykennją wszelkie naprawy mebli giętych: wy- 

rzbiają śóżka składane, słomianki, Gy uda 

kowaco. Na żądania vabierają mebłe do sapra- 
WY — MADERWIGWE i egiają, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6 kwietnia 1914. 
Hotel Zorża. Pp.: M. Jędrzejowicz z 
Dylągówki, J Gorayski z Moderówki. 


Hotel Europejski. Pp: F. Biełkowski 
z Halicza, F. Zych z Buczacze, J. Przyłecki 
dc a 


z Jasła, 
P: Z. bar. -Horoch zi 


Hotel Imperial. 
Jezupola. 

Hotel Centralny. P.: P, Ławruk z Ko- 
łomyj. 


Koronowa A płacą żądsjn 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z roku 
1894 ap me a o o a CIL= 
Kol, Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . s e . . 10510 —— 


P. Dłeg państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta 4 pr. „ . . 3 03 —— 


A „ w wal, kor, pr. 9850 9:70 
Ę poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 485—  —'— 
D »n n 50 zł (100 kor.) 238— 248— 
» obl, = regni, Oisy 4 pre. . 290:— 302—- 
E. Obligacye Indemuizacyj ue. 
Węgier za 100 zł, 4 pre. . . , . 8820 $ z 
Kroacyi i Slawonii , . . . —'— i 
F. Inne pnbliczna Sm, 
Fot, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100:50 
Poz, kraj, Bol iy TAT: va 08 
za 300 kor. 4 pre. . . 81:25 84:25 
Gəl, poź. kr. z roku 1893 4 pre 83:20 8440 
ijah obl. prop. z *roku 1889 4 ‘pre. 98:25 9925 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
4 pre, . - 80—  81'—- 
Poż. serb. prem, za 160 fr. 2 pre. . 10875 11675 
Tureckie obl, prem. Kol. za 40 22240 22540 


ty. Listy zastawne, Oblig, hipot, i listy dłużne 


za 106 zł. nom, 


Austr, zakt. obl, prem. zr.1860 3 pr. 277:50 287-50 


Koronowa waluta, płacą kąd syą 


I. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilika) 5 zër. . 25:50 2950 
Zakł, kred, dla handl. i przem. 100 złr, ‘— 8 — 
Clary 40 złr. m. k. p s a -a 
Pożyczka miasta Lublany 30 złr. 56— ök - 
Czerwonego Krzyża A Tow. 10 złr. 51:25 55:28 
węg. Tow. Satr. 30—  34— 

Losy Tund. Ateyks. Rudolfa 1ózłr, —— = 

3. Akcye Banków (2% sztukę). 

Banku Anglo-Austr, 240 koer.. . , 34375 34455 
Gal. banku dla han. i przem. 200 zir. 388'— 390 — 
Peszt, Banku handlu I przem. , . 3640— 3650'-- 
Zakł, kred. dla handlu 406 kor. . 616:50 617-50 
Weg, Banku kredyt. 200 zr. , 816:50 81750 
Dolne-austr. tow. esk. 400 kor. 730—  183— 
Gal, banku hip. 200 złr. . 640— 642:—. 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. M. 75 51975 
a»  Austro-węg, 1400 kor. , — 1964 -- 

n . wiązku (Unionbank) 200 zł. "598 50 59450 
Uzaskiego banku związkowego 100zł, 276-50 27750 
Zivvostenska tanka 109 zër, . . . 270— 2J — 


K. Akeys przeńgiębioretw transportowych. 


Bukow, kolei lok, vke. pierw. 200 zir, 405-— 415" 
„ ske.zakład. ŻU0złr. 405— 407-— 

Auż str, Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1192-— 1200-— 

Kołei półn, Ces. Ferd, 1000 złr.;uk. , 5030— 5070-.... 


n  „ 1888 3 pr. 24150 251-50 5 Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 3863 —  365'-— 
Banku Galicyjskiego dla handlu i „  Ewów-QOzerniow ee - Jassy 300 zł. 508'—- BIO. 
przemysłu 43, pro, 66. . . . 9l:— 9%—| „ Lwów-Klevarów-Jaworów lokal. 
Bukow, zakład kred. ziem, los 5 pr. 9890 —— A00 kor, a s a r e 6 0 1 200 Wys... 
Gal. Mow. kr. ziem. 4 pr. los 56 Ł 8325 8425 
p" a pr. los 41], 8%—  88— L. Akcye przedsiębiorstw przemygłowych, 
EAT n»n  4pr. starsze, 94—  95— Poe.” 
tj, pr. 52 let. 9075 91-50 Austr, Tow. górnieza Alpina 100 ałr, 82775 82875 
Baa ai EEN tu pr. 601. 91— 92— Prag. Tow. żelazn. pream. 509 zir, . 2475— 2495 — 
Gal, akc,b. hip, 10 pr. pr. low. 4ila pr, 9060 9150| gow. kopalń węgla w Brix 100 atr, 948— 952. 
los. 50 1 4d) pr 90:50 91:50 Trifail, Tow: kop. węgla 70 złr, , . 300:— 304—. 
PURE a w. pr. || 83:25 84:25 SE bac, | Tow, 500 kox. , | 988: — 
: chodnie ORNE + 439 — BOBER 
ROLNE. UJEMNA i g-— gg—]| Tur. am tytomiow. 500 franków |. 440: — WAR 
Banku ki goweso oblig. komun, 3 
er BOG, pro O. 90:50 91-50 ENERO, 
Banku kr. obl. kol, żel, 57%, lL 4 pr. 8150 8250] Niemieckie Banki, . . . , , 11742 HT6HA 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 93— 94— | Włoskie Banki , , , . 94-972), 95-121. 
60 latw,k. 4 pr, 95—  9%4—| Londyn za 10 funt. sat. 4 pros. 240D), 2405, 
" e Paryż za 100 franków , , , 95:871,s 95 da 
Ha OQbligacye x prawem pierwszeństwa Pateraburg sa 100 rubli Aia pre, 252 621 253-871, 
za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . , 95:35 9555 
Kolej ow U 2 z r. 1884 
za 200 Zł, 00 1 . 1 1165 18:65 Ka. Mialat 
Kolej Lwów- Czerniowce x r. 1884 za Dukat cesarski , . a 11:38 11:48 
200 mir. A pre, a » „. 8335 8435] Austr.-węg. 8 guld. złota moneta .  —— TyM 
Weg. gal. kol. em, 1876 na 200 zły. 20-frankówka 4 s s a s: 1907! 1911 
pp a —— —'— | 30-markówka . . 10 « „ 2849 28: 56 
Tow. żegl. par. "po Dunaju za 406 Rossyjski półimperyał  —— 
i 10.000 m. 4 pre, z r. 1882 . 108— 109— | Niem, banknoty za 100 marsk „ 117421, 1m 621, 
Tow. żaglugi parow, po Dunaju em. Włoskie banku za 100 lir . 95— 95-20 
w r. 1886 4 pre. . : . « 10850 109— | Rable , . Sako K 25275 253-75 


Taan ADO S ALE o 
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(5581 3—3) 
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa l. 7, godziny urzędowe 

tylko w dnie powszednie od godz, 8 rano 

do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 

wieczór — w gSobutę od 8 do 8 wieczór. 

Licytacye. 
A. w Hali sądowej: 

Środa, 8 kwietnia 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ma- 
szyny i urządzenie introligatorskie, no- 
we meble, towary norymberskie. 

Czwartek, 9 kwietnia 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Piątek, 10 kwietnia 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite melle i sprzęty domowe. 

Sobota, 11 kwietnia 1914 o godzinie 4 po 
południu: rozmaite meble i sprzęty do- 
mowe, księgarnia, urządzenie kawiarni 
i rozmaite napoje. 

B. Poza halą sądową: 
Czwartek, 9 kwietnia 1914 o godzinie 9 rano: 

a) ul. Ogórkowa l, 4: narzędzia stolarskie, 
deski etc; 

b) ul. Na Błonie l. 20: deski, brusy etc; 

©) o godzinie 10 rano ul. Wybranowskie- 
go l. 2: krzesła, stoły, urządzenie sce- 
ny teatralnej, sprzęty domowe. 

Piątek, 10 kwietnia 1914 o godzinie 9 rano: 

a) ul. Leona Sapi-hy i Droga kulparkow- 
Ha l. 69: rury betonowe, deski, wozy 
ete; 


Z Ki M: NA NA 


b) ul. Kazimierzowska l. 85: urządzenie 
kawiarni, pianino, sprzęty domowe ete. 
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz ra 
miejscu przed licytacyą. 
Sądowa Hala aukcyjna 
c. k. Sądu powiatow go, Sekeya L, 
Lwów, dnia 2 kwietuis 1914. 


L. cz. E. III. 3452/12 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wier:ytelności. 

Na wniosek firmy Kluge i Poritsch w 
Hardinethal strony egzekwującej. zastąpionej 
przez adw. dra Wilhelma Hakera w Pradze, 
odbędzie się dnia 8 maja 19 4 o godziuie 9 
przed południem w biurze Od. HI., na za- 
sadzie warunków, które się riniejszem Za- 
twierdza, licytacya połowy realności ks. gr. 
dla IM. dz. m. Lwowa lwh. 198 oznaczenie 
realności połowa realności przy ul. Tkacktej 
pod lorj, 46. 

Wartość szacunkowa 35,278 kor. 

Najniższa oferta 17.636 kor. 

Do realności lwh. 198 ks. gr. dla III. 
dz. m. Lwowa. należą następujące przynale- 
żności: okną, kuchenka żelnzna klucze, drzwi, 
dwie drabiny, żłób, sztachety, brama i drze- 
wo owocowe, oszacowane na 344 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter- 
minu licytacyjnego. 
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Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte SĄ na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliezne obwiesz*za się n'niejszym edyktem. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 3 marca 1914. 


L. cz E 44/12 (52) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie popi*rającego wierzyciela 
Towarzystwa wzajemnych zaliczek i oszczę 
dności w Nowym Sączu, odkędzie sę dnia 
14 maja 1914 o g dz. 10 przed południem 
w sądzie tut. w biurze Nr. 105 licytacya 
następujących realności: 

a) połowy realności objętych lwh. 450 
podwórze gospodarcza w dawnym browarze 
i droga dojazdowa, 451 dom z ogrodem i za- 
budowania, 452 dom, stodoła i ogród, 458 
pareele budowlane z budynkami gospodar- 
czemi, 454 parcele budowlane ze stodołą 1 
przyhudówką, 455 parcela budowlana obecnie 
ogród), 456 dom mieszkalny i stary browar, 
457 parcele budowlane obecnie ogród, 459 
łąki i ogród, parcela bud, dom mieszkalny, 
341 droga polna, 339 grunta orne gm. kat. 
Nowy Sącz część Załubińcze i połowy dóbr 
tab. Staszów z Grabowa obj. lwh. 98 ks. gr. 
dla większych posiadłości pzy tutejszym 84- 
sądzie obwodowym, wartości szacunkowej 
72,744 kor. ; 
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b) rea'ności obj. lwh. 460 parcela bu- 
dowłana z domem gm. kat. Nowy Sącz część 
Załubińcze, oszacowanej na 3770 kor, 

Najniższa oferta : 

ad a) 48 456 kor., 

ad b) 1885 kor. i 

Poniżej których sprzedaż nie nastąpi. 

Do real ości powyższych nie należą ża- 
dne przynależności. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 21 marca 1914, 


L. cz. E. II, 1310/13 (5554 3—3) 
Strona zobowiązana Lola Heisler. 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwani» do zgłoszenia wierzytelności. | 

Na wniosek firmy Sanu ly i Landau 
we Lwowie strony epzekwującej , zastąpionej 
przez adw. dr. M. Landaua we Lwowie, od- 
będzie się dnia 8 maja 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Oddz. IJI. na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków, które się 
niniejszem zatwierdza, licytacya psłowy re- 
alności ks. gr. dla III. Dz. m. Lwowa lwh. 
198, oznaczenie realności: połowa realności 
przy ul. Tkackiej pod 1. or. 46. 

Wartość szacunkowa 35.273 kor. 

» Najniższa oferta wynosi 17.686 kor. 

Do realności lwh, 193 ks. gr. dla III. 
Dz. m. Lwowa należą następujące przynale- 
¿ności : okna, kuchenka żelazua, klucze, drzwi, 
dwie drabiny, Źłób, sztachety, brama i drze” 
wo owocowe, oszacowane na 844 kor. 


Poniżej tej oferty sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd hipołeszny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne obwieszeza się niniejszym edyktem. 

Licytacya drugiej połowy tej samej re- 
alności rozpiszną została edyktem licytacyj- 
nym w sprawie E II. 3452/12 na ten sam 
dzień i tę samą godzinę. 

C. k. Sad powiatowy Sekcya I., 

- Oddział III. 

Lwów, dnia 8 marca 1914, 


L. VIII. e) 910/3 (5671 2—3) 

Rozpisana reskryptem z dnia 17 marca 
1914 L. VIII. e) 910/1 na dzień 6 kwietnia 
1914 licytacya na dostawę galarów i łodzi 
dla c. k. Kierownictwa regulacyi Dniestru w 
Sianisławowie, zostaje niniejszem odwołaną. 

Oznaczenie nowego terminu dla tej 
licytacyi nastąpi osobno. 

e. k, Namiestnictwa. 
L*ów, dnia 2 kwietnia 1914. 


L. ez, E. XVII. 5158/18 
Edykt licytacyjny. Ba 

Na żądanie dr. Romana Leszczyńskiego i 
Leona Goettera, zastąpionego przez adwokata 
dr. Jana Schenka we Lwowie, odbędzie się 
dnia 14 maja 1914 o godzinie 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
sali XII, licytacya realności we Lwowie 
przy ul. Szeptyekich 1. or. 81 położonej, obj. 
lwh. 25221. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
wraz z przynależnościami, skłsdającemi się 
z parkann granicznego 46 m. bież. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 86.347 kor., przyna- 
leżności na 92 kor. 

Najniższa cena wynosi 43.178 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XVII. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną zawiado- 
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybieie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Ń. I., 
Oddział XVII. 
Lwów, dnia 14 marca 1914. 
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L. cz, E. 4636/13 (4) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 30 kwietnia 1914 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 lieytacya: 

a) całej realności lwh, 389 gm. Marty- 
nów nowy, à 

b. całej realności lwh. 132 gm. Mar- 
tynów nowy, 

c) eałej realności lwh. 486 gm. Mar- 
tynów nowy, 

d) całej realnośki lwh. 508 gm. Mar- 
tynów nowy. 

Realność ad a) oceniono na 1023 kor., 

ad b) oceniono na 714 kor., 

ad e) ołeniono na 425 kor,, 

ad d) 350 kor, 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 682 kor., 

ad b) 476 kor., 

ad c) 288 kor. 88 h., 

ad d) 2383 kor. 88 h. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Bursztyn, dnia 31 grudnia 1913. 
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L. cz. E. 1088/18 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Spółnej Kasy sierocej w 
Jordanowie, zastąpionej przez kuratora p. dr. 
Wiktora Kutrzebę, adwokata w Jordanowie, 
odbędzie się dnia 30 kwietnia 1914 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 

nionym, w biurze Nr. 9, licytacya: 
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a) całej realności lwh. 163, 

b) całej realności lwh. 386, 

e) 2/28 części realności lwh. 851, 

d) 2/22 części realności lah. 855, 

e) 4/84 części realności lwh. 856, 

f) połowy realności lwh. 1105 ks. 
gm. Sidzina objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) 1232 kor. 56 h., 

ad b) 628 kor. 16 h., 

ad e) 3 kor. 84 h., 

ad d) 24 kor. 98 h., 

ad e) 3989 kor. 76 h,, 

ad f) 37 kor. 50 hb., 

razem na 5925 kor. 90 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 861 kor. 68 hb., 

ad b) 418 kor. 78 h. 

ad c) 2 kor. 56 h., 

ad d) 16 kor. 6 h., 

ad e) 2626 kor. 50 h., 

ad f) 25 kor,, 

razem 3950 kor. 58 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ie 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jordanów, dnia 26 lutego 1914. 


gr. 


L. cz. E. 1996/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 maja 1914 o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 licy- 
tacya następujących realności ks. gr. gminy 
Mikulińce, a to: 

I. lwb. 158 oceniona na 1206 kor., 

IL lwh. 1339 oceniona na 9760 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi: 

ad I. 804 kor., 

sd IL 6506 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mikulińce, dnia 31 marca 1914. 


L. cz. E. 3109,13 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwan'e do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Szuli- 
ma Rozena odbędzie się dnia 6 maja 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
IL, na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytacya następujących realności: 

a) Iwh. 389 ks. gr. Jabłonówka, 

b) Iwh. 998 ks. gr. Jabłonówka, gospo- 
darstwo wiejskie, składające się z budynków 
gospodarczych, ogrodu i parceli budowlanej, 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 782 kor. 70 h., 

ad b) 126 kor. 

Najniższa oferia: 

ad a) 488 kor. 46 h., 

ad bj 84 kor. 

Do realności lwh. 889 ks. gr. Jabło- 
nówka należą nast-pujące przynależności : je- 
dna jabłoń i 3 grusze, osz:cowane na 4 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Busk, dnia 11 marca 1914, 
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I. cz. E. 2488/13 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek zarządcy masy konkursowej 
dr. Jana Hryniewieckiego w Mielniey odbę- 
dzie się dnia 25 kwi.tnia 1914 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 4, na zasadzie 
równocześnie zatwierdzonych warunków, licy- 
tacya następujących realności: 

a) gospodarstwo rolne obj. Iwh. 67 gm. 
Filipkowce, wartości szacnnkowej 18.982 kor. 
41 hal, 

najniższa oferta 12.655 kor.; 

b) rola obj. wh. 480 gm. Filipkowce, 
wartości szacunkowej 1961 kor. 54 hal., 

najniższa oferta 1308 kor.; 

e) rola obj. lwh. 1116 gm. Filipkowce, 
wartości szacunkowej 2370 kor. 92 hal, 

najniższa oferta 1581 kor.; 

a) rola obj. Iwh. 1136 gm. Filipkowce, 
wartości szacunkowej 3288 kor. 60 hal., 

nśjniższa oferta 2192 kor.; 

e) rola obj. lwh. 1227 gm. Fulipkowee, 
wartości szacunkowej 717 kor., 

najniższa oferta 479 kor. 

Do realności lwh. 67 gm. Filipkowce 
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„Gazzta Lwowska“ Nr, 78 z dnia 7 kwietnia 1914. 


j należą następujące przynależności: dom, staj- | 


nia, karmnik, 2 kosznice, 7 m. sztachet, 68 
m. parkanu, wóz żelazny, sanie, pług, kole- 
śnia żelazna, pług prosty, 2 brony zwykłe, 
sieczkarnia ręcznia, waga decymalna, para 
szlei, lejce, naszyjników, grali żelaznych, ło- 
paty żelaznej putni, obernika, 9 sztuk drzew 
owocowych. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Mielnica, 19 marca 1914. 


L. ez. E. 1677/13 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 kwietnia 1914 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6 
sądu tutejszego licytacya realności obj, lwh, 
502 ks, gr. gm. kat, Mikulińce z przynale- 
żytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
8500 kor. 

Najniższa oferta wynosi 4250 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki i inne dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 7 sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Mikulińce, dnia 30 marca 1914. 
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L. cz. E XI. 6840/13 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Kozłowie stow. zar. 
z ogr. poręką odbędzie się dnia 8 maja 1914 
o godzinie 930 przed południem w biurze 
Nr. 27 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytacya następujących realności : 

a) lwh. 724 ks, gr. Kupezyńce połowa 
plaou bud. i budynków, 

b) lwh. 726 ks. gr. Kupczyńce rola, 

e) lwh. 1164 ks. gr. Kupczyńce 1/8 
części roli. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 450 kor.. 

ad b) 550 kor., 

ad c) 436 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 300 kor., 

ad b) 366 kor. 67 h., 

ad e) 290 kor. 67 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. XI. 

Tarnopol, dnia 6 marca 1914. 
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L. cz. E. 4727/18 (5) (5749 1—3) 

Dnia 14 maja 1914 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya: 

a) całej realności lwh. 1161 gm. Sarnki 
górne, 

b) całej realności lwh. 1162 gm. Sarnki 
górne, 

e) 4/82 części realności lwh. 1007 gm. 
Szrnki górne, 

à) 20/768 części realności lwh. 470 
gm. Sarnki górne, 

e) całej realności Iwh. 554 gm. Sarnki 
górne. 

Realność ad a) oceniono na 350 kor., 

ad b) oceniono na 250 kor., 

ad c) oceniono na 182 kor. 50 b. 

ad d) oceniono na 21 kor., 

ad e) oceniono na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 288 kor., 

ad b) 166 kor. 67 h., 

ad e) 121 kor, 67 h., 

ad d) 14 kor., 

ad e) 400 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokuments 
przejrzeć można w kane. sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 19 marca 1914. 


L. cz. E. 25812 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie małoletniego Maryana Jó- 
zefa 2 imion Ehrenfeld, zastąpionego przez 
tpiekę Józefa Knapika i Anastazyi Ehrenfeld 
i na żądanie Katarzyny Stefaniuk, jako 
zarządczyni spadku po Adolfie Fabrycy, od- 
będzie się dnia 4 czerwca 1914 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7, relicytacya realno- 
ści obj. lwh. 814 gminy Bohorodczany. 
Nieruchomość wystawiona na relicytacyę 
jest oceniona na 4000 kor. 
Najniższa cena wynosi 2000 koron, po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
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niżej 

skutku. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 23 marca 1914. 


L. cz, E. IX. 4027/13 (20) 
Edykt licytacyjny. ( | 
Na wniosek strony egzekwującej Tade- 
usza Malinowskiego w Krakowie, odbędzie 
się dnia 18 maja 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 44 e. k. Sądu po- 


(5782 1—3) 


wiatowego cyw. w Krakowie, licytacya real- 
ności lwh. 288 gm. kat. Kraków Dz. VIIL, 
składającej się z domu dwupięt:owego z pb. 
361. 


Wartość szacunkowa realności 61.050 
kor. 

Najniższa oferta wynosi 30.525 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział IX, 
Kraków, dnia 15 stycznia 1914, 


L. cz. E. XI. 45/14 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Banku 
powiatowego w Tarnopolu, odbędzie się dnia 
5 czerwca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lieytacya następujących realności: 

a) lwh. 145 ks. gr. Ozernielów ruski 
plac bud. rola i budynki, 

b) iwh 755 ks. gr. 
rola, 

e) lwh. 798 ks. gr. 
rola, 

d) lwh. 701 ks. gr. Czernielów 
rola. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 43840 kor., 

ad b) 5620 kor., 

ad e) 600 kor., 

ad à) 2420 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 2898 kor. 82 b., 

ad b) 8746 kor. 66 h., 

ad e) 400 kor., 

ad d) 1618 kor. 32 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 22 marca 1914. 
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Czernielów ruski 


Czernielów ruski 


ruski 


L. cz. E. 8611/12 (48) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 17, w Sanoku 
licytacya: 

a) realności lwh. 646 ks, gr. gminy 
Sanok, 

b) realności wh. 497 ks. gr. gm. Sa- 
nok II., wraz z przynałeżnościami w proto- 
kole oszacowania opisanemi, 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione : 

ad a) na kwotę 42.716 kor. 12 h,, 

ad b) na kwotę 41.551 kor. 80 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) kwotę 21.358 kor. 06 h., 

ad b) kwotę 27,701 kor. 20 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 23 marca 1914. 
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L. cz. E. 2619/18 (7) (5696) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6 
sądu tutejszego licytacya : 

a) realności obj. lwh. 250 gm. Biało- 
kocha, 

b) realności obj. lwh. 3838 tejże gminy, 

c) realności obj. lwh. 580 tej samej 
gminy. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 898 kor., 

ad b) 900 kor., 

ad c) 520 kor. 

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nasiąpi wynosi: 

ad a) 449 kor., 

ad b) 600 kor., 

ad c) 346 kor. 66 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Mikulińce, dnia 16 marca 1914. 


L. cz. E. 93/14 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rapiżowie, zsstąpionego przez adw. dr. Ko- 
mitę w Sokołowie, odbędzie się dnia 5 maja 
1914 ogodzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 6, w Gło- 
gowie licytacya : 

a) połowy realności lwh. 656 ks. gr. 
Przewrotne, składającej się z pgrnt. i pbd,, 
o obszarze 1 morg 1085 s. kw., oraz pbud. 
na której stoi budynek drewniany wraz ze 
stajnią, boiskiem i sąsiekiem pod jednym da- 
chem, oraz 

b) 3/24 części realności lwh. 658 ks. 
gr. Przawrotne, składającej się z pgrnt. lk. 
41524 o obszarze 868 sążni kw., stanowią- 
cej drogę polną wraz z przynależnościami, 
składającymi się z 2 korcy wysianego żyta, 
oraz drobnych drzew owocowych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a mianowicie: 


(6751 1—2) 


z 


ad a) połowa realności lwh. 656 ks. | 
gr. Przewrotne, na 594 kor. 06 h., 

ad b) 8/24 części realności lwh. 658 
ks. gr. Przewrotne na 40 kor. 50 h. 

przynależności zaś na 15 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) połowy realności lwh. 656 gm 
Przewrotne 406 kor. 04 h., 

ad b) 3/24 części realności na 27 kor., 
czyli razem 438 kor. 04 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokur enta (wyciąg tabularny, wy- 
ciag katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
eo do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniou+go i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 10 marca 1914, 


L. cz. E. 1617/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Tauby Werner z Nowego 
Sącza, odbędzie się dnia 15 kwietnia 1914 
o godzinie 9'30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2, w Gry- 
bowie, licytacya 1/2 realności lwh. 168 ks. 
gr. gm. kat. Mogilno. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona 2146 kor. 81 h. 

Najniższa cena wynosi 1431 kor. 20 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.), może każdy. mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. | 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej niernchomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 6 marca 1914 


(5753) 


L. cz. E. 2674/12 
Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującaj Wspól- 
nej Kasy sierocej e. k. Sądu powiat. w Hali- 
czu, odbędzie się d. 27 kwietnia 1914 o godz. 
11 przed południem w biurze Nr. 84, na za- 
sadzie już zatwierdzonych warunków licyta- 
cya realności lwh. 1455 ks, gr. Meducha, 
składającej się z parc. grunt. i bud. na któ- 
rej znajduje się chata, stajnia i kosznica. 

Wartość szacunkowa wynosi 6248 kor. 

Najniższa oferta 3124 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 23 marca 1914, 


(5698) 


L. cz. E. I. 4878/18 (6) (5729) 
E dy kt. 

Dnia 15 kwietnia 1914 o g dziaie 10 
przed południem odbędzie się w są'łzie tutej- 
szym gala Nr. 8, lieytacya połowy realno- 
gvi lwh. 879 gm. Ispae. 

Wartość szacuukowa 2140 kor. 97 h. 

Najniższa oferta 1427 kor. 30 h. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty są włożone do 
wglądu w kancelaryi Oddziału I. 

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu- 
si być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji. 

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo ciężary 
0 ile nie ws»ażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego zawiadomiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej 

C. k. Sąd powiatowy. » 

Kołomyja, 20 lutego 1914. 


L. 568/1 ex 1914 
Ogłoszenie lieytacyi. 
Na posadę lekarza c. k. kolei państwo- 
wych w Sanoku ogłasza niniejszem konkurs. 


(5674) 


Okręg lekarza kolejowego w Sanoku. 


obejmuje miejscowości położone wzdłuż prze- 
strzeni od km. 82:0 do 118'0 linii kolejowej 
Stróże-Zagórz nie dalej jak 4 km. od toru 
kolejowego, stacye kolejowe Zarszyn, Nowo- 
sielee-Gniewosz, Sanok przystanki Besko, 
Dąbrówka i strażnice Nr. 58 do 78 włą- 
cznie. 

Do obowiązków lekarza kolejowego na- 
leży w pierwszym rzędzie leczenie członków 
kasy chorych, ice żon jak również dzieci do 
18 roku życia, zamieszkałych w obrębie przy- 
dzielonego okręgu lekarskiego i czynności 
dotyczące służby zdrowia w przydzielonym 
okręgu okręgu odnośną instrukcyą bliżej 
określone. 

Kompetenci o posadę tę powinni doku- 
mentami udowodnić, że są: 

1. poddanymi austryackimi, 

2. władają językiem polskim i niemie- 
ckim, 

3. uzyskali 
nauk lekarskich. 

Kompetenci, którzy wykażą się dłuższą 
praktyką szpitalną, w szczególności na od- 
dziale położniczym i chirurgicznym będą 
uwzględnieni w pierwszej linii. 

Oprócz tego powinni przedłożyć : 

4, poświadezenie lekarza naczelnego je- 
dnej c. k Dyrekcyi kolei państwowych, że 
ubiegający się o posadę powyższą odpowia- 
da wymogom eo do zdrowia w ogólności, w 
szczególności zaś, że posiada normalny zmysł 
słuchu i zdolności odróżniania barw, 

5. deklaracyę, że petent na wypadek 
nadania mu posady lekarza e. k. austr. kolei 
państwowych przyjmie inne posady tylko za 
poprzedniem zezwoleniem e. k. Ministerstwa 
kolei żelaznych względnie c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych. 

Z posadą tą połączone jest honoraryum 
1100 koron i ryczałt na objazdy 1200 kor. 
rocznie oprócz tego osobne wynagrodzenie 
za czynności lekarskie, dotyczącą instrukcyą 
bliżej określone. 

Kandydaci na posadę w mowie będącą 
winni w podaniu, zaopatrzonem znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. oprócz dat, dotyczą- 
cych ich, podać czy i z jakimi poborami zaj- 
mują stałe posady i czy z posadami temi 
połączone jest prawo do emerytury. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 kwietnia b. r. do e. k. Dyrekeyi kolei 
państwowych w Krakowie. 

Kraków w marcu 1911. 

C: k. Dyrekeya kolei państwowych. 


dyplom doktora wszech 


L. cz. E. 5331/13 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Bendetza w Mad 
odbędzie się dnia 25 kwietnia 1914 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 2, licytacya całych re- 
alności obj.: 

a) lwh, 380 ks. gr. gm. kat. Kamionka, 
składającej się z łąki obszaru 4 morgi 559 
s. kW., 

b) lwh. 849 tej księgi, składającej się 
z pbd. obszaru 84 m? zabudowanej domem 
krytym gontami w dobrym stanie, 

e) iwh. 364 tej księgi, składającej się 
z roli i łąk. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 
ad a) 1000 kor., 
ad b) w budynkach na 4000 kor, w 
bud. 200 kor., 
ad c) 200 kor., 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 666 kor. 66 h., 

ad b) łącznie z bud. 2133 kor. 82 h., 
ad c) 183 kor. 32 h. 

Poniżej tych een sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin nrzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział III. 

Botechów, 19 marca 1914. 
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L. ez. E. XI. 6321/13 (5780) 
Edykt. 

Dnia 27 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w sali Nr. 2, licytacya: 

a) realności lwh., *11 ks. gr. dla V. 
Dz. m. Kołomyi, 

b) realaości lwh. 212 tej samej księgi 
grunt., 3 

e) realności łwh. 930 tej samej księgi 
gruat., 

d) realności lwh. 932 tejże samej ks, 
grunt., 

e) realności lwh. 1241 tej samej gminy, 

f) realności lwh. 1281 księgi grunt. tej 
samej dzielnicy, 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 9716 kor., 

ad b) 1906 kor., 

ad e) 18.885 kor., 

ad d) 4067 kor., 

ad e) 7401 kor., 


ad f) 5878 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 4858 kor., 

ad b) 1270 kor. 6% h., 

ad e) 6917 kor. 50 h., 

ad d 2711 kor. 33 h., 

ad e) 4934 kor., 

ad f) 3915 kor. 33 h. 

Do realności lwh. 211 i 930 należą 
przynależności: do lwh. 211 oparkanienie 
wartości 30 kor., do lwh. 980 oparkanienie 
wartości 160 kor. i studnia wartości 180 kor. 

Warunki lieytacyjue i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuntenty są wyłożone 
do wglądu w kaneelaryi oddziału XI. 

Zarzut niedopuszczalności lieytacyi mu- 
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które ma powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża- 
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kołomyja, dnia 13 marca 1914. 


L cz. E. I. 3632/13 (8) (5728) 
Kd ysk t. 

Dnia 26 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 3, licytacya realności lwh. 102 
gm. Ispas. 

Wartość szacunkowa wynosi 1640 kor. 

Najniższa cena 1093 kor. 82 h. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I. 

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy lieytacyi. 

Osoby mieszkające po zı okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nsbędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nio wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wyparzeniach tego postępowania liey- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kołomyja, dnia 18 marca 1914. 


L. cz. E. XL. 4564/18 (5727) 
Edyk t. 

Dnia 29 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w sali Nr. 2, lieytacya realności 
lwh. 1 gm. Gody. 

b Wartość szacunkowa 3701 kor. -|- 120 
or. s 

Najniższa cena wynosi 2546 kor. 20 h. 

Do realności powyższej należą następu- 
jące przynależności: 21 drzewek owocowych 
wartości 54 kor., 6 jesionów po 6 kor. — 36 
kor., razem 120 kar. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału XI, 

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy lieytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża- 
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia lieytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kołomyja, 2 marca 1914. 


L. cz. E. 3908/18 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Büchlera, odbędzie 
się dnia 7 maja 1914 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. I. w Śniatynie licytacya realności: 

I. objęt j wykazem hipotecznym 1l. 
580/II. dż. księgi gruntowej gminy katastral- 
nej Śniatyn, składającej się z pb. 1172 na 
której stoi stara chata i komórka, 

II. objętej wykazem hipotecznym 1. 
581/II. dz. księgi gruntowej gm'ny katastral- 
nej oniatyn, składającej się z pgr. lkat. 
1083/2. yn, jącej się PpS 


(5788) 


Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyg są ocenione: 

I. na 364 kor., 

zaś II. na 68 kor. a po po potrąceniu 
dożywocia na rzecz Tekli z Wojciechowskich 
Wiszniowskiej wartości 10 kor., które na- 
bywea ma przyjąć bez policzenia na najwyż- 
szą ofertę wynosi wartość realności I. (580) 
354 kor., II. (581) 58 kor. 

Najniższa c-na wynosi 2,3 części ceny 
szacunkowej t. j. I (580) 286 kor., II. (581) 
38 kor. 67 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza ze zmianami podanemi w edykcie i od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumen- 
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 


„Jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Jieytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
miane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV, 

Sniatyn, dnia 13 marca 1914, 


L. ez. E. 206/12 (5663 1—83) 

Na żądanie Arona Józefa Brennera w 
Krakowie, odbędzie się dnia 22 kwietnia 1914 
o godzinie 9 przed połndniem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 w Ustrzykach 
lieytacya realności obj. lwh. 215 ks. gr. gm. 
kat Ustrzyki, składającej się z pbud, lk. 24 
na której znajduje się dom parterowy muro- 
wany blachą kryty i pgr. lk. 31 obeenie do 
pgr. I. 24 wcielonej wraz z przynalsżnościa- 
mi, a to piwnicą, komórkami i wychodkiem, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 22000 kor., przy- 
należności zaś na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.450 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza z tą zmianą, że najniższa cena 
wynosi 11.450 kor. i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciag  katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr, IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 15 lutego 1914, 


L. cz. E. 164 14 (6) (5781) 

Na wniosek Samuela Landesmanna od- 
będzie się dnia 15 msja 1914, o godzinie 
9 przed południem, w biurze Nr, 8, licyta- 
cya realności: lwh. 863 ks. gr. Dobra po- 
sradłość włościańska. 

Wartość szacunkowa 4882 kor. 69 h. 

Najniższa oferta 3255 kor. 18 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI, 

Sieniawa, dnia 29 marca 1914, 


L. cz. E. 2162/15 (7) 
Edykt licytacyjny, 

Na wniosek Stowarzyszenia oszczędności 
i pożyczek w Radomyślu wielkim, odbędzie 
się dnia 16 kwietnia 1914 o godzinie 9 przed 
południem licytacya połowy realuości lwh. 
329 ks. gr. gm. Radomyśl wielki. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 7668 kor. 50 h. 

Najniższa oferta 3884 kor. 25 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, daia 12 marca 1914. 


(5779) 


L, cz. E. 50/14 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Mojże- 
sza Jungerwirtha kupca w Chrzanowie, odbę- 
dzie się w sądzie niżej wymienionym dnia 
28 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 5 na za sadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya następujących 
realności : 

a) realności lwh. 196 ks. gr. Dąbrowa 
ad Jawoszno pgr. 1186/1 i 

b) 8/6 części realności lwh. 69 kg, 
Dąbrowa pgr. 381/2, 437 i t. d, 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad a) 300 kor., 

ad b) 575 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 200 kor., 

ad b) 883 kor, 34 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 12 marca 1914. 


(5755) 


gr. 


L. cz. E, 2701/18 (6) (5762) 
Edykt licytacyjny. 

Bnia 28 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
19 sądu tutejszego licytacya: 

_ a) całej realności lwh. 319 gminy Li- 
powiec, 

b) całej realności lwh. 343 gminy Li- 
powiec, 

e) połowy realności lwh. 68 gminy Li- 
powiec z przynależytościami a to: 

a) dom mieszkalny zbudowany z drze- 
wa sosnowego, słomą kryty, 


b) stodoła i stajnia z oszwarów sosno- 
wych słoma kryt”, 

e) dom mieszkalny z drzewa sosnowego 
słomą kryty, szopa o ścianach z chrustu, 
słomą kryta. 

Nieruchomości powyższe oceniono : 

ad a) 678 kor., 

_ad b) 1310 kor., 

ad e) 1760 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad a) 452 Kor., 

ad b) 878 kor. 32 b., 

ad c) 1240 kor. 

Wartość budynków oszacowano na 680 
koron. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 21. usi 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III, 

Lubaczów, dnia 21 marca 1914. 


L. cz. E. 1219,13 (7) (5784) 
Edykt licytacyjny. j 

Dnia 28 kwietnia 1914 odbędzie się 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II. w Skawinie 
licytacya realności lwh. 6, 80, 167, 2/7 cz. 
lwh. 212, 2/4 ez. lwh 272, 4/8 lwh. 273, 
cała real. lwh. 448 i 452 gm, Borek fałęcki 
składającej się z gruntu i kamienicy 2-pię- 
trowej wraz z przynależnościami w protozole 
opisauemi. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: 

realność lwh. 6 na 2600 kor., 

lwh. 80 na 89.250 kor., 

lwh. 16% na 600 kor., 

2/7 lwh. 212 na 1448 kor. 56 h. 

lwh. 448 na 2950 kor., 

2/4 lwh. 272 na 5 kor., 

4/8 lwh. 273 na 6 kor. 50 b., 

lwh. 452 na 2050 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

co do lwh. 80 kwotę 26.116 kor. 66 h., 

lwh. 167 kwotę 400 kor., 

lwh. 212 kwotę 965 kor. 70 h. 

lwh. 448 kwotę 1966 kor. 66 h., 

lwh. 452 kwotę 1366 kor. 66 h., 

lwh. 272 kwotę 3 kor. 50 h, 

lwh. 6 kwotę 1788 kor. 32 h., 

lwh. 2/8 2783 kwotę 4 kor. 34 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 16 marea 1914. 


L. cz. E. 1760/18 (5) (5658) 

Dnia 25 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tut. w biu- 
rze Nr. 8, licytacya realności lwh. 593 gm. 
Tłuste miasto, składsjącej się z pgr. 629/1 
obszaru 87 ar. 90 m*. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 1600 kor. 

Najniższa 'cena wynosi 1166 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Tłuste, dnia 18 marea 1914. 


L. cz. E. 6398/18 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 29 maja 1914 o godzinie 9 rano 
odbędzie się publiczna lieytacya realności 
lwh. 1857 gm. Olesza. 
Cena szacunkowa 4000 kor. 
Najniższa oferta wynosi 2667 ker. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
doknmenta przeglądnąć można w sądzie tut. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 7 marca 1914. 


(5136) 


L. cz. E. 448813 (8) d 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 maja 1914 o godzinie 8 przeđ 
południem odbędzie się publiezna licytacya 
realności: 

a) połowy lwh. 811, 

b) lwh. 1019 i 

e) lwh. 185 gminy Kutyska. 

Cena szacunkowa: 


(5435) 
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ad a) połowy realności lwh. 811 — 
750 kor., 

ad b) realności lwh. 1019 — 820 kor., 

ad e) realności lwh., 185 — 500 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) odnośnie do połowy realności 
lwh. 811 — 500 kor., 

ad b) odnośnie do realności lwh. 1019 
510 kor. ` 

ad c) odnośnie do realności lwb. 135 
333 kor. 84 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tnt. sądzie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 7 marca 1914. 


L. cz, E. 183/14 (4) (5617) 
Edykt. 

Dnia 15 maja 1914 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 7 licytacya 1/4 
części realności lwh. 24 ks. gr. gminy Ba- 
chórzec objętej, dřużniczki (niewiadomej z 
miejsea pobytu Rozalii z Czajkowskich Sku- 
bisz) zastąpionej przez kuratora Piotra Ka- 
szyckiego, rolnika w Podbukowinie własnej, 
ocenionej na 670 kor. 

Najniższa cena kupna sprzedać się ma- 
jącej nieruchomości wynosi 447 kor. 24 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako odpo- 
wiadające wymogom ustawowym równocze- 
śnie się zatwierdza, oraz kompletne akta 
odnoszące się dosprzedać się mającej cząstki 
nieruchomości może każdy przeglądnąć w go- 
dzinach w tutejszym sądzie w biurze Nr. 2 
ns parterze. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 23 marca 1914. 


L. cz. E. 5176/18 (5) (5646) 

Strona zobowiązana Karolina z Biele- 
ekich Chciukowa w Majdanie zbydniowskim 
Stefania Tomadowa w Zbydniowie. 

Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Jakó- 
ba Rotenberga w Rozwadowiz, odbędzie się 
dnia 5 maja 1914 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 10 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków lieytacya następują- 
cych realności : 

a) księgi gruntowej Majdan zbydniow- 
ski połowa lwh. 110. 

b) księgi gruntowej Majdan zbydniow- 
ski połowa lwh. 117, 

c) księgi gruntowej Majdan zbydnio w 
ski połowa lwh. 369, 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1090 kor., 

ad b) 500 kor., 

ad e) 2000 kor., 

Najniższa oferta : 

ad a) 727 kor., 

ad b) 384 kor. 

ad e) 1384 kor. 

„Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Koszta oszacowania ustala się na 26 
kor. 07 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 17 marca 1614. 


L. cz. E. 2235/18 
, Edykt licytacyjny. 

W dniu 22 kwietnia 1914 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 8, odbędzie s'ę licyta- 
cya 1/2 Części realności lwh. 706 gm. kat. 
Przedmieście, składającej się z gruntu o po- 
wierzchai 1 ar. 88 m. 

Wartość szacunkowa wynosi 47 koron 
81 hal. 

Najniższa oferta wynosi 31 kor. 86 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 21 marca 1914. 


(5565) 


L. cz. E. 222/14 (8) 
, Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Jędrzeja Dmytrusia odbędzie 
się dnia 27 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 8 licytacya 
realności: lwh. 1/2 50 Nielipkowiee posis- 
dłość włościańska. 

Wartość szacunkowa 1410 kor. 

Najniższa oferta 940 kor. 

Do realności lwh. 50 ks. gr. gminy 
Nielipkowice należą następujące przynależno- 
ści: chata 1 stodoła oszacowane na 400 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 22 marca 1914, 


(5649) 


L. cz. E. 6383/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 22 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 17, odbędzie 
się lievtacya następujących realności: 
a). realności twh. 409 ks. gr. gm. Duli- 
by, składającej się z pgr. lk, 3684, 


(5614) 


7 kwietnia 1914. 


b) połowy realności lwh, 272 ks. gr. 
gm. Duliby, składającej się z pbd. lk. 162/1 
i pgr. lk. 388,1 pb. 162/2. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 300 kor., 

ad b) 692 kor. 50 h. 

Najniższa oferta: 

ad a) 225 kor., 

ad b) 461 kor. 66 h. 

Tytułem kosztów warunków licytacyj- 
R przyznaje się wierzycielce kwotę 9 kor. 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 6 marca 1914. 


L. cz. E. 2129/13 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Sebastyana Moryty, od- 
będzie się dnia 9-go kwietnia 1914 o go- 
dzinie 9 przed południem w tutejszym sądzie 
w biurze Nr. 12, licytacya 5/12 części real- 
ności lwb. 428 gm. Czermin. 

Wartość szacunkowa 577 kor. 80 h. 

Najpiższa oferta 385 kor. 20 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, dnia 2 marca 1914. 


(5641) 


L. cz. E. 2025/13 (49) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 17 odbędzie 
się licytacya realności lwb, 770 ks. gr. Cho- 
dorów, cała realność wiejska składajaca się 
z pgr. lk. 952 i 948/1. 

Wartość szacunkowa 7424 kor. 

Najniższa oferta 4949 kor. 32 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 4 marca 1914. 


(5615) 


L. cz E. 409/14 (10) 
Hdykt licytacyjny. 
Dnia 25 Kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 8, odbędzie się licytacya 1/5 części 
realności lwh, 76 gminy Biskupice. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 787 kor. 75 h. 
Najniższa cena wynosi 586 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta meże każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 18 marea 1914. 


(5511) 


L. ez. E. 4678/13 (5638) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 24 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V., odbędzie 
się lieytacya realności połowy lwh, 263 ks. 
gr. Tuczne, 

Wartość szacunkowa 665 kor. 

Najniższa oferta 443 kor. 32 hal. 

Ponizej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 14 marca 1914, 


L cz. E. VIII. 5952/18 (54721) 
Edykt liecytacyjny. 

Na żądanie Błażeja Urbańczyka w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 5 maja 1914 o go- 
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 14 
parter przymusowa licytacya realności : 

a) lwh. 29, 

by lwh. 230, 

e) lwh. 241 ks. gr. gm. kat. Mydlniki 
bez przynależności, 

Wartość szacunkowa: 

ad a) lwh. 29 — 1412 kor. 70 h.. 

ad b) lwh. 230 — 1021 kor. 60 h., 

ad c) lwh. 241 — 118 kor. 40 h. 

Najniższa oferta : 

ad a) lwh. 29 — 942 kor., 

ad b) Iwh. 230 — 681 kor., 

ad c) lwh. 241 — 76 kor, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział VIII. 
Kraków, dnia 18 marca 1914. 


L. cz. E. 2340/18 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Kre- 
dytu związkowego przedtem Banku związko- 
wego w Stanisławowie, odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1914 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 26, na zasadzie warunków li- 
cytacyjaych, które się zatwierdza, licytacya 
następujących realności: 
a) lwh. 68 ks. gr. Wiktorów, w skład 
której wchodzą rola i łąki, 
b) lwh, 1152 ks. gr. Wiktorów, w skład 


(5621) 


ra . 
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której wchodzi pbud. lk. 115, na której stoi 
chata, bróg i szopa, tudzież z ogrodn, ról, 
łąk i pastwisk, 

c) lwh. 1158 ks. gr. Wiktorów, skła- 
dającej się z łąk, ról i pastwisk, 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 178 kor., 

ad b) 38101 kor., 

ad e) 1160 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 115 kor. 34 h., 

ad b) 2067 kor. 33 bh, 

ad e) 778 kor. 88 h, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Halicz, dnia 20 lutego 1914. 


L. cz. E. 2063/12 (6) 

Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
dla handlu i przemysłu w Radomyślu wiel- 
kim odbędzie się dnia 23 kwietnia 1914 o go- 
dzinie 9 przed poeudniem licytacys realno- 
ści lwh, 899 ks. gr. gm. Radomyśl wielki. 
Wartość szacunkowa tej realnoności 
wynosi 825 kor. 60 h. 
Najniższa cena wynosi kwotę 425 kor. 


wife Sąd powiatowy, Oddz, TIL. 
Radomyśl wielki, 14 marca 1914. 


(5778) 


L. cz. E. 2232/13 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Arona 
Greidingera, odbędzie się dnia 28 kwietnia 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze Nr. 21, II. p., na zasadzie zatwierdzo- 
nych warusków lieytacya następujących real- 
ności: 

a) lwh. 4 ks. gr. Wola koblańska, 3/8 
części realności wiejskiej, 

b) lwh. 15 ks. gr. Wola koblańska, po- 
realności wiejskiej. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 660 kor. 79 h., 

ad b) 1974 kor. 03 h. 

Najniższa oferta: 

ad a) 440 kor. 52 h., 

ad b) 1316 kor. 02 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stary Sambor, dnia 17 marca 1914, 


(5789) 


lowa 


L. cz. E. 6035/13 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Wspólnej kasy sierocej e. k. 
sądu powiatowego w Skolem, odbędzie się 
dnia 2% kwietnia 1914 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 3, licytacya : 
a) całej realności wiejskiej lwh. 584 i 
b) 1/2 Iwh. 242 ks. gr. gm. kat. Syno- 
wódzko niżne. 
Nieruchomości te wystawione na'licyta- 
cyę są ocenione na 6720 kor. 
Najniższa cena wynosi 4480 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skole, dnia 28 marca 1914. 


(5787) 


L. cz, E. 6167/13 

Edykt lieytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Zakła- 
du kredytowego dla handlu i przemysła w 
Haliczu, odbędzie się dnia 27 kwietnia 1914 
o godz. 10 przed południem, w biurze Nr. 
34, na zasadzie uchw. z dn. 16 grudnia E. 
6167/18 zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 32 ks. gr. Temerowce, skła- 
dającej się z pbd, lk, 72 na której znajduje 
się dom i stajnia, tudzież pg. 954, 955, 960, 
961, 1306/2, 1068 i 107,1. 
Wartość szacunkowa 2600 kor, 
Najniższa oferta 1796 kor. 68 h. 
Do realności lwh. 32 ks. gr. gm. Te- 
merowce należą następujące przynależności: 
studnia, stóg siana i wóz gospodarski, 0sza- 
cowane na 95 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Halicz, dnia 20 marca 1914. 


(5692) 


L. cz, E. 1821/18 (11) 

Edykt licytacyjny. 
Dnia 28 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie s'ę w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 31 licytacya realności: 
a) lwh. 628, 
b) lwh. 366, 
e) 1/4 cz. lwh. 286, 
d) lwh. 287, 
e) lwh. 311, 
f) lwh. 398, 
g) lwh. 565, 
h) 12 lwh. 289 gm. Snehodoły, 
Realności powyższe oceniono : 
ad a) na 2249 kor. 18 h., 


(5690) 


ad b) na 1899 kor. 02 b., 

ad e) na 478 kor, 42 h., 

ad d) na 26 kor. 83 h., 

ad e) na 314 kor. 28 h., 

ad f) na 382 kor 06 h, 

ad g) na 378 kor. 88 h., 

ad h) na 811 kor. 40 h. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: 

ad a) 1586 kor. 82 h., 

ad b, 1266 kor. Ol hb., 

ad c) 368 kor. 45 h, 

ad d) 1% kor. 89 h., 

ad e) 209 kor. 52 b., 

ad f) 254 kor. 67 b., 

ad g) 248 kor. 89 h., 

ad h) 228 kor. 94 b. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 29. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna. należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo- 
nym terminie licytajnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju ce 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obBenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przyhicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądn zamieszkałego. 

G. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 4 marca 1914. 


L. cz. E. 605/13 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6, w 
sądzie tutejszym lieytacya : 

a) połowy realności lwh. 3, 

b) całej. realności lwh. 108, 

e) całej realności lwh. 300 gm. Kliku- 
sZowa wraz z przynależnościami. 

Powyższe realności oceniono a to: 

ad a) na 976 kor. 12 h, 

ad b) na 3419 kor. 75 h., 

ad c) wraz z przynależnościami na 
1891 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad a) 650 kor. 74 h., 

ad b) 2279 kor. 82 h., 

ad c) 1266 kor. 66 h. 

Warunki lieytacyjne i odnośna doku- 
menta przejrzeć można podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie tutejszym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonymi 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tege rodzajn co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiana będą o dalszych wydarzeniach tego 
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postępowania jedynie przez przybicie na ta- | 


blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Nowy Targ, dnia 10 marca 1914. 


L. cz. E. 5216/18 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wspólnej Kasy sierocej e. k. 
Sądu pow'atowego w S:olem odbędzie się 
duia 24 kwietnia 191% o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 3 licytacya całych realności obj. wyk. 
hip. 1. 1, 508, 608, 607, 611, 615 i 621 ks. 
gr. gm. kat. Orowczyk. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
gą ocenione na 7062 kor. 49 h. 

Najniższa cena wynosi 4708 kor. 35 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skole, daia 18 marca 1914. 


(5786) 


L. cz. E. 4728/13 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 28 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
przed południom w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 5 w; budynku starej 
apteki, odbędzie się licytacya realności obj. 
lwh. 245 gm. Rohatyn skřađającej się z pare. 
bud. lk. 336 i pgr. lk. 2681 269 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z oparkanie- 
nia i paru drzem owocowych. 

Najniższa cena wynosi 4598 kor. 

Warunki licytaeyjne i inne dokumenta 
może każdy, przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
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licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tə- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary nu powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkują w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohetyn, dnia 20 lutego 1914. 


L. cz. E. 4728/18 (4) 
E d 


k t. 

Michalinie i An Kruhłym z Roha- 
tyna — w egzekucyjnej sprawie, toczącej się 
przed c. k. sądem tutejszym przeciw nim © 
4000 kor. — ma być doręczony edykt liey- 
cyjny z dnia 20 lutsgo 1914 |. cz E. 4728/18 
(4), którym ząrządzono sprzedaż ich realności 
w Rohatynie, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Michulina 
i Anna Krehła przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw kuratora w osobie 
Wiktora Myszkowskiego w Rohatynie. 

Tenże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 20 lutego 1914. 


q. em. E. VIII. 3604/18 (18) (5601) 
Jliqaranańnuń equkr i BisBaHe 40 3POJIO- 
INeHA. 

Ha BHeceHe Pyekoi II[aqaari B Me- 
pomam.Iui AKO eK3EKBYM4O0i CTOpOHA BixÓy Le 
ca AHA 27 npziraa 1914 o roy 10 mepeg 
NodyXHeM B TIM CyXql KOMHaTa JUCO 7 Ha 
niącTaBi HHHiMHHM 3aTBepixKEHHX yMOB 
JINATaNAA CJINYIOJKX HETBHKUMOCTUŃ : 

PeaJIBHicTE BAHR. rir. s. 601 rpowazqu 
Ilepeunmas spas 3 Xomawu npu ya. I pym 
BaJIBĄCKIŃ a To: 

a) $poaroBnń mypoBaHnii u. ope. 124, 

6) $pomroBui 6yqoBann u. ope. 122 i 

B) 6yAAHOK u. ope. 124a. B 3agï Ha 
noqBipio i obirukn TBOpATİ c€TAaŃHIo, KOMO- 
py, BHXOFKH, XAJIBNIe: MONA i B 3aqi 3a 
rum oropoą i moe Baprocrm 34.678 Kop. 
97 e. micJaA ONIHeHA, 

Hańsmaiia odQepra BuHocnre 17389 
kop. 49 cor. 

Jlo neasawamocra oóHRaToi Bru. 601 
rpom. IlepeMAnAIE HabeRATE TAKOW i ETY- 
AAA ONiReHA Ha KBory 300 Kop, HOBHCMOW 
BapTOCTHO NIAYRKOBOJ BIEG OÓHATA. 

Hazme naŭğmenmoï ofepra mpogax He 
BiXÓYXETE CA. 

H x. Cyg nosiroBnń, Biązia VIII. 

Ilepewumuas, gaa 27 mwororo 1914. 


4, cx. E. III. 5224/13 (6) 
Orosomene meperopry. 

Ha nonnpane Hacri BakymeEko B Ma- 
HahoBi, depes xp. lo.ryóoBada, ABOKATA B 
TepHonoan, Biąóyąxe ca „Aa 16 npBirHa 
1914 nepeg nmonyraem o ll roqugi B Hus3- 
me O3HadeHiM Cy gi, kowaara 4. 27 meperopr 
1/4 gaeTu peaJlkHOCTA BHK, rin. u 788 rpo- 
maga MimasHeqb CEJHAXAIOTOI ca 3 42 MOprIB 
Bpyóy Ha napy. rpyar' 26072 i 2610 2. 

lipoqarm ca wałoga f 4 uaCTB Toi pe- 
aJBHOCIA € ONIHeHA Ha 3187 kop. 50 cor. 

Haftinsma nrorada BAHOCHTE 2125 Kop., 
noHusuie Toi KBOTU He Biąóyąg CA NpoXaw 

Tpamoru Biądocasi CA A0 HexBUKn- 
MOCTA MOCYTE Ti, IJO MAIOTE OXOTY KYNOBA- 
Tm, NeperJaRyTH B Husme OosHaqeuiM cy pi, 
komHara q. 27 niądae COMH yYpPANOBUX. 

IIpaBa, korpi Ów npogaw poónam He- 
KOILYCTAMOTO, Ha.lewuTb HMalniakińme Ha 
KEA CyAOBİM, BH3ERTCEIM AO reperopry, 
mepeg IleperoproM sro.ocuTM B cyji, Ó0 
HAŁKMIG Mo 40 HeqBUWMAMOCTA CAMO BRE 
6Wiermie ee worym óyru mianomeni. 

O xaIEMAX BUNAXKAX JIOCTYNOBAHA 
nepeTroproBoro yBixOMIATH CA 6yge ocon, 
AAA KOTpHR miy TOK uac Mo AO HeqBMKU- 
MOCTH AKİCE NMpaBa aóo TArapi CyTS yera- 
HOBJEHİÍ 460 B TOKY IOCTYNOBAHA IlepeTop- 
PoBOro yeTaHOBJeHi ÓyAyTS, B TİM BANaĄKY 
riabko UpaómremM B cymi, Ak ÓM OHH aBi He 
MEJUKAJH B OÓJACTH Hu3DIe O3SHAAEHOTO CYAY, 
AHİ He BCKA3AJIU IIOIM6HHO 1IOBHOBJACTNA 
ALA AOpydEHE WeMKAMTOro B MiCJfEROCTH 
cyny 
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BusHageHe TepuiRy reperoproBoro Ha- 
JIERHTE 3AMITUTU Ha KapTi rarapiB BuKa3y 
uUpoqaTAH CA mawq HeX1BU3RUAMOCH. 

H. x. Cyg noBiroBuń, Biin VII. 
TepHonias, qEa 3 wapra 1914. 


L. ez. E. II. 2999/18 (19) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na wniosek Banku hipotecznego we 
Lwowie strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia 16 kwietnia 1914 o godzinie 9 przed 


j południem w biurze Nr. 27, na zasadzie za- 
 twierdzonych warunków licytacya realności 
| księgi gruntowej Tarnopol lwh. 2433 około 
135 morgów g.untu ornego bez budynków. 

| Wartość szacunkowa 35.700 kor. 

Najniższa oferta 24.761 kor. 34 hal. 

Do realności lwh. 2488 ks. gr. Tar- 
nopl należą przynależności składające się z 
inwentarza żywego i martwego oszacowane 
na 1442 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.;, może każdy, mający chęć kupie- 
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Oddziale kane. Oddział II. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo- 
nym terminie leytacyjnym przed rozpoczę- 
ciem lieytaeyi, inaczej pretensye tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
cięż ry na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miaue będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powi:towy, Oddział II. 

Tarnopol, dnla 26 lutego 1914. 


L, cz. E. 2284/18 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaka Neustesjna w Bukow- 
sku odbędzie się dnia 22 kwietnia 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV., licytacya po- 
łowy realności lwh. 689 ks. gr. gm. kat. 
Czarna objętej, stanowiącej gospodarstwo wiej- 
skie z budynkami wraz z przynałeżnościami. 

Nieruchomość ta wystawione na licyta- 
cyę jest oceniona na 4207 kor. 15 hal. 

Najniższa cena wynosi 2805 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy. mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 28 lutego 1914. 
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L. ez. E. 3197/18 (8) 
Edykt licytaeyjny. 

Na wriosek strony egzekwującej Józefa 
Spitzera w Szezytoweach przeciw Tadeuszowi 
Huska odbędzie się dnia 10 kwietnia 1914 
o godz. 4 po południu w biurze Nr. 4, na 
zasadz © zatwierdzonych warunków) licytacya 
następujących realności : 

2) lwh. 1340 ks. gr. Babińce ad Krzyw- 
cze, rola, 

b) lIwh: 242 ks. gr. Babińce ad Krzyw- 
cze, rola. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 100 kor., 

ad b) 160 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 66 kor. 67 b., 

ad b) 183 kor. 84 h. 

Do realności lwb. 242 ks. gc. Babińce 
ad Krzywcze należą następujące przynależno- 
ści: 20 drzew owocowych, oszacowane na 
40 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 3 marca 1914. 
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L. cz. E. 567/13 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
odbędzie się dnia 6 maja 1914 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 w Strzyżowie, relicy- 
tacya realności : y 

1. iwh. 151, 

2. 2/3 części rezlności lwh. 152 ks. gr. 
gm. kat. Strzyżów, zobowiązanych Leiba i 
Henci Sternbergów własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 4457 kor. 

Najniższa cena wynosi 2238 kor. 50 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Realności te będą sprzedane razem jako 
jedna całość. 

W»runki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastraldy protokoły oce- 
nieniai t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0N8. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sydu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Strzyżów, dnia 27 marca 1914, 


Rozmaite obwieszczenia. 


(5586 2—3) 
Ogłoszenie. l 
„Dnia 28 marea 1914 został wpisany 
na listę adwokatów dr. Maryan Piotr Cho- 
łowiecki z siedzibą w Niemirowie. 
Przesiedlił się adwokat dr. Stanisław 
Nowodworski z Kołomyi do Kosowa. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 31 marca 1914. 


L. ez. Ne. I. 26,14 (1) 
Edykt. 


W sprawie ustalenia odszkodowania za 
grunta dodatkowo wywłaszezone pod budowę 
kanału Odra-Wisła, a położone w gminach 
Skawina i Samborek, ustanawia się dla wy- 
właszczonych niewiadomych z miejsca po- 
bytu, lub którym z jakiegokolwiek powodu 
odnośnych uchwał doręczyć nie można, ku- 
ratorem ad actum p. Juliana Kulczyckiego, 
sekretarza magistratu w Skawinie. 

Audyencyę celem zbadania i ustalenia 
okoliczności mających wpływ na wysokość 
odszkodowania mającego się zapłacić przez 
Skarb Państwa wyznacza się na miejseu dnia 
3 kwietnia 1914 w Skawinie o godzinie 10 
przed południem w Samborku o godzinie 1 
po południu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, dnia 25 marca 1914. 
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L. cz. Ns. 626/14 (5578 3—3} 
Ogłoszenia. 

C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi Oddział 
III. podaje do powszechnej wiadomości, że 
w depozycie karnym tegoż sądu znajdują się : 

l. złoty zegarek o 2 kopertach, i 

2. gotówka w kwocie 3 korony, o któ- 
rych nie wiadomo czyją są własnościa. 

, Wzywa się niniejszem właścicieli wyżej 
wymienionych przedmiotów, by w przeciągu 
roku, licząc od dnia trzeciorazowego ogłosze- 
nia do sądu tutejszego się zgłosili i swoje 
prawa własności udowodnili. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żółkiew, dnia 28 marca 1914. 


L. cz. Ne. I. 353/13 (2) (4863 3—3) 
Edykt. 

„W depozycie c, k. Sądu powiatowego 
w Pilznie znajdują się następujące od prze- 
szło 80 lat zalegające depozyta sądowe dotąd 
przez uprawnionych nie podniesione, a to 
w gotówce w Kasie oszczędności miasta Tar- 
nowa oprocentowanej : 


Oznaczenie masy EE -- RZE 
Wigdor Kahl 61198 75492 
Szynal Walenty 91796 3:60 
Krawiec Jan ca. Górka Józef 91810 11:26 
Marya Zalewska 92227 3:12 
Eichhorn Hersch ca. Ciesiel- 

ska Gabryela 92228 5:8] 
Sadowski Józef 62239 1831-98 
Wadas Apolonia z Lubczy 91797 56:71 
Stachowicz Justyna ze Zwier- 

nika 91811 36:86 
Stojak Stefan z Lubczy 91798 1-96 
Kuta Jacenty z Lubezy 92299 19:49 
Tokarski Kasper z Lubezy 91812 5:63 
Ciepliński Sebastyan z Woli 

lubeckiej 61574 4305:04 
zg dA ca. Sucher 

awi 607 
Storch Jakób ca. Iszler A e 

Izrael 90221 145-50 
Jurgowski Aleksander spad- 

kobiercy 92230 1068 
Cyboroń Stanisław spadko- 

biercy 61133 9:66 
Hodyma Antoni spadkobiercy 69253 2:80 
Jochym Wawrzyniec ca. Rück 

Salomon 91800 TEK. 
Frachman Józef ca. Tinten- 

fass Aleksander 92237 6:92 
Masa kredalna Berkowicza 

Jeremiasza i 91801 776 
Kochanowski Jan ca. Żołądź 

Adam 91802 41:01 


Właścicieli depozytów tych wzywa się, 
by w przeciągu roku, 6 miesięcy i 3 dni 
prawa swe do tychże w tutejszym sądzie 


zgłosili, donieśli i je podjeli, inaczej fundu- 

szowi przepadłości przyznane i wydane będą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 14 marca 1914. 


4. em, I. I. 161/14 (1) 
E4EKT. 

TIporms Hacri Heóeamsekoi sam. Koiroe. 
korpoi mierne noóyry He e BijoMe, BHic o: 
Escraxii BaprkiB, rp kar. uapox B Cenn- 
CKAX B D. K. CyXi MosiroBiu« B Biópni no, 
30B o 250 Kop. 

Ha uiqcTaBi 1038By BA3HAYeHO posupa- 
BH Ha enb O nzBiraa 1914 o roa &30 me- 
peg Hozyqieu, B CyAÏ Hueme BuMiHeRiM, 
6ropo u. 6. 

Ja crepókeHa 11paB Hacri Heens- 
ekoi gam. Konoe yeTaAOBJAE CA I xp. Hyc- 
Gugma, aqeókaTa B Biópni, Eyparopou. 

Tońske kyparop yae Haero Hebe- 
cky 3im. MRoJoc B sragamiŭ cupaBi Ha ci 
HeóesiegEicTh i KOMITA TaK AOBTO 3aCTyna- 
ru, am OHA aÓ0 B cymi 3rOJOCHTE CA a60 
BUMIEMTE HOBHOBJIACTNA, 

I. x. Cya uoBiroBnń, Bixyia I. 

Biópka, ana 20 mapra 1914. 
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L. cz C. T. ONE 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Piwowarczukowi sy- 
nowi Nykoły, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu tu- 
tejszego przez Dmytra Jaremę s. Andrija 
w Ostrej pozew o 376 kor. 35 bal. 

Na podstawie pozwu wyznacza Się au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 8-g0 
kwietnia 1914, o godz. 10 rano, w tutejszym 
sądzie, sala Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Adolfa Alferta, adwokata 
w Potoku złotym, kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Potok złoty, dnia 2 kwietnia 1914. 


(5777) 


L. ez, ©. IV. 109/14 (1) 
Edykt. 
Przeciw Tomie Marków, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Szezercu przez 
Ołeksę Sydora pozew o 423 kor. 75 h. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8-30 kwietnia 1914, o godz. 
8:30 rano, biuro Nr. 18. . 
Celem strzeżenia praw ustanawia się 
p. Oswalda Jeckla w Szezercu, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
żej wymienionego w. rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szczerzec, dnia 26 marca 1914, 


(5702) 


L. cz. C. II. 98/14 (1) 
E dzy Et 

Przeciw Antoniemu Łabowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Justynę 4sbowską w Bielance pozew 
0 3888 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do ustnej audyencyj na dzień 9 kwie- 
tnia 1914, o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustaną- 
wia się p. adw. dr. Przybylskiego w Gorli- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie *ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zsmianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Gorlice, dnia 4 marca 1914. 


(5752) 


L. oz, ©. IIL 88/14 (1) (5631) 
Edyk 


Przeciw Piotrowi Zarzycznemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sadu powiatowego w Lisku 
przez Franciszka Zarzycznego 1 tow. pozew 
o intabulacyę prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 kwietnia 1914, o godz. 
8 przed południem, biuro Nr. 12. 

Qelem strzeżenia praw Piotra Zarzy- 
cznego ustanawia się p. dr. Witoszyńskiego, 
adwokata w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionego w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lisko, dnia 6 marca 1914. 


L. cz. ©. IL. 114/14 (1) (5628) 
Edykt 


soda |" s 
Przeciw Stanisławowi Hopeusowi syno- 
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wi Antoniego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c k. sądu po- 
wiatowego w Liska przez Józefa Hopeusa 
pozew o o własność gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed południem, w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionego ustanawia się p. dr. Romana Fich- 
mana, adwokata w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwe, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Lisko, dnia 17 marca 1914. 


L. cz. ©, I. 117/14 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Michałowi Bybłyk, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Turce przez 
Salamona Parnesa pozew o 212 kor. 30 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 22 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed południem, sala rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. dr. Berlsteina, adwokata w Turce, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Turka, dnia 18 marca 1914. 


(5703) 


L. cz. C. II. 62/14 (8) (4083) 
Edykt 

Przeciw Annie Gonca z Łapkowa, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bali- 
grodzie przez Wasyla Chomy z Łupkowa 
pozew o 337 kor. 50 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na dzień 16 kwietnia 1914, 
o godzinie 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się p. dr. Landaua, adwokata w Baligrodzie, 
kuratorem. 

Tenze kurator zastępywać ją będzie 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT, 

Baligród, dnia 3 marca 1914. 


L. cz. C. I. 446/18 (1) 
5 Gy 5 R 

Przeciw Kaśce Nykoluk żonie Ila, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został Go e. k. sądu powiatowego w Mielniey 
przez Annę Raziw z Mielnicy pozew o 600 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną śu- 
dy-ncyę do rozprawy na dzień 9 kwietnia 
CAG o godz. 9 przed południem, w biurze 
Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Kaśki Nykoluk 
ustanawia się p. adwokata dr. Bresticzkera 
w Mielnicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kaśkę 
Nykoluk w rzeczonej sprawie na jej koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, dnia 9 marca 1914. 


(5765) 


L. cz Uw. 448/14 (1) 
Edykt. 

Przeciw Milijanowi Pszykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
siał do c. K. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Samuela Fenstera pozew o 1457 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. adwokata dr. Schenkera w Brze- 
żanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 2 lutego 1914, 


(4688) 


L. VII. a. 2045 
Obwieszezenie. i 
Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 zr. 
1907 e. k. Namiestniectwo podaja do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Adam Tadeusz Antoni 3-ga im. Serwacki, 
dzierżawca apteki w Mszanie dolnej, wniósł 
podanie dnia 28 lutego 1914 do e. k. Na- 
miestnictwa 0 koncesyę na nową aptekę pu- 
bliczną we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 
u wylotu ulicy Kleinowskiej z obu stron, 
albo przy ul. Kleparowskiej w zejściu z ulicą 
Janowską, albo przy uliey Czarnieckiego od 


(5672) 


wylotu ulicy Kurkowej do wylotu ulicy Kar- ; 


hyniez i Azrielowi, Leibie, Dawidowi, Tau- 


meliekiej, albo przy ul. Mickiewicza od wy- bie, Feidze i Goldzie Brawerom — w egze- 
lotu uliey Zygmuntowskiej do wylotu ulicy | kucyjnej sprawie, toczącej się przed c. k, 


Brajerowskiej, 
u, wylotu placu Smolki po stronach. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienia do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 20 marca 1914. 

Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


L. cz. Cg. I. 401/1 (6) (5682 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Teodorowi Zgóralskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Złoczo- 
wie przez Mirona Zgóralskiego w Brodach, 
pozew o 2813 kor. 82 hal. zpn: 

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 28 kwietnia 1914, o go- 
e 8:30 rano, w tutejszym sądzie, biuro 

m5. 

Celem strzeżenia praw Teofila Zgóral- 
skiego ustanawia się p. adwokata dr. Itamara 
Kidelberga w Złoczowie kurstorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Mirona Zgóralskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
cnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 25 marca 1914. 


L. cz. O. IL. 118/14 (1) (5754) 
d y : 

Przeciw Walentemu Jodłowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Gry- 
bowie przez Kazimierza Jodłowskiego z Ra- 
dłowa pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
8 kwietnia 1914, o godz. 9 przed południem, 
biuro Nr. I. 

Celem st:zeżania praw Walentego Jo- 
dłowskiego ustanawia się Ignacego Motykę 
w Polny kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać bedzie Wa- 
lentego Jodłowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
cnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 16 marca 1914. 


L. cz. I. 303/13 (4) (5695) 
Edykt. 

W sprawie Piotra Janisiowa w Madi- 
son Illimois, toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Medenieach przeciw Wssy- 
łowi Lipa synowi Stefana w Madison Illi- 
mois o 750 kor. zyfn. — ma być doręczoną 
uchwała z dnia 17 marca 1914 1. cz. O. I. 
308 18, którą wyznaczono audyencyę na dzień 
8 kwietnia 1914, o godz. 8 rano, sala Nr. 3. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw knratora w osobie p. adwokata 
dr. Apfla w Medenicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuije. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenice, dnia 17 marca 1914. 


L. ez. O. II. 25/14 
Edykt. 

Przeciw śŚ. p. Janowi Turczyn w Po- 
pławach skałackich, którego masa nie jest 
objętą, wni:siony został do e. k, sądu powia- 
towego w Skałacie przez Wolfa Berlsteina 
w Skałacia pozew o zniesienie współwłasno- 
ści realności lwh., 751 gm. Skatat przez pu- 
bliczną sprzedaż. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę dzień 8 kwietnia 1914, o godzinie 10 
przed południem, biuro Nr. 5. 

(elem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. dr. Ehrlicha w Skałacie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki ona w s% 
dzie. się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 24 marca 1914. 


L. ez. E. 1374/13 (9) 
Ed 


(5788) 


(5700) 


„. Bhanie Brawer, jako matce i opiekunce 
niel, Chaji, Chany i Estery Brawer z Kni- 


albo przy ulicy Kościuszki | sądem tutejszym przeciw wim o 181 kor. — 


ma być doreczoną uchwała z dnia 29 marca 
1913 1. cz. E. 1374/18 (2), którą dozwoloso 
lieytacyi ich realności w Knihyniczach, 
Ponieważ niewiadomo, gdzia powyżsi 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżen:a 
ich praw kuratora w osobie p. sdwokata gr. 
Tenże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sadzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rchatyn, dnia 2 stycznia 1914, 


L. cz. ©. II. 186/14 (1) 
Edykt. 

Przeciw Julianowi i Stefanii z Malcia- 
ków Oleksom w Kleczy dolnej, których miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony, został 
do e. k. sądu powiatowego w Wadowicach 
przez Salomeę ze Stopów Oleksową, Marysnnę 
Stopównę, Zofię ze Storów Zającową i Woj- 
ciacha Stope pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 26 marca 
1914 wyznaczony został termin na dzień 10 
kwietnia 1914, o godz. 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Juliana i Ste- 
fanii Oleksych ustanawia się Kaspra Oleksego, 
gospodarza w Kleczy dolnej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanych z pobytu w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebez pieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wadowice, dna 26 marea 1914. 


L. ez. ©. TII. 168/14 (1) 
Edyki 

Przeciw Franciszkowi Pielrasowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Limana- 
wie przez Aleksandra Smagę pozew o 250 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono śu- 
dyencyę na dzień 9 kwietnia 1914. 

Celem strzeżenia praw pozwanego asta- 
nawia się p. dr. Młodzika w Limanowej 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 23 marca 1914. 


(5744) 


(5761) 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 99/14 (2) (5588) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako "Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Pryka patskaia Ras“ Nr, 1811 zdaia 
30 marca 1914 w artykułach pod tytułem: 

i. „Wybory w Garodskuju Damu w 
Wini* w ustępie od „Prestołonsślidny:* do 
„w awstrijskoj polityki“ i 

„Doło S. J. Bend»siuka i tow.“ od 
początku do „w szpioństwi prowokscya* i od 
„Wysokij Trybuuał* do „prowokaciej* — 
zawiera znamiona, zbrodni z $ 64 i wy- 
stępku z $ 800 u. k., uznał dokonaną w 
dn u 30 marca 1914 konfiskatę za usprawie- 
aliwioną i zarządził zniszczenie całego na- 
kładu — i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowego. 

Lwów, dnia 1 kwietnia 1914. 


L. cz. Pr. 98/14 (2) (5458) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. K. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Prykarpatskaja Rus“ Nr. 1310 z 
dnia 28-go marca 1914 w artykule pod ty- 
tułem „Prykarpatskoj Rusy“ zawiera znamio- 
na występku z $ 300 u. k., uznał dokonaną 
w dniu 28 marca 1914 konfiskatę za usprs- 
wiediiwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu — i wydał w myśl $ 498 p. K. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 

Lwów, dnia 80 marca 1914. 


L. ez, Pr. 97/14 (2) (5439) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek ce. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Irybuna* Nr. 18 z dnia 28 marca 1914 
w artykule pod tytułem: „Abdera w Radzie 
szkolnej krajowej“ z powodu słowa Abdera“ 
1 ustępu od „A więctęznamy* do końca, za- 
wiera znamiona zbrodni z $$ 122 a. i wy- 
stępku z $ 300 u. k., uznał dokonaną w dniu 


28 marca 1914 konfiskatę za usprawiedli- 
wioną i zarządził zniszezenie całego nakła- 
du — i wydał w myśl $ 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowego. 

Lwów, dnia 30 marca 1914. 


L. cz. Pr. 95/14 (2) (5442) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C.k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 

Prokuratoryi Państwa, że treść dodatku cza- 

sopisma „Monitor* Nr. 13 z dnia 29 marca 

1914 w artykułach pod tytułem: 

1. „Złość i strach* w ustępie od „Na- 
miestnik* do „społeczeństwo“; 

2. „O piekle emigraeyjnem* od „O opi- 
nio“ do „dużo zawiniłaś* ; 

3. „Z wiedeńskich dowcipów“ od „Pa- 
puga zaczęła* do końca; 

4. „Bierny opór mechaników państwo- 
wych* od „Nad wnioskiem* do „mechani- 
ków państwowych” i 

„Znamienny głos w piekącej spra- 
wie“ od „Jest po prostu“ do końca“ — za- 
wiera znamiona zbrodni z $$ 63, 64, tudzież 

występku z $$ 300, 802 i 491 uk. i art. V. 

ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. pp. ex 

1863 uznał dokonaną w dniu 27 marca 1914 

konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 

zniszczenie całego nakładu — i wydał w 

myśl $ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszech- 

niania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 30 marca 1914. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 274/14 (14) 
Konkurs. 
Przy tutejszym sądzie jest do obsadze- 
dzenia od 15 kwietnia 1914 posada stałego 
pomocnika kancelaryjnego za dziennem wy- 
nagrodzeniem. 
Wymagane biegłe pismo na maszynie. 
Udokumentowane podania należy wno- 
sić do 10 kwietnia 1914. 
Biała, 31 marca 1914. 


(5688) 


L. cz. Prez. 339/14 (6) (5803 1—3) 

Przy tutejszym sądzie jest do objęcia 
zaraz posada stałego pomocnika kancelaryj- 
nego. 

Od kandydatów wymagana jest znajo- 
mość służby kancelaryjnej sądowej i biegłe 
pisanie na maszynie Underwood. 

Udokumentowane podania wnosić nale- 
ży do naczelniectwa sądu do dnia 12 kwie- 
tnia b. r. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zmigród, dnia 4 kwietnia 1914. 


L. cz. Prez. 315/14 (4) 
Konkr s. 

Sąd powiatowy w Żywcu przyjmie na- 
tychmiast stałego pomocnika kancelaryjnego 
za dziennam wynagrodzeniem w kwocie 2 
kor. 85 hal. 

Wymagana jest biegłość w pisaniu na 
maszynie Underwood. 

Pierwszeństwo mają kandydaci obzna- 
jomieni dokładnie z agendą w dziale nie- 
spornym, oraz w hipotece szczególnie zaś w 
arkuszach zgłoszeń. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial I. 

Żywiec, dnia 3 kwietnia 1914. 


(5804 1—3) 


L. 42.389/1L. (5583 2—3) 
Konkurs 

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym: . 

1. w Zakopanem 3 z poborami 3 klasy 
3 stopnia, ryczałtem 546 koron rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1800 koron rocznie za jazdy posłańcze 2 razy 
dziennie do urzędu pocztowego Zakopane 1 
i z powrotem, 

2. w Witwicy z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie na słu- 
żącego. 

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó- 
źniej do 9 kwietnia b. r. 

Lwów, dnia 27 marca 1914. 

Prezydent : 
Wopaterni. 


L. 13809 14 (5584 2—83) | 
Kokkurs. 

Wydział powiatowy Kamionecki roz- : 
pisuje niniejszem konkurs celem obsadzenia | 
posady inżyniera drogowego z płacą roczną : 
2800 koron, z dodatkiem aktywalnym 600 ; 
koron, tudzież z 3 czteroleciami po 300 kor. ' 
Za podróże urzędowe pobierać będzie inży- | 
nier po 6 koron dyety i po 45 hal. od ki- 
lometra. 

Po roku zadawalającej służby uzyskać 
może inżynier stabilizacyę z prawem do eme- | 
rytury a z czasem także wyższe pobory. 

Podanie o nadanie posady tej obejmu- 
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jące przebieg życia kandydata wnoszone być | Seme emmm 
mają do tutejszego Wydziału Rady powiato- 
wej najdalej do 30 kwietnia 1914. 

Do podania dołączyć należy: 

1. metrykę urodzenia stwierdzającą, że 
nie przókroczył 40 lat życia, 

2. świadectwo zdrowia, 

3. dowody odbycia studyów politechni- 
cznych i świadectwa złożonych obydwóch 
egzaminów państwowych. 

Odbyta praktyka przy budowie i kon- 
serwacyi dróg, jakoteż dokładna znajomość 
w słowie i piśmie, obydwóch języków krajo- 
wych jest niezbędnie wymagana. 

Obaadzenie posady nastąpi zaraz po 
upływie konkursu. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Kamionka str., dnia 31 marca 1914. 

Wiceprezes: 
Cegielski. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


L. 2311|14 


Zarząd powiatowej Kasy dla chorych 


w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę buchaltera i korespondenta. 
Warunki: 


Kandydat ma przedłożyć dowody : 

1. dokładnej znajomości zasad podwójnej buchalteryi i koresponden- 
cyi w języku polskim, w szezególneści świadectwa z odbytych studyów 
fachowych względnie egzaminn, 

2. odbytej praktyki przynajmniej 3-letniej na stanowisku samo- 
dzielnego buchaltera i korespondenta, 

3. iż nie przekroczył 40 roku życia. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca początkowa 2760 koron 
rocznie z prawem do awansu automatycznego po 120 kor. co roku do 
maksymalnej płacy 3000 kor. rocznie, dodatek na mieszkanie w wy- 
sokości dwumiesięcznej płacy, oraz prawo do 5 ciu dodatków trzech- 
leci po 10 pre. od płacy w razie stabilizacyi. Nadto Kasa pokrywa 
w całości opłaty na ubezpieczenie emerytalne, na ubezpieczenie na wy- 
padek choroby oraz podatek osobisto-dochodowy. 

Inne prawa i obowiązki unormowane są pragmatyką służbową, 
obowiązującą wszystkich funkcyonaryuszów Kasy. 

Posada nadaną zostanie prowizorycznie po odbyciu 3-miesięcznej 
praktyki próbnej. Po roku (2 latach) służby nastąpić może stabilizącya. 

Podania odpowiednio udokumentowane wnosić należy do dnia 20 
kwietnia b r. włącznie pod adresem: Józef Oktawiec, przewodniczący 
zarządu powiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu. 

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 


Drohobycz, dnia 28 marca 1914. 
Przewodniczący zarządu: 
Józef Oktawiec w. r. 


L. cz. Prez. 406/14 (4) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Dąbrowie 
jest do obsadzenia posada stałego pomocnika 
kanecelaryjnego. 

Wymagana jest znajomość czynności 
kancelaryi sądowej i biegłe pisanie na ma- 
szynie, a pożądana jest znajomość stenogra- 
fowania. 

Kandydaci i kandydatki mają wnieść 
tu należycie udokumentowane podania naj- 
dalej do dnia 20 kwietnia b. r. pszy nale- 
żytem wykazaniu wymogów z $ 73 i $ 2 L. 
1, 2, 4, 5, 6, 8 rozp. Minist. z d. 25 sty- 
cznia 1914 Nr. 31 Dz. u. p. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, dnia 30 marca 1914. 


(5616 2—3) 


L. 6830/14 (5543 3—8) 
Konikun s: 

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
w Krakowie rozpisuje się konkurs z termi- 
nem do 25 kwietnia 1914. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogącą posadę radcy sądu krajowego wyż- 
szego wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, 30 marca 1914. 


Podróże morskie 
dla wypoczynku i rozrywki 
Lioyaa rI HALIA“ 


W. Podróż do Marokko, na wyspy Kanaryjskie i do Hiszpanii od 21 kwietnia do 
21 maja: Tryest, Korfu, Palermo, Algier, Gibraltar, Tanger, St. Cruz (Port Orvtava), Madaira, 
Cadyx (Sevilla), Malaga (Granada), Palma de Malona, Barcelona, Monte Carlo, Genua. 
Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 700:—. 


BOREDI IIET PCO 1 


VI. Do Hiszpanii, Portugalii i na północ od 24 maja do 15 czerwca: Genua, Monte 
Carlo, Barcelona, Valencia, Malaga (Granada), Gibraltar, Tanger, Cadyx (Sevilla), Lizbona, 
Arosa Bay (Sant Iago), Cowes (wyspa Wight), Amsterdam. 
Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 450 —. 


W lecie odbęda się trzy podróże na północ. 


Zamówienia przyjmuje Agencya Austr. Lloydu dla Galicyi. Biuro miastowe e. k. 
kolei państwowych we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3. 


Telefon Nr. 284. 


Adres telegr. „Stadtbureau'. 


Merj V T E Te 
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Bilans Powiatowej Rasy oszczędności w Tarnobrzegu 


Za rok I9. 


Stan 


Gan K. h; Stan bierny K. h. 
Gotówka z dniem 31 grudnia 1918 25.300 40 | Wkładki oszezędności 2,107.020 22 
Pożyczki hipotaczne 1,747.856 63 | Pożyczka komunalna 289.957 05 
Eskont weksli 495.204 — | Kaucye 1.562 02 
Weksle skarżone 38.718 50 | Rachunek bieżący funduszu rezerwowego 158 91 
Lokacya gotówki w Banku krajowym 58.174 — | Rachunek pozycyi niezałatwionych 1117 98 
Police asekurecyjne 258 80 | Fundusz rezerwowy 104.776 91 
Koszta procesowe 3251 46 | Rachunek bieżący Banku przemysłowego we Lwowie 4.036 — 
Zaliczki na płace 2448 50 | Fundusz strat 1.514 40 
Efekta kaucyjre 1.048 58] Podatek zarobkowy, rezerwa i rentowy zaległy 3.818 80 
Pokrycie funduszu rezerwowego 104776 91 | Procenta przenośne na rok 1914 20.983 51 
Rachunek odrębny 726 20|Zysk za rok 1913 27.904 70 
Lokacya gotówki w Pocztowej kasie oszezędności 595 23 
Realności zakupione 27.779 44 
Procenta zaległe 28.434 58 
Procenta zapłacone na r. 1914 od pożyczek komunałnych 8.262 02 o 
2,562.826 — 4,562.825 — 


D W JE EE OC AMA 


Józef Chalcarz m. p. 


Zbigniew Horodyński m. p. 


Tadeusz Dul m. p. 


Rachmiel Kanarek m. p. 


Emanuel Stanisławski, c. k. Starosta jako komisarz rządowy. 


KONKURS. 


Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę polonisty (ięzyk polski 


jako przedmiot główny, filologia klasyczna jako poboczny) w prywa- 


d i 


tnem gimnazyum polskiem w Zbarażu. Egzamin koniecznie wymagany. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 2636 kor. rocznie. Pierw- 
szeństwo będą mieli kandydaci, którzy pełnią obowiązki w gimna- 
zyach państwowych. 


Podania należycie udokumentowane (ewentualnie tabela kwalifika- 
cyjna) należy wnosić na ręce Dyrekcyi gimnazyum najpóźniej do 25 
kwietnia b. r. 


Zbaraż, w kwietniu 1914. 


Za Zarząd Towarzystwa Szkoły średniej: 


M. Roniger 
sekretarz. 


M. Turczaniewicz 


prezes. 
KONKURS. 


Kasa oszczędności miasta Strzyżowa ogłasza konkurs na posadę 
rutynowanego buchaltera, któryby mógł być zarazem naczelnikiem 
kancelaryi. Podania zaopatrzone w świadectwa i dotychczasowe curri- 
culum vitae, podające zarazem wysokość mającej się złożyć kaucyi, 
należy wnieść najpóźniej do dnia í maja b. r. do rąk Dyrekcyi. Tylko 
pierwszorzędne siły będą brane w rachubę. Warunki będą ustalone 
stosownie do kwalifikacyi. 


Zarząd Kasy oszczędności miasta Strzyżowa: 


pr. Władysław Hołabowicz Witold hr. Łoś Dr. Józef Patryn 
Dyrektor referent. Prezes Wydziału. Prezes Dyrekcyi, 


Okazya ! 


e A 


Za półdarmo! 

| maa E 
Dopóki zapas starczy! 

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1918 
„Sport im Bild, „Die Woche“, „Nieggendorfer Biiitter*, 
„Die Muskette*, „Nimplicissimus'”, komplety „ WEZDIBEOWCA* 
za połowę cemy do nabycia 

W Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ui. Jagiellońska 3. 
'Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
zm 


Okazya! 


} e E aa |- e | 
*)kazya! Za półdarmo! Okazya! 
Ą Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


ś iejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
TLLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjiiuje prenumeratę z destawą, 


w miejsou luk wysyłką na prawinoyę pa cenach redakcyjnych 
Ogloszenia do wszystkich pism uajtaniej. 


I. WALNE ZGROMADZENIE 


Członków 


Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Urzędników Banku Przemysłowego dla Kró- 
lestwa Galicyi i Ledomeigi z Wielkiem Księstwem Krakowskilem we Lwowie 


Stow. zarejestr. z ogran. poręka we Lwowie 


odkędzie się we Lwowie dnia 19 kwietnia 1914 roku (niedziela) 

o godzinie 11 przed południem w sali posiedzeń Banku Przemy- 

słowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksiestwem 
Krakowskiem we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 19. 


Porządek dzienny: 


. Odczytanie protokołu z I. Walnego Zgromadzenia z d. 22 kwietnia 1913. 
. Sprawozdanie Rady zawiadowczej. 

Sprawozdanie Dyrekcji z rachunków i czynności za r. 1913. 
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

Rozdział czystego zysku. 

. Wybór Rady zawiadowezej. 

. Wybór Dyrekcji. 

. Wnioski ezłonków. 


© RODK WIM 


W razie braku kompletu przepisanego w $ 24 statuiu, następne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w godzinę później, t. j. o godzinie 12 w południe 
tego samego dnia, którego uchwały bez względu na ilość obecnych członków 
będą prawomocne. 


Lwów, dnia 6 kwietnia 1914. 


Wiceprezes Rady nadzorczej: Franciszek Kucner m. p. 


OGŁOSZENIE. 


XXVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków 


Banku zaliczkowego w Czortkowie 
odbędzie się 


w dniu 17 kwietnia 1914 o godz. 2 po południu 


w sali posiedzeń Rady gminnej. 


Porządek dzienny : 


. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromanzenia, 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1912. 
. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej lustracyi rachunków za rok 


. Wniosek Rady nadzorczej na rozdział zysku z roką 1918. 

. a) Wybór ustępujących trzech członków Rady nadzorczej w myśl $ 24 statutu. 
b) Wybór komisyi rewizyjnej z trzech członków po myśli $ 54 ztatutu, 

„ Wnioski członków. 


W Czortkowie, dnia 2 kwietnia 1914. 
Rada nadzorcza. 
Prezes : 
Franciszek Rawicz Mysłowski. 


Kuryer kolejowy Sena 40 haierzy. 


IAE 


Sekretarz : 
Bronisław Krukiewicz. 


Biura dzienników St. Sokołowskiego, Lwów. Jagiellońska 1. 3. 


Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. mmmn 


rę A owce U: D i d Q | i ó i p r I 6 Dla niedokrewnych: 
pany i wyborną oliwę i p Wino Vidovo i Kariowickie, 
polecają na święta we Lwowie, przy ml. Czarnieckiego 1.3. Lecznicze wina Tokajskie. 
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OKU. i Roczna ZAŁ | produkcya | przeszło 2000 lokomobile bile. FEJĘ SZOPKA Ę 


HENRYK 


PRZDITO KCI KPE "EGZ 


AŻ 
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oe 
ee ih N 


MANNHEIM 


Biuro Wiedeń VIII/4, Laudongasse 9. Tel. 18881b, międzym. 


OKOMÓBILE o przegrzanej parze 


z wentylowem rozdziałem pary. 


NS z SU Łatwa obsługa. Najwyższa ekonomia. 
Lokoimobila ura © parze przegrzatej 


z dynamo bezpośredio połączonem. Mi Poa" mowy kones0 Kraków, ul. Dee 20. 


i IENAOANA RAKA 1 TEA TYBET WO 


peira m wk WANA NET a 0 ARA 


PY PY PTY TEE TODT W VUT PTY EW IOE a > Wa. se 
Drobne ogłoszenia 
o oa wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
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polecamy WSR 
N. a „Mittig poleca swo pracownig wielie 
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i i w naszą markę RaZ A ste, piwo nis traci na jakości i smaku. f 
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c. ksa piopi król. rum. dostawcy nadworni BOGUSŁAWSKIEGO 9. d UM d w [F | = 
NaRO A OAZA e O CIS a a E x n 
Telefon Nr. 6 i 149. — Adres telegr. „Wixelsyn“. Można nabyć tanio i dobre | ` 
: C 
najmodniejsze suknie meskie. i 
kalne: aA ny E Aa R ER a M 
WOT OO REM AEO JEZORO EIAS RA || Bolesław Mikuliński = 
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na prowincyi. — Kupię na 400 maugo wy koło Lwowa. -— DOŃ reprodukcye ze słynnych p ortretów x 
wykluczone. — Złoszenia: B. B. — Biuro ogłoszeń, Lwów, Ń 5 
w gustownych ramach i za szkłem f 
— — — Moa ao 3. — — — | i d 
E i aai E AE są do nabycia po 8 koron z 
AE. w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3. | ' 
4y 1 gan ai LETEY F er Ta E A b CI 4 Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza się 1 koronę. k 
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oryginalna reprodukcje międzynarodowych malarzy | (Dalmacya) ; 
` W 
kompletno roczniki 1O02, LGCOR, BOB EZM (ESI, si 
poleca 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527, 


